
Dziś dodatek ilustrowany Jlustracfa Poznańska i Nowiny Sportowe
gasiaj 14 stron "W^dajli© Wi©CZOX*H© Cena 20 groszy

wycltodzi dwa razy dziennie
W wydaniu porannem 1 wydaniu wieczomem, — w niedziele l ¿włołn łViv^ < . . .i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni pośwlęteczne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kulturv i sztuki Witnirt .
potocznych Wiktor Ujma, za inne działy odpowiada Antoni B08P°^arci«?0 * gnidowego dr. Marjan Chełmikowski, wiadomości

ue uziaiy oopowiaaa Antoni Konieczny, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu
Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Hr. 328 '
Redaktor naczelny: Dr. Marjan Seyda

Rok XXYI

Zaufanie
społeczeństwa

W jednem z pism „sanacyjnych“ po 
jawił się artykuł, poświęcony rozważa­
niom nad skutkami braku zaufania do 
■własnego kraju. Pismo to oblicza, iż 
około 300 miljonów dolarów, czyli po­
nad) 2 i pół miljarda złotych kapitałów 
polskich ulokowano w bankach zagra­
nicznych. W okresie załamywania się 
wielkich instytucyj kredytowych w ca­
łym szeregu państw, jak zwłaszcza w 
Niemczech, Austrji, Szwajcarji, Holan 
dji itdi., ryzyko lokowania pieniędzy pol­
skich zagranicą i możliwość poniesienia 
dotkliwych strat wzrasta wybitnie. Stąd! 
też leży w własnym interesie kapitali­
stów polskich, by nabrali zaufania do 
własnego kraju i skierowali swe kapi­
tały do kas polskich instytucyj finanso­
wych.

Apel ten jest niewątpliwie na cza 
sie . Jeżeli jednak ma on odnieść pożą­
dany skutek realny, potrzebne jest stwo­
rzenie pewnych warunków, zachęcają 
cych kapitały polskie, ulokowane nie­
stety zagranicą, do repatrjacji. Nie wy­
starcza bowiem biadać nad istotnie czy 
rzekomo wrodzoną nieufnością społe­
czeństwa polskiego wobec własnego 
państwa i wiarą jego w wyższość zagra-

Niesłuszne jest też twierdzenie, 
jakoby inne społeczeństwa okazywały 
więcej dyscypliny wewnętrznej. Jako 
przykład przytacza się Francję, której 
obywatele rzekomo nigdy nie uciekali, 
od franka i dzięki wierze w autorytet 
swego państwa doprowadzili do odzy­
skania przez Francję hegemonji finan­
sowej w Europie.

Przykład Francji jest pouczający, nie 
trzeba jednak zbytnio upraszczać sobie 
zadania i przemilczać pewnych faktów 
i zjawisk, które tłumaczą uzdrowienie 
i umocnienie finansowe Francji.

Czasy inflacyjne we Francji nie są 
zbyt odległe, to też czytelnicy przypo­
minają sobie jeszcze, iż załamaniu fi­
nansów publicznych i waluty towarzy­
szyły we Francji, podobnie jak w in­
nych krajach, dotkniętych inflacją, na­
stroje paniczne na rynku kapitałów, 
uoawa przed katastrofą budżetową i. go­
spodarczą skłaniała kapitalistów i ren- 
per?w francuskich do wywożenia swych 
«apitalów zagranicę, do ówczesnych 
oaz stabilizacji walutowej, a więc do 
stanów Zjednoczonych, Anglji, Szwaj­
carii i Holandji, by wymienić najważ­
niejsze państwa.

Frank francuski spadał gwałtownie, 
t^siłki zmieniających się jak w ka- 

jaoskopie ministrów finansów w ów­
czesnych gabinetach kartelu lewicowe­
go nie odnosiły żadnego skutku. Spo- 
eczeństwo francuskie nie miało zaufa­
ła do rządów lewicowych, do ich zdol- 
Ości opanowania sytuacji. Trzeba było 

Powrotu na widownię polityczną czło- 
. ,lelia cieszącego się olbrzymim autory- 
f * Powszechnem zaufaniem społe- 

enstwa, — człowieka, który był uoso- 
teniem zwycięstwa Francji na polu 
ojny, Poincarćgo, aby mogło się doko- 
ac wielkie dzieło uzdrowienia gospo- 

w • Publicznej i stabilizacji waluto- 
ej, za czem, jako zjawisko wtórne, na- 

_.ąpl Powrót kapitałów francuskich z
^granicy.
__ Okazało się raz jeszcze, jak ścisły jest 
SŁwląz . między polityką a gospodar-

®’m’ Jak olbrzymi wpływ na życie go­
spodarcze wywiera fakt, kto jest u wla- 
car'1 Jaki rePrczentuje program. Poin- 
do 6 ^Prezentował ideę jedności naro- 

zbiorowego, zgodnego wysiłku
' zystkich warstw społeczeństwa, re- 

_ ezentował zasady rozwagi, umiaru
ofiarności w pracy dla dobra społe- 1 

czenstwa, a stanowczości w obronie i
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Straszliwy cyklon nad Lublinem
Tysiąc domów be« dachów 

s«enia na wsi -
Lublin, 21. 7. (Tel. wł.). Wczo­

raj pod wieczór około godz. 7 nawie­
dziła Lublin straszna katastrofa ży­
wiołowa. Z wysokości kilkudziesię­
ciu metrów spadła na Lublin trąba 
powietrzna, dokonywując ogromnych 
zniszczeń.

Przerwane zostały wszelkie prze­
wody elektryczne; zresztą uprzedzo­
na o nadchodzącej trąbie elektrownia 
miejska wyłączyła elektryczność. Po­
zrywane zostały dachy z domów, za­
waliły się kominy fabryczne, rozbiciu 
uległy kioski, parkany itd. Huragan 
rzucał o mury samochody, dorożki i 
duże autobusy.

Cyklonowi towarzyszyła ogromna 
ulewa. Most w stronę Zamościa ze­
rwany.

Na dworcu cyklon gospodarował 
„wydatnie“, przewracając wagony, al­
bo spychając je poza stację. M. i. prze­
wrócił dwa wagony z końmi wyścigo- 
wemi, które zostały ciężko poranione.

Drzewa cyklon wyrywał w powie­
trz© i wyrzucał je w rozmaite strony. 
Na ul. Młyńskiej zwalony został młyn 
Blachmana, a na przedmieściu Kalj- 
nowszczyzna młyn Braci Krauze.

W południowej części miasta o- 
parła się cyklonowi cukrownia dzię­
ki swej solidnej konstrukcji murów. 
W najbliższem sąsiedztwie około 1000 
domów jest już bez dachów.

Szczególnie ciężko została nawie­
dzona dzielnica robotnicza Bronowi- 
ce, gdzie wszystkie domy są bez da­
chów. Stosunkowo nieznaczni© ucier­
piało śródmieście, natomiast przed­
mieścia i okolica bardzo.

Folwark Stapary koło Kalinow- 
szczyzny zupełnie spustoszony. Poło­
wa zabudowań we wsi Wrotków zni­

Konferencja mocarstw w Londynie
Prasa paryska o wczorajszych naradach — Nieugięte stano­

wisko Francji
Paryż, 21. 7. (Tel. wł.) Dzisiejsza 

prasa paryska nie objawia wielkiego 
zadowolenia w związku z pierwszem 
posiedzeniem konferencji londyńskiej, 
stwierdzając, że trudności wiążące 
sprawy finansowe z gwarancjami po­
litycznemi, pozostały nadal niewyja­
śnione.

Krytykując wczorajszą mowę Mac 
Donalda, Sauerwein w „Matiń* pisze, 
że nie powiedział on nic nowego, za-

praw Francji na terenie międzynarodo­
wym.

Dokoła swego programu zdołał sku­
pić cały naród francuski i w krótkim 
czasie nietylko uzdrowił gospodarkę 
skarbową i walutę francuską, ale i pod­
niósł prestige Francji w polityce mię- 
dzynarodiowej na niebywałe wyżyny. 
Francja dzięki Poincarómu odzyskała 
swe dominujące stanowisko w świecie 
finansowem i wzmocniła swoją pozycję 
polityczną.

Taki, a nie inny, był rozwój wypad­
ków we Francji.

Jeżeli z Polski w ostatnich kilku la­
tach odpłynęło około 300 mil jonów do­
larów kapitałów, to przecież musiały 
istnieć po temu jakieś przyczyny, bo 
trudno tłumaczyć to zjawisko wyłącznie 
wrodzonym brakiem wiary w państwo 
polskie. Wszakżeż mamy ustabilizowa­
ną walutę, jedną z najlepiej ufundowa­
nych, zrównoważony doniedawna bud­
żet, wreszcie „rząd silnej ręki“, oparty 
na zdecydowanej większości parlamen­
tarnej. - ,

— Dwa młyny «walone — Spusto- 
• Znaczna liczba ofiar

szczona. Cyklon porwał w powietrze 
całą drewnianą stodołę i uniósł ją pół 
kilometra, tak że rozbite szczątki 
ścian spadły koło dworca kolejowego 
w Lublinie. Nie można jeszcze usta­
lić listy ofiar.

Do północy było wiadomo o 3 zabi­
tych i kilkunastu rannych. Dorożkarz 
Bergman przy zbiegu ulic Zamoyskiej 
i Fabrycznej został przez cyklon po­
rwany z kozła dorożki, uniesiony w 
powietrze, a następnie rzucony o kil­
ka metrów na mur fabryki. Oczywi­
ście poniósł śmierć.

Lublin, 21. 7. (PAT.) Według 
dalszych doniesień, szkody jakie wy­
rządził wczoraj huragan są bardzo 
wielkie. M. in. na stacji kolejowej 
przewróconych zostało 8 wagonów. W 
części miasta brak światła. W mie­
ście panuje spokój.

Huragan o niezwykłej sile wywró­
cił autobus miejski, zburzył kilka ko­
minów fabrycznych j powyrywał drze­
wa z korzeniami. Straty w ludziach 
wynoszą 3 zabitych i 11 ciężko ran­
nych oraz 12 osób lżej rannych. Stra 
ty spowodowane w samym Lublinie 
są bardzo znaczne.

W okolicach Lublina huragan wy­
rządził straty, które przedstawiają się 
następująco: W Zemborzycaeh zni­
szczonych zostało 22 gospodarstw, w 
Jakóbówku 4 gospodarstwa, w kolonji 
Zemborzyckiej 7 gospodarstw, we wśi 
Rotków zrujnowane zostały 3 stodoły, 
7 domów mieszkalnych, 1 osoba cięż­
ko ranna oraz 2 lżej. We wsi Hajdu­
ki zrujnowanych zostało 22 domów, 
w majątku Tatary pod Lublinem ule­
gły zniszczeniu budynki gospodarcze 
i część inwentarza.

rzucając mu że poruszał jedynie spra­
wy finansowe, co wyglądało jakby 
chciał zignorować obrady paryskie.

„L‘Ordre“ również zwraca się w 
ostrych słowach przeciw Mac Donal­
dowi i wszelkim pogłoskom angiel­
skim jakoby wysiłki Ameryki zdążały 
w kierunku nieuwzględnienia żądań 
francuskich. „Petit Journal“ zazna­
cza, że Ameryka i Anglja mają tylko 

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej.)

Zdawałoby się zatem, że istnieją 
wszystkie waruhki dla wytworzenia na­
stroju spokojnego, koniecznego do za­
trzymania kapitałów w kraju. Tymcza­
sem jest inaczej.' Wystarczy mieć siłę 
fizyczną do objęcia i wykonywania 
przez pewien czas władzy, można też 
zdobyć pozorną aprobatę społeczeństwa 
dla swego postępowania przez „zwycię­
stwo wyborcze, zdobyte w wiadomych 
warunkach, jednak wszystko to nie za­
stąpi prawdziwego zaufania społeczeń­
stwa, tej podwaliny sprawnego działa­
nia organizmu politycznego i gospodar­
czego narodu. A tej atmosfery zaufania 
rządy nie potrafiły wytwo­
rzyć. Pojęcie narodu pragnęły zastąpić 
pojęciem państwa, które jest tylko sko­
rupą zewnętrzną żywego organizmu na­
rodowego. Społeczeństwu nie ufają, 
więc trudno wymagać, by społeczeństwo 
je darzyło zaufaniem.

Bezwzględność fiskalizmu organów 
państwowych zaostrzyła się w ostatnich 
latach, a projekt nowej ordynacji podat- i 
*owaj zmierza d© usunięcia czynnika/

obywatelskiego z organów wymiaru po­
datkowego. Na każdym kroku narzuca 
się społeczeństwu swoje koncepcje unor­
mowania życia zbiorowego, bez należy­
tego zasiągnięcia opinji zainteresowa­
nych czynników społecznych.

Oto są przyczyny bruku zaufania, 
tak szkodliwego dla naszych interesów 
gospodarczych i wogóle państwowych. 
Źródłem jest brak zaufania nie do pań­
stwa, lecz do rządu, ale w skutkach od­
bija on się ujemnie na państwie.

Tylko rząd, stanowiący emanację ży­
wych sił narodu, może wytworzyć, jak 
we Francji za czasów Poincarćgo, atmo­
sferę pewności i zaufania, w której kraj 
zakwitnąć może gospodarczo i wzmoc­
nić się politycznie.

Nowy szantaż niemiecki
Ażeby zrozumieć nieco kulisy wiel­

kich narad, jakie odbywają się obec­
nie w Londynie, należy zdać sobie 
sprawę z groźby, jaką Niemcy wysu­
nęły w Paryżu w czasie rozmów z pp. 
Lavalem i Briandem. Mianowicie 
Niemcy grożą ogłoszeniem morato­
rium zewnętrznego, czyli wstrzyma­
niem spłat prywatnych długów zagra­
nicznych, jakie zaciągnęła gospodarka 
niemiecka w ostatnich czasach. We­
dług „Sunday Express“ niemieckie 
długi zaciągnięte w Stanach Zjedno­
czonych, wynoszą 650 miljonów funt, 
szterl., w Anglji — 150 milj. funt. szt. 
Są to przeważnie długi krótkotermi­
nowe. których termin płatności przy­
pada w najbliższym czasie. W paź­
dzierniku tego roku Niemcy muszą 
spłacić 300 milj. funt, szterl., z tego 
150 milj. Stanom Zjednoczonym, 100 
milj. funt. Anglji, a około 50 miljonów 
Francji, Szwecji, Szwajcarji i Holan­
dji.

Oczywiście wstrzymanie tych wy­
płat wprowadziłoby ogromne zamie­
szanie do instytucyj finansowych w 
Anglji i w Ameryce. Stąd nacisk ban­
ków anglosaskich na finanse francu­
skie, by przyjść natychmiast z pomocą 
gospodarce niemieckiej bez stawiania 
specjalnych warunków. Powtarza się, 
słowem, ta sama historja i ten sam 
szantaż, co przy realizowaniu planu 
Hoovera. Dla ratowania wkładów an­
glosaskich w gospodarce niemieckiej 
Francja ma zrobić największe ustęp­
stwa. Groźba moratorium zewnętrz­
nego w Niemczech wywołała też w 
Londynie i w Nowym Jorku ogromne 
zaniepokojenie i wzmożenie nacisku 
na Francję.

Oprócz tego wyraźnie zarysowuje 
się walka gubernatora Banku'Angiel­
skiego, p. Normana, z Bankiem Fran­
cuskim. Norman stoi na stanowisku, 
że należy udzielić Niemcom krótkoter­
minowego kredytu, redyskontowego. 
Udzielenie tego kredytu nie wymaga­
łoby zdaniem finansistów angielskich 
i amerykańskich, specjalnych gwaran- 
cyj. Natomiast Francja pragnie u- 
dzielić Niemcom kredytu długotermi­
nowego, ale na solidnych warunkach 
z poważnemi gwarancjami gospodar­
czymi i politycznemi, Finansjera an- 
glosaska obawia się, że tego rodzaju 
kredyt utwierdziłby wpływy francu- 
skie w Niemczech. Antagonizmy mię« 
dzy finansistami anglosaskimi a fran­
cuskimi są oczywiście wyzyskiwane 
przez rząd niemiecki. Kanclerz Brii- 
ning dlatego nie chcial zaangażować 
się w żadnym kierunku w Paryżu, 
gdyż liczył na poparcie anglosaskie w 
Londynie. Tylko wszyscy zgadzają 
się w jednem: bez współudziału fran­
cuskiego nie może być mowy o żad­
nej skutecznej pomocy finansowej dla 
Niemiec. Pozycja francuska jest je­
dyna w swoim rodzaju i upoważnia 
rzę,a francuski do mocnego stawiania 
sprawy.
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Opinja francuska wobec akcji 
na rzecz Niemiec

{Od własnego korespondenta 
P a r y ż, w lipcu.

Wypadki polityczne postępują o- 
becnie w takiem tempie, iż każdy 
dzień przynosi zmiany w pozycjach, 
zajętych przez poszczególne państwa. 
W ogólnym chaosie i zaniepokojeniu, 
jedynie Francja potrafiła opanować 
nerwy i trzeźwo patrzeć na sytuację. 
Toteż dzisiaj punkt ciężkości polityki 
międzynarodowej znajduje się, bar­
dziej niż kiedykolwiek w Paryżu: żad­
na skuteczna akcja nie może być prze­
prowadzona bez pomocy Francji. 
Niemcy próbowali oczywiście krętej 
drogi i pośredników. Pomimo jednali 
rozmów w Chequers, pomimo planu 
Hoovera, Berlin musiał zwrócić się do 
Paryża.

Po ostatniej jednak chwili mini­
ster Henderson z jednej strony, a mi­
nister Stimson z drugiej, usiłowali 
wywrzeć na Francję nacisk. Wyra­
zem tego stała się nieoczekiwana pro­
pozycja Anglików, — podobna nieco 
do „bomby“ prezydenta Hoovera — 
zwołania natychmiast międzynarodo­
wej konferencji w Londynie, który, 
zaniepokojony konsekwencjami, jakie 
krach Niemiec już zaczynał wywoły­
wać na angielskiej monecie, pragnę,! 
z jednej strony zapobiec temu spad­
kowi, a z drugiej zapewnić Wielkiej 
Brytanji przewodnictwo w akcji ra­
tunkowej Rzeszy.

Bząd francuski sprzeciwił się te­
mu. Skończyło się zatem na tern, na 
czem, zdaniem niektórych, powinno 
się było zacząć: na bezpośredniem 
zetknięciu się przedstawicieli rzędu 
francuskiego i niemieckiego.

Jak opinja francuska przyjęła wia­
domość o tej nowej konferencji? — 
Pod tym względem zdania są naogół 
podzielone. Pewien odłam opinji na­
rodowej, najbardziej sceptycznie u- 
sposobiony co do rezultatów ustawicz­
nych ustępstw na rzecz Niemiec, jest 
takim obrotem sprawy zaniepokojo­
ny. Uważa bowiem, że Francja rzuci 
wspaniałomyślnie w przepaść nie­
miecką potężną, liczbę miljardów, a 
zamiast wdzięczności ze strony butne­
go dłużnika, podnieci tylko szczodro­
bliwym gestem jego odwetowe dążno­
ści. Ponieważ w ciągu dwóch tygod­
ni, stwierdza p. Martin Mamy w „Ami 
du Peuple“ zgodziliśmy się wskutek 
planu Hoovera nietylko na to, że nie 
zostaniemy zapłaceni, ale w dodatku 
na dostarczenie pieniędzy naszemu 
dłużnikowi, to tym sposobem dajemy 
Niemcom jedyni© dowód, iż każdy 
szantaż udaje się i że jesteśmy gotowi 
go opłacić za jakąkolwiek bądź cenę!

Przyjść z pomocą Niemcom, pisze 
„Journal des Débats“, dać im pienię­
dzy po to, aby ich polityka jutrzejsza 
była podobną do polityki wczorajszej, 
byłoby szaleństwem. W tym samym 
duchu wyrażają się inne organy naro­
dowe. Nie wierzą one, żeby Francja 
wzamian za pomoc finansową otrzy­
mała od Rzeszy istotne gwarancje. Co 
do nich bowiem nikt sobie już tutaj 
złudzeń nie robi; wszyscy doskonale 
zdają sobie sprawę, iż nowy „świstek 
papieru“, podpisany przez Niemcy, bę­
dzie miał takie same znaczenie, jak 
poprzednie. Albowiem gwarancje bez 
zastawu nie przerażają bynajmniej 
Niemiec. Poza tern o przyrzeczeniach, 
danych w chwili ogólnego popłochu i 
konsternacji, powiedzą potem nacjo­
naliści, iż zostały na nich „wymuszo­
ne“. Dlatego też dla skutecznej współ­
pracy z Niemcami należało utrzymać 
okupację Nadrenji.

Z drugiej strony, w tutejszych ko­
łach politycznych podkreśla się fakt, 
że inicjatywa prezydenta Hoovera je­
dynie pogorszyła sytuację, gdyż bar­
dziej jeszcze podkopała zaufanie. Wy­
kazała ona nie szczodrobliwość Sta­
nów Zjednoczonych, ale ich święty e- 
goizm finansowy. Moratorjum bo­
wiem, udzielone Niemcom,, pozwoliło 
finansistom amerykańskim wycofać z 
terytorjum Rzeszy swe kapitały. Po­
nieważ zaś także i niemieckie w przy­
śpieszonym tempie szukały schronie­
nia w bankach holenderskich i szwaj­
carskich, przeto dzisiaj pragnie się 
poprostu sumy te zastąpić kapitałami 
francuskiemi.

Czy wzamian za akcję ratunkową, 
możliwem jest wymóc na Rzeszy wy­
rzeczenie się polityki pangermanizmu 
i rewizji grapie, prowadzącej do woj­
ny? Pod tym względem „Echo de Pa­
ris“ jest sceptyczne. Nie wierzy bo­
wiem, żeby ¿polityczne moratorjum“ 
mogło być skuteczne. Nie krytykuje 
jednak bezwzględnie akcji, podjętej 
przez premjera Lavala, który chciał 
skorzystać ze sposobności, by od Nie-

„Kurjera Poznańskiego“)
mieć osiągnąć nowe obietnice. Uważa 
bowiem, że te ostatnie warte będą w 
większej części o tyle, o ile okaże 
swą wartość polityka francuska, ma­
jąca czuwać nad ich wykonaniem. 
Konkluzja: pierwszym warunkiem
zbliżenia francusko-niemieckiego jest 
wzmocnienie polityki francuskiej i 
ostateczne zamknięcie ery „briandy- 
zmu“!

Z tą oceną sytuacji nie zgadzają 
się koła lewicowe. Przeciwnie uwa­
żają, iż rozmowy francusko-niemiec- 
kie stanowią najlepszy dowód, iż poli­
tyka p. Brianda trwa... Pod tym 
względem można jednak tylko raz je­
szcze zaznaczyć, iż od kilku ostatnich 
tygodni czy to w parlamencie, czy to 
w pertraktacjach międzynarodowych 
występuje przedewszystkiem premjer 
Laval, a o ministrze spraw zagranicz­
nych słyszy się coraz mniej. Prawdą 
jest natomiast, iż dopóty pozostanie 
on na Quai d'Orsay, Niemcy będą 
miały dużą satysfakcję, chociażby 
moralnej natury.

Francuscy radykali oświadczają ze 
swej strony, iż „nie popełnią błędu wy­
magania od Niemców gwarancyj poli­
tycznych“. Socjaliści idą naturalnie 
jeszcze dalej. Uważają, iż o gwaran­
cjach nawet mowy być nie może, bo 
jedynie zobowiązania spontaniczne 
mogą mieć wartość, iż przeciwnie w 
interesie Francji leży okazać się jak 
najbardziej szczodrobliwą (!), gdyż w 
ten sposób najlepiej rzekomo rozbroi 
się w Niemczech ducha nienawiści i 
odwetu...

Nie dość na tern. Socjalistyczna 
lewica przez usta p. Jana Żyromskie- 
go oświadcza, iż koniecznem jest bar­
dziej niż kiedykolwiek, a zwłaszcza w 
przewidywaniu konferencji rozbroje­
niowej, zająć się sprawą rewizji gra­
nic i zmianą traktatów politycznych, 
niemogących być utrzymanemi. Do 
tych należy przedewszystkiem spra­
wa Anschlussu i granic Polski, t. j. 
kwestja Gdańska,' Pomorza i Górnego 
Śląska... Działalność Ii-ej Międzyna­
rodówki powinna być pod tym wzglę­
dem, jak najprędzej rozpoczęta.

Jaki będzie W ostateczności wynik 
obecnych pertraktacyj, to oczywiście 
trudno dzisiaj przewidzieć. Jedynie 
energiczne posunięcia rządu francu­
skiego potrafią opanować sytuację. 
Pod tym względem można jeszcze za­
znaczyć, iż podobno w łonie samego 
gabinetu istniała, w ostatnich chwi­
lach, pewna rozbieżność zdań co do 
akcji ratunkowej na rzecz Niemiec.

I. Briar es.

Briand — Laval

Młodzi O. W.
. . . czwartek, dnia 23 Iipca r. b. o godzinie 8 wieczorem odbę­
dzie się w sali p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8

zebranie ogólne
OBOZU WIELKIEJ POLSKI

dla członków wszystkich placówek m. Poznania« 
Referat wygłosi kol. red. Roman Fengler

imionnZ5fęP tylko za okaza«iem legitymacji członkowskiej lub 
imiennego zaproszenia.

Wydział Grodzki Młodych O. W.P. m. Poznania

Nikt już nie wątpi we Francji i poza 
nią, że era triumfów i sukcesów Brian­
da skończyła się. Obecnie na politykę 
zagraniczną Francji wywiera decydują­
cy wpływ premjer Laval, aczkolwiek w 
ministerstwie spraw zagranicznych na 
Quai d'Orsay rządzi po dawnemu 
Briand.

Anschluss, wybór Doumera na pre­
zydenta, manifestacje Stahltoelmu, bu­
dowa pancernika B, moratorjum Hoove­
ra — wszystkie te wydarzenia są etapa­
mi przygasania aureoli, otaczającej 
Brianda - ¡polityka, Brianda - pacyfistę. 
Aczkolwiek popierany jeszcze przez le­
we centrum parlamentu i radykałów, 
traci przecież Briand swój autorytet 
dawniejszy, a jednocześnie coraz bar­
dziej rośnie autorytet Lavala, który de 
facto w obecnych rokowaniach pary­
skich z Niemcami, jak i przy obradach 
nad moratorjum, kieruje, polityką fran­
cuską nazewnątrz.

Polityka Brianda doznała jawnej jut 
porażki ze strony finansowej po ogło­
szeniu projektu Hoovera. Od tego czasu 
zaczęło się utrwalać przekonanie, iż plan 
Younga będzie pogrzebany, iż Niemcy 
po przerwie moratoryjnej, nie przystą­
pią do wykonywania dalszych spłat re- 
paracyjnych. Tymczasem zaś Francja 
nie ma już żadnej gwarancji materjal- 
nej w ręku po ustąpieniu « Nadrenji, « 
wyjątkiem zagłębia Saary, gdzie za 4 la­
ta musi się odbyć plebiscyt.

Stanowczy opór, jaki Francja stawia 
obecnie żądaniom Niemiec w kwestji 
przyznania kredytów jest wyrazem 
zwrotu politycznego, zejściem z toru 
dotychczasowej ustępliwości.

Postępując tak, Laval ma za sobą 
większość parlamentu i nawet radykali 
opowiadają się bez zastrzeżeń za obecną 
linją polityczną.

Jeżeli Niemcy i rząd Brûninga natra­
fiły na trwały opór w swej polityce za-

granicznej, jeżeli, pomimo faktycznie 
katastrofalnej sytuacji w Reichu nie 
zdołał kanclerz Rzeszy wymusić na rzą­
dzie Lavala zgody na ratunek kredyto­
wy, zawdzięcza to w pierwszej linji nie­
ufności, jaką posiały w Europie Niem­
cy swemi dążeniami do restauracji potę­
gi militarnej i do rewizji granic. Dla­
tego też linja polityczna Brianda wygię-

„Bieda“ Niemiec
a rzeczywisty ich stan gospodarczy

W książce swej o kontroli finansów, 1 
właśnie w tych dniach ukazującej się w 
Paryżu (wyd. Alcan), p. de Marcó, po­
dobnie jak budżety Rzeszy samorządów, 
oświetla też ogólny stan gospodarczy 
Niemiec.

Nadwyżka wywozu nad przywozem 
w Niemczech w ciągu r. 1930 wynosiła 
około 2 miljardów marek, t. j. tyle, ile 
odszkodowania roczne, a w pierwszych 
pięciu miesiącach r. 1931 nadwyżka ta w 
zakresie wyrobów przemysłu (fertige 
Waren) wynosiła 15 miljardów fran­
ków fr., w całości zaś przywozu i wywo­
zu, gdzie są działy mniej pomyślne, nad­
wyżka stanowiła jednak 5 miljardów 
franków.

Wedle urzędowych wykazów nie­
mieckich (Statistisches Reichsamt) do­
chód z ceł, który w kwietniu 1930 wy­
nosił 80,7 milj. marek, a w marcu 1931 
wynosił 67 milj. marek, w kwietniu 1931 
podniósł się do 127,2 milj. marek.

Wpływ z podatków w marcu 1931 
wynosił 467,5 milj. m., a w kwietniu 
1931 podniósł się do 813,7 milj. marek.

Wzrost kapitałów w Niemczech od 
r. 1924 do r. 1928 oblicza się na 41 mi­
ljardów 600 miljonów przybytku.

Wkłady oszczędnościowe w końcu 
kwietnia 1928 wynosiły 7 miljardów 407 
milj. marek, w końcu kwietnia 1929 wy­
nosiły 9 miljardów 942 miljony marek, 
a w końcu kwietnia 1930 wynosiły 
11 miljardów 723 miljonów marek, 
a w końcu kwietnia 1931 wynosiły 13 
miljardów 85 miljonów marek (79 mi­

Kto działa na szkodę państwa?
statnio cały szereg nowych placówek 
Młodych O. W. P.

W Gdyni, Toruniu, Grudziądzu, 
Bydgoszczy i innych miastach działal­
ność Obozu Wielkiej Polski stanowi 
najlepszą przeciwwagę dla agitacji żyi 
wiołów komunistycznych i komunizu- 
jących, które pragnęłyby wyzyskać o- 
becną depresję gospodarczą i nędzę 
dla podburzenia mas j wywołania roz­
ruchów. Podobnie zresztą — jak wia­
domo — jest i w miastach wielkopol­
skich.

Czynniki „sanacyjne“ powinny 
wreszcie zrozumieć, że właśnie ich za­
ciekła walka z obozem narodowym 
jest — zwłaszcza w obecnych czasach 
— działaniem na szkodę narodu i pań­
stwa.

Spory w łonie masonerji
W masonerji, która publicznie gło­

si hasła humanitaryzmu, przyjaźni i 
miłości braterskiej, niewszystko, jak 
się okazuje, dzieje się w myśl tych na­
czelnych wskazań. Oto, jak podaj e wie­
deński organ masonów, od wielkiej 
loży wiedeńskiej oderwały się stare lo­
że pruskie z lożą „pod trzema globusa­
mi“ i lożą „pod przyjaźnią“ na czele. 
Zdaje się, że idzie tu o stworzenie nie­
zależnej wielkiej loży niemieckiej. 
Charakterystycznem jest także, że 
dawni masoni włoscy po usunięciu ich 
z Włoch .w roku 1925 przez Mussolinie- 
go, mogli pod opieką wielkiego wscho­
du francuskiego stworzyć w Paryżu 
własną lożę na wzór istniejącej tam lo­
ży niemieckiej „Goethe", nie mogli jed­
nak uczynić tego w Londynie, gdzie 
tamtejsza wielka loża nie zezwoliła na 
utworzenie loży włoskiej.

Młodzi O. W. P-

Z Pomorza piszą nam:
Korzystając z ciężkiej sytuacji go­

spodarczej agitatorzy niemieccy wzno­
wili znów swą krecią robotę na Ka­
szubach. Jak wiadomo, wśród ludno­
ści polskiej na północnem Pomorzu 
istnieje pewien, na szczęście niezbyt 
liczny, odłam, który niezupełnie je­
szcze wyzwolił się z pod wpływów 
germanizacyjnych. Wśród tego wła- 
śne odłamu operują renegaci w rodza­
ju Tatulińskich — i istotnie podczas 
wyborów do Sejmu w r. 1928 i 1930 
udało się im skłonić pewną liczbę Ka­
szubów do głosowania na listy nie­
mieckie.

Na szczęście już w r. 1930 liczba gło­
sów ludności polskiej, oddanych na 
listy niemieckie, znacznie się zmniej­
szyła.. Stało się to przedewszystkiem 
dzięki wytężonej pracy obozu narodo­
wego. Nie kto inny, tylko działacze 
narodowi, obrzucani przez czynniki 
„sanacyjne“ obelżywem mianem „an- 
typaństwowców*', tępią skutecznie 
wpływy niemieckie na Pomorzu. Dzię­
ki ich pracy nastroje opozycyjne 
wśród ludności pomorskiej, wywołane 
złą gospodarką „sanacyjną“, nie wy­
ładowują się w sposób dla państwa 
szkodliwy, co miałoby miejsce, gdyby 
mniej uświadomione rzesze dawały 
posłuch agentom stronnictw skrajnie 
lewicowych, lub agentom niemieckim.

Pod ty ui względem obóz narodowy 
na Pomorzu spełnia doniosłą ro­
lę państwową na Pomorzu. O- 
statnio zbawienne rezultaty daje pra­
ca Obozu Wielkiej Polski, który roz­
wija się w powiatach północno-pomor- 
skich coraz lepiej. Młodzi włościanie 
kaszubscy z zapałem garną się do O- 
bozu, to też w powiatach morskim, 
kościerskim i kartuskim powstał o-

ła się pod naciskiem wyetarzeń, a kieru­
nek jej nadal nietyle sam Briand, i]© 
premjer Laval.

Od) chwili przegranej w Wersalu 
osoba Brianda zaczyna schodzić na dru­
gi plan i zasuwać się w cień. Na arenie 
polityki międzynarodowej zajmuje on 
jeszcze miejsce honorowe, na samym 
froncie, ale wpływy jego już słabną.

ljardów fr. fr.), gdy we Francji wedle 
zestawienia z 31 grudnia 1929 wynosiły 
32 miljardy fr. fr. Znaczy to, że wkłady 
oszczędnościowe w ciągu trzech lat, od 
1 maja 1928 do 1 maja 1931 r., wynosiły 
o blisko 6 miljardów marek (34 miliar­
dów fr. fr.), a w ciągu ostatniego tylko 
roku, od 1. 5. 1930 do 1. 5. 1931 wynosiły 
o 1 miljard 300 miljonów marek (7 mi­
ljardów fr. fr.). Ten wzrost wkładek 
oszczędnościowych jest oczywiście szcze­
gólnie znamienny.

Od manifestu z 6 czerwca 1931 r. 
wydanego przez rząd Rzeszy, wielokrot­
nie powtarzano zdanie tam zawarte: 
„Zwrócenie się do ostatnich zasobów 
wszystkich warstw pracujących daje 
rządowi niemieckiemu prawo i obowią­
zek oświadczenia w obliczu świata: 
osiągnęliśmy ostateczną granicę wyrze­
czeń się, jakich możemy żądać od lud­
ności.“

Liczby wskazują, ile w tych oświad­
czeniach jest przesady.

Do wywodów p. de Marcó można je­
szcze dodać, jak to zauważył ostatnio 
p. Charles Bonnefon („Echo de Paris“, 
nr. 18.865), że śmiertelność jest w Niem­
czech mniejsza, niż we Francji. Wobec 
tego, że ludność niemiecka jest o 25 mi­
lionów osób liczniejsza, niż ludność 
francuska, liczba zgonów powinna być 
wyższa o 360 tysięcy, a jest wyższa tyl­
ko o 60 tysięcy. Żywotność niemieckiej 
ludności nie jest z natury większa, ale 
stopa życiowa i wydatki na cele zdro­
wotne itd. w Niemczech są znaczniejsze.
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Konferencja mocarstw w Londynie
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 

platoniczną ochotę udzielenia pomocy 
Niemcom, pragnąc równocześnie wy­
ciągnąć dla siebie korzyści, celem po­
krycia strat wywołanych krachem 
niemieckim.

„Petit Parisien“ jest zdania, ż© je­
szcze nie pora uderzenia na alarm, 
jakkolwiek trudności związane z uzy­
skaniem zgody są wielkie, tembar- 
dziej, że stanowisko Francji odnośnie 
do gwarancji, nie może ulec zmianie

L o n d y n, 21. 7. (PAT). Jak poda­
ją Ag. Havasa, premjer Laval zabiera­
jąc głos na wczorajszem posiedze­
niu konferencji londyńskiej zaznaczył 
m. i, iż Francja straciła w tym roku 
wskutek moratorjum Hoovera sumy 
należne jej od Rzeszy z tytułu odszko­
dowań. Francja — mówił Laval — 
nie zapoznaje powagi trudności w ja­
kich znalazły się Niemcy i gotowa 
jest udzielić im pożyczki pod warufn-

kiem, iż towarzyszyć jej będą zasad­
nicze gwarancje, dotyczące między- 
narod. charakteru pożyczki, gwarancje 
finansowe drogą przyznania zastawów, 
ktoreby zapewniły spłatę zaległości, 
wreszcie wobec niezaprzeczenie szcze­
gólnej sytuacji w jakiej znajduje się 
Francja w stosunku do Niemiec gwa­
rancje polityczne, któreby doprowa­
dziły do nieodzownego uspokojenia.

Na koniec premjer dal wyraz na­
dziei, iż Francja i Niemcy będą nadal 
współpracować w celu przywrócenia 
zaufania. Ag. Havasa dodaje, iż na 
dzisiejszej konferencji okaże się, czy 
inne mocarstwa wystąpią z nowemi 
propozycjami. Jednakże delegacja 
francuska, zgodnie z decyzją powzię­
tą w Paryżu, nie dopuści do rozsze­
rzenia obrad na inne zagadnienia jak 
np. rozbrojenia, rewizji traktatów łub 
obowiązujących układów.

Depesza niemieckich opozycjonistów do

W ciągu dochodzeń stwierdzono, iż 
dramat rozegrał się pomiędzy małżon­
kami Wróblewskimi wskutek zniechę­
cenia do życia. Wróblewski za zgodą 
żony wystrzałem z rewolweru pozba­
wił ją życia, poczem sam usiłował po­
pełnić samobójstwo. Lekarze orzekli, 
że Wróblewski po operacji wkrótce 
powróci do zdrowia.

Pędzący samochód
wpadł do Loary

Cztery osoby utonęły w nurtach rzeki
Paryż, 21. 7. (Tel. wł.). Wczoraj, < 

w pobliżu miasta Dijon, wpadł — pę i 
dzący w szalonym pędzie samochód I 
prywatny — przełamawszy na moście ■ 
ochronną barjerę — do rzeki Loary 
Znajdujące się w samochodzie cztery 
osoby, mianowicie właściciel samo­
chodu, jego żona, córka oraz jeden

; pasażer jako gość, utonęły w nurtach 
■ rzeki. Samochód został doszczętnie

strzaskany.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 9.06 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
— zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
rak. n. w dewizach — do — zł., gotów­
ką — zł., za 100 guld gd. w dewizach 
171.41 do 171.67 zł., gotówką 171.07.

B e r 1 i n, 21. 7. (Tel. wł.) W związ­
ku z konferencją odbywającą się w 
Londynie niemiecka opozycja skrajnie 
nacjonalistyczna (Hitler, Ilugenberg 
i t. d.) wysiała do Bruninga depeszę, 
w której stwierdza, iż wszelkie zamia­
ry Francji, zmierzające do narzucenia 
Niemcom „dyktatury francuskiej“’ (!) 
spotkają się zawsze i wszędzie w całej

Tłriininga
Rzeszy z bezwzględnym oporem. 

Depesza powołuje się ponadto na
„niesprawiedliwe“ warunki pokojo­
we^!), oraz „niemożliwy do zniesie­
nia“ obecny stan rzeczy. W razie na­
rzucenia względnie przyjęcia nowych 
innych warunków, „opozycja narodo­
wa“ uważać je będzie jako nieistnie­
jące.

Z przebiegu
Londyn, 21. 7. (Tel. wł.). Według 

zapowiedzi odbyło się dziś w gmachu 
Foreign Office o godz. 10 przedpołu­
dniem posiedzenie plenarne konferen­
cji londyńskiej, z udziałem wszyst­
kich przedstawicieli siedmiu państw, 
bawiących obecnie w Londynie.

dzisiejszego posiedzenia
Na konferencji po krótkich wstęp­

nych naradach, amerykański sekre­
tarz stanu Stimson miał przedłożyć 
nowy amerykański projekt w sprawie 
pomocy finansowej Niemcom z rów- 
noczesnem uwzględnieniem potrzeb 
innych państw.

Straszna tragedja rodzinna 
w Królewcu

Żona oblewa loże męża spirytusem i 
podpala je

Królewiec, 21, 7. (Tel. wł.) Dzi­
siejszej nocy wydarzył się okropny 
dramat w rodzinie wyższego asysten­
ta kolejowego Eryka Baldseuhna. 
Podczas gdy asystent spał, żona jego 
oblała cale łoże spirytusem i podpali- 

i ła je. Umierającego na skutek popa- 
j rżenia Baldseuhna, odwieziono do 
i szpitala, ogień ugasiła przywołana 
i straż pożarna. Zmarły liczył zaledwie 
i 38 lat. Morderczynię aresztowano. Po­

wody zbrodni nie zostały stwierdzone.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, d. 21. 7. 31 r. 

Przebieg dzisiejszego zebrania giełdo­
wego nie wykazał żadnej zasadniczej 
zmiany.

Z papierów państwowych notowano je­
dynie 5% pożyczkę konwersyjną, za która 
płacono 43%, poza tern poszukiwano 4% 
pożyczkę inwestycyjną po 83.— bez noto­
wania, za 7% oblig. mieszk. m. Poznania 
płacono 88%. Z papierów lokacyjnych P. 
Z. K. handlowano 8% list)’ dolarowe (stare) 
po 89%%, w transakcjach zaś 8% listy 
dolarowe amortyzacyjne ofiarowrano po 

84% % (przy dewizie 8.90) natomiast pła­
cono za 4% listy konwert. po 33%%. Dopy­
tywano się o 6% listy żytnie po 12,50 bez 
oddawców

Z akcyj bankowych względnie przemy­
słowych poszukiwano Bank Polski po 
117,— w’ mniejszych ilościach bez kwali­
fikacji do notowania. W obrotach poza 
giełdowych poszukiwano 3% pożyczkę bu­
dowlaną po 40,— i robiono transakcje pre- 
mjówkami dolarowemi po 48.— do 47,50.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjną 43% P.
7% oblig. mieszk. m. Poznania 88% P. 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt

89% % +
8% listy dcl. w zlocie amort 84%% O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

33% % P.
Tendencja bez zmiany.

Wrażenia i
Nowy Jork, 21. 7. (Tel. wł.) Wia­

domości nadchodzące z Waszyngtonu 
nie przyniosły żadnych konkretnych 
danych odnośnie do propozycyj, które 
z polecenia IIoovera ma przedstawić 
Stimson na dzisiejszem rannem posie­
dzeniu konferencji londyńskiej. Donie­
sienia prasy są podzielone.

„New York Tribune“ twierdzi, że 
propozycje amerykańskie idą w kie­
runku stabilizacji finansów niemiec­
kich z równoczesnym apelem do mię­
dzynarodowej finansjery o współ­
udział. Nowy projekt Hoovera okre­
śla granice, udziału Ameryki, uzależ­
niając współpracę amerykańską od o- 
siągnięcia porozumienia francusko - 
niemieckiego. Udzielenie długotermi­

nastroje w Ameryce
GIEŁDA WARSZAWSKA

nowych kredytów Niemcom byłoby 
niemożliwe tak długo*, aż Niemcy nie 
wykażą, że opanowali sytuację i że 
pożyczający nie poniosą żadnych ry- 
zyków biorąc udział w akcji pomoc­
niczej.

Według „Herald Tribune“ tylko 
rozsądne gwarancje polityczne Nie­
miec udzielone Francji, mogą — zda­
niem urzędowych kćł waszyngtoń­
skich — doprowadzić do porozumie­
nia.

„New York Times“ natomiast głosi 
wręcz przeciwnie, że nowy projekt 
Hoovera zmierza właśnie do udziele­
nia Niemcom długoterminowej pożycz­
ki — przyczem jednak Ameryka nie 
awansowałaby się zbytnio.

Głosy prasy londyńskiej
Londyn, 21. 7. (Tel. wł.) Londyń­

ska prasa poranna omawiając wczo­
rajsze posiedzenie konferencji podkre­
śla, iż jakkolwiek wstępne rozmowy 
paryskie i ostatnie narady między mi­
nistrami francuskimi i niemieckimi 
toczyły się w atmosferze bardziej przy­
chylnej, to jednak stanowisko Fran­
cji jest nadal nieugięte.

„Times“ stwierdza, że 10-letnie mo- 
ratorjum polityczne, wysunięte jako 
warunek Francji, spotkało się z cichą 
acz zdecydowaną odmową Bruninga, 
który stanowisko swe tłumaczy tern, 
że żaden rząd niemiecki podobnego 
warunku przyjąć nie może. „Times“ 
jednak sądzi, że przy wspólnych wy­
siłkach, konferencja londyńska powin­
na przynieść kompromisowe porozu­
mienie Francji i Niemiec.

„Daily Telegraph" donosi, że w cza­
sie pertraktacyj francusko - niemiec­
kich obie strony cierpliwie wysłuchi-

wały odnośnych sprawozdań, przy­
czem przedstawiciele Francji przy­
chylnie potraktowali wywody kancle­
rza Bruninga, odnoszące się do spraw 
finansowych, natomiast Niemcy w 
milczeniu słuchali żądań gwarancyj­
nych francuskich — starając się 
wszelkiemi siłami uniknąć jakiejkol­
wiek odpowiedzi.

Zdaniem pisma, przyjęcie choćby 
5-letniego moratorjum politycznego 
uniemożliwiłoby Niemcom urzeczy­
wistnienie gospodarczego Anchlussu 
z Austrją, oraz wszelkich usiłowań 
rewizjonistycznych, opartych na para­
grafie 19 statutu Ligi Narodów.

W toku swego poniedziałkowego 
przemówienia na konferencji premjer 
Laval podkreślił, że Francja nadal 
podtrzymuje swe gwarancyjne żąda­
nia i że on nie zamierza zejść z drogi, 
którą sobie obrał, jadąc do Londynu.

Zjazd komendantów policji 
odbył się

Donosiliśmy w zeszłym tygodniu o 
zarządzeniu komendy wojewódzkiej P. 
P., wzywającej komendantów powiato­
wych policji na sobotę do Poznania. 
Prasa „sanacyjna“ z dziwną nerwowo­
ścią zaprzeczyła tej wiadomości. Po po- 
nown,em sprawdzeniu naszej informacji 
stwierdzamy, że odprawa komendantów 
P. P. — wbrew zaprzeczeniom — zosta­
ła zwołana. Do Poznania otrzymali we­
zwanie rn. in. naczelnik wydziału śled­
czego w Bydgoszczy podkomisarz Lis- 
sowski, komendant powiatowy Złoto-' 
górski z Ostrowa, komendant powiato­
wy policji w Gnieźnie Kret, starszy 
przodownik policji śledczej w Gnieźnie 
Szatkowski oraz komendant powiatowy 
policji w Lesznie Kubasik. Tego ostat­
niego wezwano z letniska w Powidzu, 
gdzie spędza urlop wypoczynkowy.

Z Nar, Partii Robotniczej
Narodowa Partja Robotnicza wyklu­

czyła ze swych szeregów posła Hoff­
manna, który wbrew uchwałom władzy 
naczelnej spowodował przy ostatnich 
wyborach wysunięcie przez okręg 
ostrowski N. P. R. na miejscu czołowem 
kandydatury swojej, a zepchnię­
cie na dalsze miejsce kandydatury b. po­
sła Popiela, więźnia brzeskiego.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu

W samochodzie poselstwa sowieckiego
Echa afery szpiegowskiej Demkowskiego

Warsza w a, 21. 7. (Tel. wł.) Pra- 
sa pcdaje już teraz szczegóły spotka- 

się szpiega Demkowskiego z za­
stępcą attache sowieckiego Bogowo-
Jem.

Otóż najczęściej spotkania odbywa- 
się w samochodzie, którym jechał

Bogowoj i który korzystał z ekstery- 
tcrjalności. Bogowoj zajeżdżał samo­
chodem na umówione miejsce, zabie­
rał, Demkowskiego, którego gdzieś 
Później w innem odludnem miejscu 
wyrzucał. Krytycznego wieczora Dem­
bowski czekał na samochód na rogu 
uh Pięknej i Nowowiejskiej. Istotnie 
w oznaczonym czasie nadjechał samo­
chód Bogowoja i Dembowski byłby 
umknął, gdyby nie powstało zamie­
szanie na ulicy wskutek popsucia się 
taksówki i uniemożliwienia w' danej 
chwiR przejazdu przez ulicę. Wsku- 
ek tego Demkowski wyszedł z auta i 

z°stał aresztowany. Bogowoj wyka­

zał się paszportem zagranicznym i te­
go wieczora jeszcze wyjechał samo­
chodem do Gdańska.

„Kurjer Poranny“ donosi, że w 
związku z tą sprawą został areszto­
wany inżynier Staniszewski. Bliższych 
jednak szczegółów w tej sprawie żad­
ne pismo nie podaje.

Zastrzelił żonę 
i popełnił samobójstwo
Warszawa, 21. 7. (PAT.) Ubie­

głej nocy na polach pod Warszawą 
znaleziono leżących w kałuży krwi 
żołnierza (sierżanta) i kobietę. Lekarz 
pogotowia stwierdził śmierć kobiety 
wskutek rany postrzałowej w klatkę 
piersiową. Ciężko rannego sierżanta 
przewieziono pogotowiem do szpitala 
okresowego«

Poznań, 21. 7. 1931 r.
Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
, Standardy; a) żyta 692,5 gr. (117,9 
f w. h.), b) pszenicy 735,5 gr. (124.8 f. w. h.), 
c> jęczmienia przemiałowego 667,0 gr (113 1 
f w. h.)( d) owsa 464,5 gr. (77,5 f. w. h.). 

„Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto......................................
Usposobienie stałe"

Pszenica ......
Usposobienie spokoj’ne.

Jęczmień zimowy 
Usposobienie spokojne.

Owies pastewny....................
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wł. work. 
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł. work. 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie.....................
Otręby pszenne....................
Otręby pszenne (grube) . . 
Rzepak .........................

22.75— 23.25

24.00— 24.50

19.00— 20.00

27.50— 28.50

39.00— 40.00

39.00— 42.00

14.50— 15.50
13.50— 14.50
15.00— 16.00
27.00— 28.00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

żyta 90 tonn, pszenicy 290 tonn.

z dnia 21. 7. 1931 r.

Dolary St.
Waluty Gotówka
Zjedn. t,r.: 9.06. sp.: 9.08, kup.

9.04.
Dewizy :

trans. sprzed. kup.
Nowy Jork 

czeki 8.925 8.945 8.905
Nowy Jork 

kabel 8.929 8.949 8.909
Londyn 43.30 43.41 43.19
Paryż 35.051/2 35.14 34.97
Wiedeń 125.48 125.79 125.17
Praga 26.45 26.51 26.39
Włochy 46.70 46.82 46.58
Belgja 124.50 124.81 124.19
Szwajcaria 173.70 174.13 173.27

Tendencja bez zmiany.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwest........................ 84.00
5% poż. konw......................... 45.00

Akcje w złotych:
Bank Polski.............................. 0.00—120.00
Częstocice................................... 0.00— 31.50
Lilpop.............................. ..... . 16.50— 16.25

Tendencja utrzymana.
Komentarz.

Z papierów państwowych słabsza po­
życzka inwestycyjna. Dla listów zastaw­
nych tendencja nieco słabsza, dla akcyj 
utrzymana. Z bankowych Bank Polski 
utrzymany, z cukrowych utrzymane Czę­
stocice, z metalurgicznych Lilpop.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i pasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 21. 7. 1931 r 

Pszenica march. od st. załad.
75—76 kg..................................
Tendencja wzmocniona.

Żyto march. od st. za ładów.
70—71 kg..................................
Tendencja stała.

Nowy jęczmień zimowy . . 
Tendencja spokojna.

Owies march. od st. załad. 
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna.........................
Tendencja stała.

Mąka żytnia.........................
Tendencja wzmocniona. 

Ospa pszenna.........................
Tendencja mocna.

Ospa żytnia.................... .....
Tendencja mocna.

Groch Victoria..........................
Groch pastewny . . 5 s . 
Bób polny
Wyka..............................5
Łubin niebieski . , a , .
Łubin żółty.................... .....
Makuchy rzepakowe . . .
Makuchy lniane .....................
Wytłoki suche paryt. Berlin
Śrót Soya ...................................
Słoma żytnia pras. drut. . 
Słoma pszenna pras. drut. 
Słoma owsiana pras. drut. 
Słoma jęczmienna drut. . . 
Słoma żytnia dl. wiąz. . . 
Słoma żytnia pras, sznur. . 
Słoma pszenna pras, sznur.
Sieczka........................................
Siano dobre 1 pok. . . ,

Tendencja spokojna.

256.00—258.00

188.00—193.00

151.00—159.00

163.00—169.00

30.75— 37.25

27.75— 30.00

13.00—13.25

11.75— 12.25

26.00—31.00 
19.00—21.00 
19.00—21.00 
24.00—28.00 
18.00—20.C0 
24.00—29.00

9.30— 9.80
13.70—14 00
7.60— 7.80

13.00—13.70
0.50— 0.65
0.40— 0.55
0.40— 0.55
0.40— 0.55
0.70— 0.85
0.50— 0.70
0.40— 0.55
1.35— 1.55
1.55— 2.05

Ogólna tendencja dobrze utrzymana.

A
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Wyczerpanie
Obecny premjer p. Prystor w jed- 

nem ze swoich przemówień pocieszaj 
na^, że znaleźliśmy się już na samem 
dnie kryzysu i że odtąd będziemy się 
powoli ale stale podnosić do góry. 
Niestety jakoś to dno opada coraz ni­
żej, a razem z niem i my. Przenośnia 
p. premjera sprawdziła się, ale w inny 
sposób. Opublikowane przez „Wiado­
mości Statystyczne“ zestawienie do­
chodów skarbowych z podatków, opłat 
i monopoli za pierwsze dwa miesiące 
nowego okresu budżetowego ukazuje 
nam inne dno, mianowicie... w kie­
szeniach obywateli.

Dochody z trzech wymienionych 
źródeł wyniosły za kwiecień i maj su­
mę 337 miljonów, co stanowi 13,7 proc, 
całorocznego preliminarza, gdy prze­
ciętna za 2 miesiące wynosi 16,7 proc. 
Oznacza to w stosunku rocznym uby­
tek o 18 proc, czyli o 443 miljony. 
Gdyby tę samą normę zastosować tak­
że do pozostałych dochodów, a miano­
wicie administracyjnych i z przedsię­
biorstw, to otrzymamy zmniejszenie 
dochodów o przeszło pół miljarda, 
czyli do sumy 2 350 miljonów. Jest to 
o 100 miljonów mniej od tego budżetu, 
jaki spreparowała niedawno Rada 
Ministrów, uwzględniając już obcięcie 
pensyj urzędniczych. Rachunek nasz 
nie jest bynajmniej pesymistyczny. 
Raczej możnaby zarzucić mu nad­
mierny optymizm, ponieważ przyjmu­
je on na dalszych 10 miesięcy to samo 
tempo dochodów, co w pierwszych 
dwóch. A przecież wszystko przema­
wia za tem, że będzie raczej dalsze 
osłabienie.

Nie wszystkie dochody spadły rów­
nomiernie. Podatki bezpośrednie lek­
ko tylko zniżkują poniżej przeciętnej 
(16,3 proc.). Między niemi podatek 
dochodowy z powodu majowej raty 
dał aż 21,6 proc., a gruntowy 17,1 proc. 
Silnie zniżkuje podatek przemysłowy 
(12,4 proc.) i od nieruchomości miej­
skich (13,6 proc.). Nie dopisały nawet 
(o dziwo!) odsetki zwłoki, egzekucje 
i grzywny, gdyż dały tylko 14,2 proc.

Ale podatki bezpośrednie w tak 
krótkim okresie nie mogą być miarą 
siły płatniczej ludności, ani dochodo­
wości budżetu, a to ze względu na 
rozmaitość terminów płatności. Mia­
rę tę znajdujemy dopiero w podatkach 
pośrednich, cłach i monopolach, jako

Kiedy zabraknie
subwencji...

„Dziennik Chojnicki“ przestał 
wychodzić

„Słowo Pomorskie“ donosi, że wy­
chodzący w Chojnicach od kilku ty­
godni „sanacyjny“ „Dziennik Chojnic­
ki“ przestał ostatecznie wychodzić. 
Pisemko, którego wydawcą i redakto­
rem był niejaki Franciszek Mechliń- 
ski, znany ze słynnej afery skarszew­
skiej, nie znalazł u miejscowych „sa- 
natorów“ poparcia. Tem bardziej nie 
znalazł go u nie-„sanatorów“. Pismo 
było odbitką starogardzkiego „Illustr. 
Kur jera Pom.“, zaś dodatek dorabiany 
był w Chojnicach. Ostatni numer wy­
szedł we czwartek 16 bm.

Pan Mechliński miał okazję prze­
konać się, że istnieje przysłowie: „O- 
biecanki cacanki, a głupiemu radość“. 
Podobno pewien b. wysoki dygnitarz 
sanacyjny na Pomorzu obiecał 1000 
złotych na poratowanie konającego 
dzienniczka lecz pomoc nie trafiła do 
Chojnic, a pan Kmiecikowski w Sta­
rogardzie wyrzekł się pana Mechliń- 
skego.

„Gospodarz Polski" też plajtnąl
Z Warszawy donoszą, że sobotni 

numer „Gazety Polskiej“, oficjalnego 
organu komorników, przyniósł nastę­
pującą wiadomość:

„Komornik Sądu Grodzkiego - w 
Warszawie, rewiru X przy ul. Wspól­
nej nr. 36, zamieszkały, na zasadzie 
1030 art. Ustawy Postępowania Cyw. 
ogłasza, że w dniu 22 lipca 1931 r. od 
godz. 10 zrana w domu nr: 6 przy uli­
cy Hortensja odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do S-ki Wydaw­
niczej „Gospodarz Polski“ sp. z o. o., 
składających się z maszyn do pisania, 
oszacowanych na zł 940. Spis rzeczy i 
szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji“.

Tego „Gospodarza Polski“, jak in­
formuje „Gaz. Warsz.“, założc^io przed 
wyborami w r. 1928 dla kaptowania 
głosów chłopskich. Jakoś to „gospo­
darzenie" nie tęgo szło, skoro dzisiaj 
trzeba licytować maszyny. A subwen- 
cyjki były spore!

Notńen —- omen! Niejeden prze­

opartych na dość równomiernej kon- 
sumcji.

Otóż przypominając, że przeciętna 
za 2 miesiące wynosi 16,7 proc., mamy 
tu następujące cyfry:

podatki pośrednie 15,7% 
cło 9,9%
monopole 12,3%

Z podatków pośrednich nadwyżkę 
dał podatek od olejów skalnych (ben­
zyna) : 20,3 proc, i podatek od drożdży: 
19,1 proc. Natomiast niedobór wyka­
zują podatki: od wina 9,4 proc., od pi­
wa 15,1 proc, i od cukru 15,1 proc. Na­
wet cukier za mało nas „krzepi“!

Dochód z ceł spadł katastrofalnie. 
Jeśli tak pójdzie dalej (a pójdzie, bo 
niema za co kupować), to niedobór w 
tej jednej pozycji wyniesie 150 miljo­
nów. Żebyż na tem zyskiwała pro­
dukcja rodzima, toby się odbiło w in­
ny sposób! Ale nie. I import i eks­
port i konsumcja wewnętrzna zmniej­
szają się równomiernie. Zaciskamy 
pasa — według roztropnej rady p. 
premjera Prystora.

Nie lepiej jest z monopolami. Tu­
taj niedobór zapowiada się na prze­
szło 200 miljonów. Jeszcze monopole 
solny i tytoniowy trzymają się jako 
tako (14,9 proc, i 15,1 proc.), ale cał­
kiem krucho jest z monopolem spiry­
tusowym (10,3 proc.). Deficyt z tego 
źródła wyniesie około 150 miljonów. 
Nic nie pomoże nowa ustawa szynkar­
ska p. Starzyńskiego: niema za co wy­
chylić kieliszka na pomyślność świet­
nej „sanacji“. Nawet loterja państwo­
wa spadła kolosalnie (7,1 proc.). I 
grać ludzie nie mają za co, choć lubią.

Tak przedstawia się obraz naszej 
siły .konsumpcyjnej w zwierciadle 
budżetowem. A przecież jest to tyl­
ko jedna strona medalu, nawet nie 
najważniejsza. Wszak podatek, czy 
opłata skarbowa to tylko pewien pro­
cent wartości produkcji . W pozosta­
łej reszcie mieszczą się zarobki miljo­
nów obywateli, ich prywatna siła go­
spodarcza, ich zdrowie, kultura, od­
porność polityczna.

Wszystko to obniżyło się w znaczniej­
szym jeszcze procencie, aniżeli docho­
dy skarbowe. Pięcioletnie rządy „sa­
nacji“ weszły w stadjum, które okre­
ślić można jednem słowem: wyczerpa­
nie. A zaczęło się od „radosnej twór­
czości“! M. K.

sądny „sanator“ zatroska się nad 
dziwnym zbiegiem wyrazów, że oto w 
r. 1931 „Gospodarz Polski“ zbankruto­
wał. A tak radośnie i hucznie gospo­
darował przez parę lat!

Należy dodać do tych uwag „Gaz. 
Warsz.“, że kilka pism „sanacyjnych“ 
znajduje się już pod nadzorem sądo­
wym' a niektóre starają się załatwić 
sprawy z wierzycielami „na akord *.

Z RUCHU MŁODYCH
Pomyślny rozwój placówki 

w Sierakowie
Niedawno powołana do życia pla­

cówka Młodych O. W. P. w Sierako­
wie (pow. międzychodzki) wykazuje 
już bardzo pomyślny rozwój. Po ze­
braniu organizacyjnem odbyło się pa­
rę tygodni temu pierwsze zebranie 
zwyczajne, na które stawiła się znacz­
na liczba Młodych z miasta i okolicy. 
Przemawiał kierownik placówki p. Se- 
rafinowski. Postanowiono m. in. wy­
słać pismo d ogen. Hallera z wyraza­
mi czci.

Dnia 8 lipca o godz. 8,30 wieczorem 
w obecności 116 członków zagaił kie­
rownik placówki p. Serafinowski dru­
gie zebranie placówki hasłem „Młodzi 
czuwajcie“. Następnie wygłosił p. Bia­
ły bardzo piękny referat o Wilsonie i 
Paderewskim, wspominając o ich za­
sługach dla Polski. W referacie swym 
podkreślił p. Biały wdzięczność Ame­
ryki dla naszych bohaterów, którzy 
zasłużyli się w Ameryce — wspomniał 
również o odsłoniętym w r. 1910 pom­
niku w Krakowie pomniku grun­
waldzkim oraz o odbytych w dniach 
4 i 5 bm. uroczystościach wilsonow­
skich w Poznaniu.

Zebranie zakończono o godz. 10,15 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 

1 i Romana Dmowskiego oraz hasłem 
„Młodzi czuwajcie!“ Hymn Młodych 
odśpiewano na początku zebrania.

W niedzielę, dnia 19 bm. odbyła się 
w lokalu p. Wujczaka przy Rynku u- 
roczystość dekorowania mieczykami 
Chrobrego 25 członków placówki, któ- 
r amiała przebieg bardzo podniosły.

Zebranie zagaił kierownik placów­
ki p. Serafinowski. Po odczytaniu 
protokółu z poprzedniego zebrania o- 
głosił kierownik listę członków, ma-

Z ruchu zarobkowego
Zebranie metalowców

W restauracji „Ogród Wolności“ 
przy _ Drodze Dębińskiej odbyło się 
w niedzielę w godzinach przedpo­
łudniowych dość liczne ze­
branie robotników metalowych, zwoła­
ne przez socjalistyczny związek klaso­
wy. Jako programowi mówcy przema­
wiali sekretarze tegoż Związku Ryb­
czyński i Struziński na temat obecnej 
konjunktury w przemyśle metalowym 
i ogólnego położenia na międzynarodo­
wym rynku pracy. W dyskusji, która 
miała przebieg bardzo ożywiony, zabie­
rali równie głos dwaj komuniści, Kraw­
czyk i Rakoś. Pierwszy z nich atakował 
szczególnie ostro P. P. S. z powodu jej 
stanowiska odnośnie ostatniego strajku 
funkcjonarjuszów kolei elektrycznej w 
Warszawie Obaj komuniści domagali 
się ustanowienia komisji strajkówej, na 
co im odpowiedziano, że narazić o akcji 
strajkowej marzyć nie można. Mimo to 
Bakoś posunął się jeszcze dalej, propo­
nując' nawet proklamowanie strajku 
generalnego. Komunistyczny agitator 
przeszedł następnie do omówienia obec­
nej sytuacji w Niemczech, upatrując w 
niej zaczątek światowej rewolucji. Za­
kończył on swe komunistyczne brednie 
okrzykiem na rzecz rządu robotniczo-

Tysiące kobiet pragnie uchronić się
od wszelkich szpecących dolegliwości ce­
ry, jak piegi, wągry, liszaje, wyrzuty, żół­
te plamy itp. Temu życzeniu tak łatwo 
wszakże zadość uczynić można, przez re­
gularne używanie mydła i kremu Herba. 
Te preparaty bowiem, jako niezrównane 
środki lecznicze, posiadają, zarazem wszel­
kie walory najdoskonalszych środków ko­
smetycznych. Krem i mydło Herba n;e- 
zwykle wytwornie i dyskretnie perfumo­
wane, nietylko zatem zwalczają te niedo­
magania skóry, lecz przez codzienne uży­
cie wygładzają popękania cery i czynią ją 
miękką i elastyczną — nadają cerze prze­

jących być dekorowanymi, poczem 
przemówił do tych Młodych w bardzo 
serdecznych słowach. Nastąpiło uro­
czyste dekorowanie mieczykami Chro­
brego, oraz wręczenie legitymacyj.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej i odśpiewaniem 
hymnu Młodych.

źroczysto - różowy, młodzieńczy wygląd. 
Krem i mydło Herba chronią ponadto ce­
rę przed wszelkiemi szkodliwemi wpły. 
wami atmosferycznemi i słońca. Te je­
dyne w swoi mrodzaju preparaty leczniczo- 
kosmetyczne łączą sobą przyjemne z po- 
żytecznem, wyświadczając każdej kobie­
cie nieocenione usługi w konserwacji czy­
stej, zdrowej i pięknej cery. Spróbujcie 
i przekonajcie się sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie tylko mydlą i kremu Herba. 
Obermeyera — niema doprawdy nic iem 
szego! nw 4 55J

Przeciw napaściom
na ks. Wryczę

W Zblewie (pow. starogardzki) od­
było się zebranie Tow. Powstańców i 
Wojaków, na którem ostro zaprotesto­
wano przeciw robocie „sanacji“ i na­
paściom na ks. Wryczę ,prezesa okrę­
gu pomorskiego Związku Powstańców 
i Wojaków.

O sprawach tych mówił p. Fr. 
Warczak. Mówca zobrazował szcze­
gółowo przebieg ataku na całość or- 
ganizacyj wojackich w chęci przemia­
nowania względnie przerobienia ich 
na „Strzelca“, podkreślił wielką rolę, 
jaką odegrali dla dobra zasłużonej 
organizacji ludzie zdecydowani, o nie­
zachwianej odwadze cywilnej. Do ta­
kich należy znany na Pomorzu nie­
strudzony społecznik, a na froncie 
dzielny kapłan-żołnierz, ks. ppłk. Jó­
zef Wrycza, rodak zblewski.

Ks. Wrycza urodził się w Zblewie 
i tu chodził początkowo do szkoły.

Zobrazowawszy zasługi ks. Wryczy 
w czasach niewoli i podczas wojny 
bolszewickiej, przeczytał p. Warczak 
artykuł-list inwalidy Jankowskiego, 
umieszczony m. in. w „Słowie Pom.“, 
w którym tenże, jako naoczny świa­
dek uwypuklił męstwo ks. Wryczy na 
froncie.

Mówca, omawiając stanowisko pra­
sy do organizacji wojackiej z ks. Wry- 

. czą na czele, napiętnował stanowisko 
zajęte w tej tak ważnej dla każdego 
prawdziwego wojaka chwili przez 
„Dziennik Bydgoski“, który dotych­
czas był tu dosyć poczytny. P. War­
czak apelował do zebranych, aby nie 
abonowali gazet, które niecnie ataku­
ją ks. ppułk. Wryczę, podkopując tem 
samem starą i dobrze Polsce zasłużo­
ną organizację wojacką. Referent 
wspomniał, że niema zamiaru polemi­
zować z różnemi „Kurjerkami“ nie­
wiadomego pochodzenia, które „cu­
downie“ się utrzymują i mają patent 
na rzucanie błotem na starych wiaru­
sów wojackich, lecz dziwi się „Dzien­
nikowi Bydgoskiemu“, który siedząc 
na dwu stołkach, stara się Powst. ‘i 
Wojakom artykułami p. Teski szko­
dzić.

Rzeczowe przemówienie wysłucha­
ne z uwagą, przyjęte zostało z uzna­
niem.

chłopskiego, który jednak bardzo słaby 
tylko odniósł oddźwięk.

Zebranie zakończyło się przyjęciem 
rezolucji, która ma być przedłożoną Zw. 
Pracodawców celem kontynuowania 
dalszych pertraktacyj. W rezolucji tej 
proponuje się Związkowi Pracodawców 
zawarcie nowej zbiorowej umowy, 
przewidującej 15 procentową podwyżkę 
zarobków.

W przemyśle metalowym na terenie 
m. Poznania zatrudnionych jest około 
4 000 robotników, (we)

Aby odwrócić uwagę
Prasa „sanacyjna“ jest zupełnie wy­

trącona z równowagi ogłaszaniem przez 
prasę narodową licznych wypadków 
oszustw, bandyckich kradzieży i t. p. 
przestępstw i zbrodni pospolitych, po­
pełnianych przez „strzelców“, nie może 
jednakowoż zakwestionować prawdzi­
wości ani jednego z jaskrawych wypad­
ków. Chcąc w sposób sztuczny odwró­
cić uwagę od „czynów“ „strzelców“, roz- 
trąbiono, że niejakiś Leon Uzdrowski 
w Wejherowie zdefraudował składki na 
budowę kościoła i że był on.... „agita­
torem endeckim“.

Po zasięgnięciu informacyj w Toru­
niu i Wejherowie stwierdzamy, że czyn­
niki kierownicze obozu narodowego 
owego Uzdowskiego wogóle nie znają. 
Fałsz ma krótkie nogi.

Z Chrześcij. Demokracji
Zjazd okręgowy Chrześcijańskiej De­

mokracji w Bydgoszczy oświadczył się 
za polityką opozycyjną w myśl Gh. D. 
śląskiej z Korfantym na czele, ale swoją 
drogą wyraził uznanie p. Tesce i miano­
wał go delegatem do rady naczelnej 
Gh. D. w Warszawie, chociaż p. Teska 
niedawno temu namiętnie zwalczał p. 
Korfantego politycznie i osobiście.

Ważne zarządzenie 
w sprawie podręczników 

szkolnych
Warszawa, 21. 7. (Teł. wł.) Mi­

nisterstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego poleciło zatrzymać we 
wszystkich szkołach podręczniki z roku 
szkolnego 1930/31 na rok następny. 
Wprowadzenie nowych podręczników 
na rok szkolny 1931/32 może nastąpić 
dopiero wówczas, gdy nakłady dawnych 
podręczników zostaną wyczerpane.

Zarządzenie powyższe wydane zo­
stało z uwagi na ogólną trudną sytua­
cję materjalną, w jakiej znajdują się ro­
dzice, z wielkim trudem mogący posyłać 
swoje dzieci do szkół.

Pewne odprężenie sytuacji 
w Rzymie

C i tt a d e d V a t i c a n o, 21. 7. (Tel. 
wł. KAP.) Ogólna sytuacja w stosun­
kach między Kościołem i państwem tro­
chę się poprawiła. Polemiki w dzienni­
kach usiały. Stan ten tłumaczą jako wi­
doczną oznakę rozpogodzenia nastrojów 
i zapowiedź bliskiego podjęcia kroków 
dyplomatycznych do rozwiązania spor­
nych kwestyj.

Sprawa Anschlnssn 
przed tryb, haskim

Londyn, 21. 7. (PAT). W czasie 
wczorajszych obrad najwyższego Try­
bunału sprawiedliwości międzynaro­
dowej nad sprawą unji celnej au- 
strjacko - niemieckiej, zabrał głos. m. 
i. prof. Bruns, który zauważył, to 
sprawa ma charakter prawny i nie 
powinna być rozważana z punktu wi­
dzenia politycznego lub gospodarcze­
go. .Mówca w dłuższym wywodzie o- 
mówił znaczenie słowa „niezależność“, 
wysuniętego przez rządy wystę­
pujące przeciwko unji celnej, utrzy­
mując, że o ile argumentacja francu­
ska byłaby słuszną to traktat w St. 
Germain ogłosiłby nie niezależność, 
lecz całkowitą zależność Austrji.
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pieniądz i papiery wartościowe
Jedynym bodajże doraźnym refleksem 

katastrofy finansowej Niemiec na rynku 
polskim, była zwyżka dolara efektywnego. 
Banknoty amerykańskie notowane w dniu 
U. 7. oficjalnie 8.99 a prywatnie 9.01*4 
podniosły się dn. 13, 7. na 9.02 względnie 
9 02—9.07/4. Natomiast dewiza New - York, 
jedyny miernik położenia na rynku walu­
towym, utrzymała się w stosunku do zło­
tego na dotychczasowym poziomie. Nie 
drgnął również frank szwajcarski oraz 
wszystkie inne waluty wysokocenne. 
Świadczy to o mocnem położeniu złotego 
na rynku międzynarodowym, jako też o 
tem, że wahania kursu dolara są objawem 
czysto spekulacyjnym, nie mającym żad­
nej łączności z położeniem naszej waluty.

Ostatnia zwyżka banknotów amerykań­
skich wywołana była początkowo dużemi 
zakupami na zlecenie banków berlińskich, 
które jednakże z chwilą gwałtownego 
spadku marki — nabywanie dolarów w 
Polsce bardzo ograniczyły. Natomiast 
naskutek coraz bardziej niepokojących 
wiadomości z Berlina i wykorzystania 
tych wiadomości przez czujną zawsze sfe­
rę spekulantów zawodowych, kurs dolara 
na naszym rynku zaczął się szybko podno­
sić, tembardziej, że publiczność, nie orien­
tując się, że wypadki w Rzeszy w małym 
tylko stopniu dotknąć mogą nasz rynek — 
rzuciła się na kupno banknotów dolaro­
wych. Na dobitek na okres sprawozdaw­
czy przypadły wyjazdy zagranicę, wobec 
czego wzrósł popyt na dolary ze strony 
turystów. Nie bez wpływu na haussę do­
larową było również wycofywanie wkła­
dów z banków, które datuje się od chwili 
wiadomości o trudnościach finansowych 
„Creditanstaltu“, a które zmuszało insty­
tucje pieniężne przy spłacaniu lokat do­
larowych do nabywania efektywnej wa­
luty amerykańskiej.

Bank Polski w miarę zwyżki kursu do­
lara w obrotach prywatnych i wzmagają­
cego się popytu podnosił jego notowanie, 
uważając banknoty dolarowe w odróżnie­
niu od nie ulegającej żadnym wahaniom 
dewizy New York, za towar i przeciwdzia­
łając w ten sposób większemu spadkowi 
swych zapasów walutowych. Dlatego też 
giełda warszawska notowała dolary li. 7. 
— 9.07, czyli według wieczorowego kursu 
rynku prywatnego z 13. 7. Ponieważ od­
powiedzią na to było podniesienie kursu 
przez spekulantów na 9.11*4, instytucja 
emisyjna podwyższyła notowania w dniu 
15. 7. na 9.10 i utrzymała je na tym poz;o- 
mie aż do piątku włącznie. Bank Polski 
me utrzymując sztywnego kursu, lecz do­
stosowując go do rynkowego oraz sprzeda­
jąc waluty i dewizy bez ograniczeń, spo­
wodował w konsekwencji znaczne zmniej­
szenie się popytu na dolary i spadek ich 
notowań. Banknoty amerykańskie noto­
wane jeszcze 15. 7. — 9.13 — 9.12, obniżyły 
się 16. 7. na 9.12 — 9.11, 17. 7. na 9.11 — 
9.10, a w sobotę 18. 7. przed giełdą płaco­
no za nie już tylko 9.07. W dniu 18. bm. 
obniżył Bank Polski notowania na 9.06, a 
giełda prywatna 9.05 yt — 9.05.

Ze względu na zupełny spokój na na­
szym rynku pieniężnym i zarysowującą 
się poprawę sytuacji w Niemczech, spo­
dziewać się należy, że w ciągu najbliż­
szych dni dolar wróci do swego normal­
nego poziomu.

Jak wyżej wspomnieliśmy, dewiza New 
Ycrk utrzymała si ęna niezmienionym po­
ziomie 8,92/4; kabel podniósł się nieznacz­
nie z 8.924 na 8.929. Kursy dewiz europej­
skich większym wahaniom nie ulegały, 
jedynie Londyn spadł wskutek zniżki no­
towań światowych, stojącej w związku z 
wydarzeniami w Niemczech, przejściowo z

na 43.30.
Dewizy niemieckiej nie notowano zu­

pełnie, za marki zaś płacono prywatnie, 
zależnie od okolicy od 2.00 do 1.80 zł.

Pomimo silnego wzrostu popytu na wa­
luty, który datuje się już od 1 lipca, zapas 
walut i dewiz Banku Polskiego, za pierw­
szą dekadę lipca wykazuje spadek tylko o 
<o.2 milj. zł do kwoty 205.2 miłj. zł, nato- 

zapas złota wzrósł o 45 tys. zł do 
ob7.8 milj. zł. Obie te pozycje, stanowiące 
pokrycie obiegu biletów bankowych i na­
tychmiast płatnych zobowiązań, wynosiły 
na dzień 10 lipca rb. 773.071.461 zł. Pozy­
cja pieniędzy i należności zagranicznych 
n'czaliczonych do pokrycia zwiększyła się 
0 ol4 tys. do 119.9 milj. zł. Portfel wekslo­
wy wzrósł o 16.9 milj. zł do 570.8 milj., na- 
™IPiast pożyczki zastawowe spadły o 4.3
W do 78.9 milj. zł.

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
,?c'v 1 dekadzie lipca o 42.6 milj. do 
*-io7.400.000 zł, natomiast inne natych- 

ńlatne zobowiązania wzrosły o 23.7 
ao ¿y,j.6 mil., stanowiąc łącznie z poprzed- 
i APo^cją na dzień' 10.’ 7. rb. kwotę 
.-»ol.056.795 zł. Pokrycie obiegu biletów 
' n- Pt zobowiązań Banku wyłącznie zło- 

■m wynosiło na dzień 15 lipca 38.34% wo- 
ec 37.85% na 30 czerwca rb., pokrycie 

"CUszcow° - walutowe 52.20% (53.22%), a 
,p.,7ryc‘e złotem samego tylko obiegu bi­
letów 47.88% (4616%). Waluta polska za- 
wv- pos'a(la bardzo solidne, jedno z naj-

- zszych w świecie, pokrycie.
"a spekulantów giełdowych skie-

m j1 ia była w okresie sprawozdawczym 
ajL . aCy- wskutek czego zebrania giełdy 
o-rn -nel wykazywały małe ożywienie. W 
ąi.: P,1®.bankowej ruchliwy był Bank Pol-

■ który przejściowo spadł ze 122 na 114

ku« °nałli9^k wPIa^lĆ ostaiecznie swój
żvłv s^e równik W środ,ku tygodnia obni- 
zjiy się również wszystkie popularniejsze 
papiery przemysłowe, uzyskując w końcu większą część strat. * «oncu

Pożyczki państwowe i listy zastawne 
miały usposobienie słabe. Notowano 
(Pierwsza cyfra z 11, druga z 18 lipcal-
P2^-119 ^LHandIoV'yJ()0' Bank Polski 
1-2—119, Częstocice 33—3244, Cukier 24 50 
qm°Pe Starochowice 9.25-i
9.00, Papiery procentowe: 3% Poż. budo-
'rnoaAv8i/&?’-37^’a7% Poż' stabn- 79.50— 
-50 75 4% tSk Nastawne Ziemskie 50.50 

oo.m, «/o i. k. Warszawy 7150_71.00.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto-

13. 7. 14. 7. 15. 7. 1«. 7. 17. 7. 18. 7.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

__ ♦♦

25.00
24.60
26.00

_ •*
25.00 25.00

25.00

_
25.00

_ ••
25.00

25.00

25.00

Żyto

Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

27.00 
24 50 
23.00 
24.00

26.75
24.75 24.75

23.00

26.25
24.25

25.75
24.25

23.00

23.25

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

25.00*
25.00
24.75
26.50

24.00*
20.00* 20.00*

26.00

24.00*
20.00*

23.50*
20.00*

26.00

20.00*

Owies
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

30.50
28.50
30.50 
26.00

29.50
28.50 28.50

25.00

29.50
28.50

29.50
28.50

25.00

28.50

*) jęczmień ozimy, nowy.
**) bez obrotów.

Sytuacja na rynkach amerykańskich 
kształtowała się w tygodniu ubiegłym nie­
pomyślnie. Rynek pszenicy miał usposo­
bienie wybitnie zniżkowe wsklitek dużej 
podaży, zwłaszcza ze strony spekulacji za­
wodowej, spowodowanej niepewną sytua­
cją w Europie i baissą na nowojorskiej 
giełdzie akcyj. Natomiast ceny żyta i ku­
kurydzy, ze względu na małe zaofiarowa­
nie utrzymały się na stosunkowo moc­
nym poziomie, a owies nawet zwyżkował. 
Rynki kanadyjskie wykazały silną depre­
sję.

Wrażenie katastrofy finansowej Nie­
miec było na rynkach zbożowych (Amery­
ki Półn.) bardzo duże, zwłaszcza z chwilą 
zawieszenia wypłat przez Denat - Bank i 
ukazaniem się rozporządzenia o czasowem 
zamknięciu banków i giełd. Na głównych 
rynkach, jak w Liverpoolu, Chicago, New 
Yorku, Winnipeg itp. nastąpiła silna bais- 
sa, która spotęgowała się jeszcze na sku-KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Przeciw napływowi bezrobotnych do 
Gdyni. Mm. pracy i opieki społecznej za­
akceptowało akcję miasta w sprawie wal­
ki z bezrobociem, a mianowicie co do 
przyjmowania w pierwszym rzędzie do 
pracy tylko robotników miejscowych. Wy­
siedlonych 360 bezrobotnych zarejestro­
wano, aby w razie powrotu władze mogły 
traktować ich jako włóczęgów. Te rady­
kalne środki korzystania musi się stoso­
wać ze względu na groźny stan bezrobo­
cia.

(k) Dodatki do polsko-niemieckiej tary­
fy towarowej związkowej. Izba przem.- 
handlowa w Poznaniu zawiadamia, że z 
1 lipca br. weszły w życie następujące do­
datki do polsko-niemieckiej taryfy towa­
rowej związkowej: 1. dodatek II do czę­
ści I, 2. dodatek II do części II, zeszyt 1, 
3 dodatek I do części II, zeszyt 2, 4. doda­
tek III do przepisów kierunkowych. Do­
datki zawierają przedewszystkiem uzupeł­
nienia poszczególnych taryf artykułowych 
i włączenia nowych stacyj, w szczególności 
również nowo wprowadzoną taryfę arty­
kułową nr. 17 na przewóz terpentyny, smo­
ły drzewnej i węgla drzewnego w kierun­
ku z Polski do Niemiec. Wymienione do­
datki można nabyć w dyrekcji okręgowej 
kolei państwowych i za pośrednictwem 
kas stacyjnych.

(k) Uprawnienia inspektorów pracy w 
zakresie wynagrodzeń pracowniczych.
Ogłoszone zostało orzeczenie Sądu Naj­
wyższego, rozstrzygające w sensie nega­
tywnym dla organów inspekcji pracy, 
sporne zagadnienie, czy nakazy inspekto­
rów pracy mogą obejmować kwestję wy­
nagrodzenia robotników. Sąd Najwyższy 
stwierdził, że inspektorzy pracy nie są 
upoważnieni do regulowania zasadnicze­
go zagadnienia, mianowicie wysokości pła­
cy robotniczej, której nie normują i rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
umowie o pracę, pozostawiając ją do do­
browolnej ugody stron. Nie można tedy 
przyznać inspektorom pracy uprawnienia 
do ingerencji w drodze nakazów, w ma- 
terji terminów wypłaty. W tym ostatnim 
wypadku roszczenia między pracownikiem,

tek wiadomości o emisji banknotów, re­
dukcji pokrycia i podwyższeniu stopy dy­
skontowej przez Bank Rzeszy.

Rynki europejskie ujawniły tendencję 
zniżkową. Szczególnie slaby był rynek an­
gielski, austrjacki i węgierski. W mniej­
szym stopniu natomiast zareagowały na 
kryzys niemiecki giełdy skandynawskie i 
holenderskie. — Obroty na giełdzie berliń­
skiej były bardzo małe. Tranzakcje termi­
nowe zawierano z dużą ostrożnością. Po­
daż zboża nowego zbioru mała, ponieważ 
producenci wstrzymali się od sprzedaży 
ze względu na niski stan marki. Pszenica 
stara zwyżkowała o 1 markę. Żyto stare i 
nowe poszukiwane przy cenach zwyżkują­
cych o 1 — 144 marki. Również w Hambur­
gu obroty wykazały spadek wskutek małej ' 
Podaży.

Na rynkach krajowych wskutek ukaza­
nia się zboża nowego zbioru i wzmocnio­
nych obrotów panowała tendencja słabsza. 
Obroty były małe, ponieważ zarówno kup­
cy zbożowi, jak i młyny wstrzymywały się 
od większych tranzakcyj.

Tegoroczne urodzaje w Wielkopolsce 
zapowiadają się niezbyt pomyślnie; plony 
będą niższe od normalnych. Najgorzej 
przedstawia się żyto, które jest bardzo 
rzadkie. Pszenica, jako odporniejsza na 
wilgoć, przedstawia się lepiej i w wypad­
kach, gdzie zastosowano nawozy sztuczne, 
zwłaszcza łatwo przyswojalne, obiecuje 
wcale obfity plon.

Masło
W związku z trwającemi intensywnemi 

robotami w polu, a więc zwiększonem za­
potrzebowaniem w miejscach produkcji 
oraz zmniejszeniem mleczności krów z po­
wodu dającego się we znaki braku paszy 
zielonej ceny masła mają tendencję mocną. 
W okresie sprawozdawczym od 13 do 18 
lipca notowano pod koniec wyraźną ten­
dencję zwyżkową.

Natomiast na rynku niemieckim nastą­
piła zmiana na gorsze, spowodowana wia­
domościami o trudnościach finansowych w 
Rzeszy niemieckiej. Wstrzymanie wypłat 
przez banki niemieckie działa hamująco 
na likwidację już zawartych transakcyj. 
Eksporterzy wstrzymują się z dalszą ek­
spedycją masła. Notowanie masła 1 gat. 
wynosi 129 mk. za 59 kg.

Rynek angielski według notowań giełdy 
londyńskiej z dnia 10. bm. wykazał ten­
dencję zwyżkową. W szczególności dla ma­
sła kolonialnego o 2—3 sh, dla masła ho­
lenderskiego i duńskiego o 4—5 sb.

Jaja
Na rynkach jajczarskich sytuacja 

zmienna i raczej słaba, zwłaszcza wobec 
chaosu wytworzonego przez powikłania fi­
nansowe w Niemczech.

We Lwowie za jaja eksportowe loco 
granica czeska Piotrow;ce lub Chorzów za 
2 półskrzynie standard wagi 51—54 kg 
132—136.50 zł, za 48—51 kg 127.50—129.75 
zł, za 45—48 kg 116—118.25 zł. Za dużą 
skrzynię jaj krajowych wagi 48—51 kg 104

a pracodawcą posiadają charakter cywilny. 
W te nsposób zostają ograniczone, tak 
często przekraczane, kompetencje inspek­
torów pracy w zakresie płac i zarobków 
robotniczych. Omawiany wyrok regulu­
je poza tem i inne równie ważne zagad­
nienia. Chodzi o to, czy sąd rozpatrując 
sprawę niewykonanego nakazu inspekto­
ra pracy, ma tylko rozpatrywać formalne 
strony sprawy t. j. czy nakaz został lub 
me został wykonany i karać za niewyko­
nanie, czy też ma badać treść nakazu i w 
wypadku stwierdzenia niesłuszności naka­
zu ma go uznać za bezskuteczny. Do tej 
pory uznawany był raczej pierwszy z przy­
toczonych punktów widzenia. Orzeczenie 
Sądu Najwyższego przesądza ostatecznie 
słuszność drugiej tezy, a więc nie można 
być karanym za niewypełnienie nakazu 
inspekcji pracy, jeśli ten nakaz pozbawio­
ny był podstaw prawnych.

Z ZAGRAP5SGY
(z) Niemcy mają najwyższą stopą pro­

centową. Po ostatniej olbrzymiej podwyż­
ce stawki dyskontowej z 7 na 10 proc, ma 
Bank Rzeszy obecnie najwyższą stopę pro­
centową na świecie. Na drugiem miejscu 
stoi Bułgarja — 8% proc., na trzeciem Ru- 
munja — 8 proc., następnie idą kolejno: 
Polska 744 proc., Estonja i Austrja — 7 
proc., Jugosławja 6% proc., Łotwa, Hiszpa- 
nja i Finlandja - 6, Włochy 5%, Japonja 
b.lL Czechosłowacja, NorWegja i Turcja — 

o Szwec.ia 3, Anglja i Belgja
’ Szwajcarja, Holandja i Francja — 2, 

Nowy Jork — 144 proc.
ni,?«01 ®me“łacfa. hanti,n zagraniczne- 

9° pelgji. Rząd belgijski złożył parlamen- 
t Projekt ustawy o zmianie przepisów 

r' co do re£lamentacji w diodze administracyjnej wwozu i wy-
W myśl teg0 Projektu 

pozostać mają zakazy wwozu: węgla ka­
miennego, koksu, brykietów, nafty, owsa, 

“4ki.kaszy, wina, oleiny,
hrłvh^y\ W dziedzlnie wywozu zakazane 
nytypy. stare żelastwo i niektóre produkty 
kV«f1PZDe' Komisja parlamentarna za-

,onowała zakaz wywozu starego He­

—118,50 zł. W Lublinie jaja świeże ekspor­
towe loco granica dolarów 13,50—15,50: ja­
ta krajowe loco Lublin 100—118 zł. W Tar­
nopolu płacono za jaja bez opakowania 
110—115 zł. W Katowicach za czyste, duże, 
świeże, sortowane 130 zł, za średnie 125 
zł, za drobne 115 zł. W Wilnie loco gra­
nica 1.35 zł.

W Niemczech notowania ostatnie z 16. 
bm. nie są miarodaine. albowiem wobec 
zamknięcia giełd nie można określić kursu 
marki, której nikt nie kupuje.

W Czechach w Pradze płacono za 1 ko­
pę polskich 28—32— za skrzynię dolarów 
15,50—16,50.

Mięso i bydło
Na rynku mięsnym zauważa się pewne 

ożywienie i lekką poprawę zarówno na 
rynkach krajowych, jak zagranicznych. 
Wzrost cen żywca sygnalizują np. z Lu­
blina i z innych ośrodków kraju; przypi­
sują to zwiększeniu zapotrzebowania ryn­
ków zagranicznych, zwłaszcza na niero- 
gaciznę. Dnia 13. bm. w Lublinie płacono 
za towar ciężki 1 80—2,00 zł; w Warszawie 
1.55—1,85 zł; w Krakowie I gat. 1,50—1,70 
zł; II gat. 1,38—1,50 zł; III gat. 1,25—1,38; 
bitej I gat. 2,00—2,10 zl, II gat. 1,80—2.00 
zł, III gat. 1,50—1 80 zł. Bydło rogate wy­
kazuje w Krakowie i we Lwowie tenden­
cję słabszą.

W Poznaniu ostatnie notowania były 
następujące: woły zależnie od gatunku 
od 60 do 102 za 100 kg żyw. wagi; buhaje 
60—100 zł. Krowy 40-—106, jałowice 60— 
106, młode 54—64, cielęta 60*—110, owce 100 
—124; świnie pelnomięsiste Ąuże 152—160, 
średnie 146—150, małe 138—144, bekonowe 
128—136. W Warszawie za 1 kg żywej wa­
gi: bydło 0,70—0,90 zł, cielęta 1,15 zł; świ­
nie 1.50—1,85 zł.

W Anglji na bekony tendencja mocna; 
ceny zwyżkowały o ca. 5 sh. Bekony pol­
skie i bałtyckie cieszyły się dużym popy­
tem. W związku z nomyślną koniunktu­
rą powstają w kraju bekaniarnie. Ostat- 
n o powstały 4 nowe wytwórnie, a ponadto 
utworzono ogólnopolski związek przemy­
słu bekonowego.

Cukier
Poziom cen cukru na rynku świato­

wym nie ulegał większym zmianom. Wi­
doki na polepszenie się sytuacji w bliższej 
przyszłości są o tyle niezbyt korzystne, że 
konsumeja w Europie utrzymuje się za­
ledwie na zeszłorocznym poziomie, a w 
Ameryce wykazuje dość znaczny spadek.

W związku z zawartem w Brukseli mię- 
dzynarodowem porozumieniem cukrawni- 
czem, w Londynie odbyło się pierwsze po-* 
siedzenie rady cukrowniczej, której przed­
miotem obrad było poza sprawami orga- 
nizacyjnemi ustalenie programu działal­
ności rady.

Co do widoków produkcji w przyszłej 
kampanji należy zaznaczyć, że opóźnionv 
przez niekorzystną pogodę w czasie wy- 
s.ewu stan plantacyj buraczanych, nie 
zdołał się poprawić; poprawę uniemżoli- 
wiły dość znacznie występujące choroby i 
szkodniki, jak również susza majowa. Do­
piero występujące w ostatnim czasie opa- 
uy wraz z ociepleniem, po przejściowej 
zniżce temperatury, spowodowały, że ogól­
ny stan plantacyj w pewnej mierze się 
polepszył, jednak nadał cierpi głównie z 
powodu powoli tylko ustępującej zgorzeli 
korzeni oraz przez śmiętkę buraczaną, wy­
rządzającą znaczne szkody.

Manufaktura
W łódzkim przemyśle włókienniczym 

przygotowują się na sezon zimowy Z 
dniem 14. bm. przemysł bawełniany wkro­
czył w okres produkcji regulowanej przez 
Kartel przędzalników. który ustalił zasa­
dę 46-godzinnego tygodnia pracy. Podzia- 

. wrzecion dokonano na podstawie clea­
ringu. Grupa przędzainiczo - tkacka otrzy­
mała 65 tys. wrzecion za opłatą 75 ctm 
od wrzeciona. Umożliwi to pracę ponad
59 proc, normalnego uruchomienia.

W przemyśle dzianym sezon letni 
wskutek słabszych obrotów zakończył się 
wcześniej, aniżeli w latach ubiegłych. Po­
pyt na wyroby dziane z wyjątkiem arty­
kułów kąpielowych i sportowych był nie­
znaczny. Również i w tej dziedzinie daje 
się bardzo silnie odczuwać konkurencja 
drobnych fabrykantów, którzy nie pono­
sząc świadczeń i nie płacąc podatków rzu­
cają na rynek towar o 25 do 30 proc, tań­
szy. W dziale konfekcji wyzysk pracowni­
ków jest olbrzymi; praca przv systemie 
chałupniczym dochodzi do 16 godzin na 
dobę. — Horoskopy sezonu zimowego 
wskutek braku zapasów zeszłorocznych 
brz®ds^aw'a JO się naogół dość pomyślnie

W przemyśle pończoszniczym przygoto­
wania do sezonu zimowego są na ukończe­
niu. Wpłynęły już zamówienia z Gdańska 
i Pomorza, które uzupełnią w najbliższych 
dniach zamówienia z Małopolski i Kongre­
sówki. Z powodu głodu towaru na pro­
wincji sezon zimowy zapowiada się w poń- 
czoszmetwie dobrze. Cenniki na sezon zi­
mowy zostały obniżone o 10 do 15 proc.

Ostatnio nastąpiło ożywienie w prze­
myśle białostockim. Stan zatrudnienia 
przędzalni wzrósł z 12 na 40 proc. Biały­
stok pracuje głównie na eksport, produku­
je tanie kołdry i koce oraz konfekcję któ­
ra znajduje zbyt na rynkach zamorskich 
za pośrednictwem zagranicznych domów 
eksportowych.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Budowa kaplicy w Górczynie

TT parafji śic. Krzyża rozpoczną się prac w najbliższych 
antach — Nie»u>ylda ofiarność parafian

Utworzona przed dwoma laty para- 
fja św. Krzyża na Górczynie liczy 
10 tysięcy dusz. Głownem obecni© 
staraniem jest budowa nowego ko­
ścioła. który ma stanę/ na placu Zba­
wiciela, na gruncie ofiarowanym 
przez p. radnego Grzegorzewicza. Jest 
już również teren pod plebanję i dom 
katolicki, ofiarowany przez p. Ignace­
go Gryskę. Brak jednak funduszy w 
parafji, nie może też przystępie do 
wielkiego dzieła budowy kościoła. Po­
trzeba świętyni jest jednak naglęca, 
gdyż dotychczasowa szczupła salka 
nie wystarcza zupełnie wobec stale 
rosnęcej parafji.

Powstał zatem projekt, by w kolej­
ności wybudować najpierw kaplicę, 
mogęcę pomieścić około 2 tysięce 
wiernych. Kaplica ta później, gdy 
postawi się kościół, ma być zamienio­
na na parafjalny dom katolicki i sta­
wia się ję już z tę myślę, aby po 
uskutecznieniu niewielkich zmian 
umożliwić odpowiednie przeistocze­
nie.

Do prac ziemnych przystępi się w 
najbliższych dniach, a również wkrót­
ce rozpocznie się budowę. Zwieziono 
już odpowiedni materjał. Projekt wy­
konał bezinteresownie p. Nitschke. 
Stosuje się jak najdalej idęce oszczęd­

ności. Część zatem materjału uzyska­
no z rozbiórki hal powystawowych, a 
mianowicie — z pawilonu produkcji 
roślin. Koszt całej budowy wynosić 
będzie około 70 tys. zł, z tej sumy ze­
brano już połowę.

Członkom nowej parafji bardzo za­
leży, aby otrzymać wreszcie własny 
Dom Boży i pragnę też przyśpieszyć 
budowę. Najlepszym dowodem jest 
wielka ofiarność szerokich rzesz pa­
rafjan. Opodatkowali się oni dobro­
wolnie na rzecz nowej świętyni i skła- 
daję ofiary w ratach miesięcznych. 
Zasługuje to na tem większe podkre­
ślenie, że ogół parafjan pochodzi prze­
ważnie ze sfery niezamożnej. By za­
silić fundusz budowy, przewiduje się 
w zimie uruchomienie nieczynnego 
obecnie kinoteatru „Polonia“, z które­
go to przedsięwzięcia ruchliwy komi­
tet obiecuje sobie znaczniejsze zyski.

Nowa kaplica stanie w pobliżu pl. 
Zbawiciela na ul. Ostrobramskiej. Bę­
dzie to okazały budynek długości 36 
metrów, 18 metrów szerokości i około 
10 metrów wysoki. Dzięki wielkiej 
ofiarności i ruchliwości komitetu bu­
dowy kościoła, parafja św. Krzyża bę­
dzie zatem miała niezadługo własnę 
świętynię. (k)

Białe „misie“
niebawem opuszczają nasz Zwierzy­

niec
Białe polarne niedźwiedzie, popisu­

jące się w Ogrodzie Zoologicznym roż­
nami sztuczkami, zjednały sobie dużo 
sympatyków zwłaszcza wśród dzieci i 
młodzieży. Sympatyczne vmisie“ nie­
długo już będą zabawiały ' naszą pu­
bliczność i za parę dni opuszczą Poznań, 
udając się do innych miejscowości na 
gościnne występy. Kto zatem nie wi­
dział zabawnych sztuczek, jakiemi się 
produkują w okratowanej arenie, ten 
niech jeszcze korzysta z nadarzającej się 
okazji i spieszy na przedstawienia do 
Ogrodu Zoologicznego, które odbywają 
się o 11,30, 15,30, 17,15, 18,40 i 19,30.

Również nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że nasz Ogród Zoologiczny 
obecnie posiada już 975 okazów ze 
wszystkich części świata, a pomiędzy 
niemi bardzo rzadkie i pobiera za obej­
rzenie wspomnianych zwierząt tylko 
1 złoty, względnie 50 gr. wstępnego. Z 
tego musi ogród pokryć swe wydatki, 
płacąc personel, kupując żywność dla 
zwierząt, ponieważ subwencje, które 
pobierał, obcięto ogromnie w związku 
z ogólną depresją gospodarczą kraju. 
Żądania obniżki wstępu są zupełnie nie­
uzasadnione. Dla zbiorowych wycieczek 
czyni się to zawsze, lecz i w tych wy­
padkach musi być granica, której ro­
zumna gospodarka Zoologu przekroczyć 
nie pozwala i nie może, t-em bardziej, że 
w dodatku można oglądać za tak skrom­
ną opłatą ciekawe popisy tresowanych 
drapieżców.

Komu więc dobro naszego zwierzyń­
ca i jego utrzymanie na obecnej wyży­
nie leży na sercu, ten niech doń pospie­
szy, aby za tanie pieniądze spędzić miłe
1 pouczające chwile, (z)
i

„Farmazoni“ grasują!
Handel fałszywemu brylantami i 

oszustwa na tern tle na terenie Pozna­
nia są dosyć rzadkie. Warszawscy 
oszuści brylantowi,, nazywający się w 
gwarze złodziejskiej „farmazonami“, 
spróbowali, zdaje się, po raz pierwszy 
szczęścia na naszym gruncie.

W tych dniach pewnego obywatela 
ze wsi zaczepił przed Zamkiem jakiś 
osobnik, proponując kupno złotej 10- 
rublówki. Rolnik zatrzymał się na 
chwilę, a wówczas podszedł do niego 
drugi jegomość, o wybitnie semickim 
typie i z zachęcającym gestem otworzył 
puzderko z 19 lśniącemi brylantami, 
również proponując nabycie tych cen­
nych kamieni.

Brylantów miało być na około pół­
tora karata, a Żydek obliczał już w my­
śli, że zrobi/dobry interes, gdyż niezna­
jomy zainteresował się proponowaną 
tranzakcją. Brylanty miały kosztować
2 tys. zł, rotyiik nie posiadał jednak ,przy 
sobie pieniędzy; umówił się zatem z 
żydkami, że spotkają się ponownie, gdyż

chciał wpierw porozumieć się z szefem, 
który — jak powiadał — miał mu wy­
stawić czek.

Żydzi przyszli na spotkanie, ale za­
miast ziemianina, zastali przedstawicie­
li policji, którzy obu „ptaszków“ are­
sztowali. Są to Icek Siemiatycz, stolarz 
z Warszawy, i Lejba Złotopiór z zawo­
du krawiec z Warszawy. Siemiatycza 
poszukuje już sąd w Warszawie. Oszu­
stów odstawiono do poznańskiego wię­
zienia sądowego. Odebrano im też pu­
dełko z fałszywemi brylantami.

Tak to na gruncie poznańskim roz­
począł Się handel fałśzowanemi brylan­
tami. Icek i Lejbą mogą naprawdę mó­
wić, że interes ich był... brylantowy.

(k)

KALENDARZYK
Wtorek, 21 lipca 1931.

Słońce: wschód 3,54 — zachód 20,02 — 
długość dnia 16 godzin 8 min.

Księżyc: wschód 11,44 — zachód 22,26 — 
przed I kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska plus 13 st. C., po­
chmurno, wiatr południowo-zacho­
dni, ciśnienie atmosferyczne niskie 
746 mm. — W ubiegłej dobie tempe­
ratura najwyższa plus 21 st. C., naj­
niższa plus 11 st. C. Ilość opadu 0.

Przepowiednia pogody na środę: pogoda 
nadal zmienna i nieustalona, stosun­
kowo chłodno i pochmurno.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś 0,16 m.

Kai. rzk.: Prakseda P. — jutro Mar ja 
Magdalena.

Kai. słów.: Stosław — jutro Bolesław.

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego.

Dyplom i tytuł magistra prawa uzyskał 
p. Stanisław Brzeski z Poznania. Na wy­
dziale medycyny' odbyła się doktoryzacja 
p. Józefa Wójtowskiego z Poznania na 
doktora wszechnauk lekarskich.

— * Srebrne gody obchodzą w dniu 24 
bm. pp. Antoni i Mar ja z domu Góralska 
Raczyńscy, ul. Piotra Wawrzyniaka 9. — 
Msza św. odprawi się w kościele Ńaj- 
słodszego Serca Jezusowego w Jeżycach 
o godz. 8 rano.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— 'Zniżki kolejowe na wszechpolskie 

regaty w Bydgoszczy. Wszyscy za,miejsc, 
uczestnicy (zarówno zawodnicy jak i wi­
dzowie) regat wszechpolskich, które od­
będą się w Bydgoszczy w sobotę 25 i w 
niedzielę 26 bm. korzystać mogą ze zniżek 
kolejowych. Przejazd do Bydgoszczy od- 
będzies ię za opłatą normalną, a przejazd 
powrotny za opłatą połowy taryfy nor­
malnej tej klasy i rodzaju pociągu w któ­
rym odbywa się podróż. — Odpowiednie 
zaświadczenia wydawać będzie kance- 
larja regatowa na terenie regatowym w 
Brdyujściu.

— * Konkurs wyżłów. Wielkopolski 
Związek Myśliwych zamierza urządzić 
znowu na jednem z łowisk w pobliżu Po­
znania w ostatnich dniach sierpnia lub 
w pierwszych dniach września, konkurs 
wyżłów dowodnych i psów tropowych, ,

Dojście do skutku konkursu zależnem 
będzie do dostatecznej ilości zgłoszeń. 
Nadmienia się, że szczupłość funduszy 
Zw. nie pozwala obecnie na wyznaczenie 
tak wysokich nagród pieniężnych jak w 
ubiegłych latach; nagrody pieniężne wy­
nosić będą 200, 100 i 50 zł; prócz tego listy 
pochwalne. Pozatem należy się spodzie­
wać, że ministerstwo rolnictwa wyznaczy 
medale i listy pochwalne oraz, że Polski 
Związek Stowarzyszeń Łowieckich w 
Warszawie przyzna medale. Zgłoszenia 
należy przesyłać najpóźniej do dnia 1. 
sierpnia br. do sekretariatu Związku ul. 
Fr. Ratajczaka 17, II. p.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zabawa dzieci w Ogrodzie Zoolo­

gicznym. Wczoraj po południu odbyła się 
w Ogrodzie Zoologicznym zabawa dla 
tramwajarzy i ich rodzin. Zabawa urzą­
dzona staraniem Towarzystwa Wzajem­
nej Pomocy Pracowników tramwajo- 
wcyh, za poparciem dyrekcji udała się 
doskonale. Młodzież bawiła się znako­
micie dzięki licznym atrakcyjnym zaba­
wom. Wszyscy otrzymali bezpłatnie pla­
cek i kawę, a dzieci w dodatku różne sma­
kołyki. Mimo, że wiele dzieci tramwaja­
rzy znajduje się z inicjatywy dyrekcji i 
Towarzystwa na wakacjach, to jednak po­
zostało ich jeszcze tyle, że szczebiotem 
swym ożywiły cały Ogród Zoologiczny.

Tak zadowoleni
będą wszyscy, którzy usłuchają na­
szej rady i zamówią a równo­
cześnie wpłacą przedpłatę na 
pismo nasze u listowego lub na 
miejscowej poczcie możliwie zaraz, 

a najpóźniej dnia 25 b. m.
Kto termin ten przekroczy, narazić się może 
na utratę pierwszych egzemplarzy w nowym 
miesiącu, a eonajmnie) na zwłokę w dostawie 
gazety, skutkiem czego będą niepotrzebne 
reklamacje i irytowanie się, — a można tego 
łatwo uniknąć, dotrzymując powyższego 

terminu.

Do podniesienia uroczystej zabawy przy­
czyniła się własna orkiestra tramwaja­
rzy. która swym pierwszym publicznym 
występem złożyła dodatnio egzamin. 
Orkiestra pokazała, iż przy dobrej woli i 
wytrwałej pracy uzyskać można jak naj­
lepsze wyniki, co osiągnięto dzięki nie­
strudzonym zabiegom kapelmistrza p 
Sternalskiego, który w krótkim czasie 
orkiestrę postawił na właściwy poziom. 
Odegrano utwory Moniuszki, Verdiego, 
Różyckiego, Osmańskiego, Sternalskiego 
itd. Owacje, jakie zgotowano orkiestrze 
za doskonałe koncerty będą zachętą do 
dalszej intensywniej pracy nad uszlachet­
nieniem muzyki. Dziećmi bardzo żywo 
zajęła się siostra Zofja, aranżując dla 
nich cały szereg zabaw. Rozbawiona 
czereda serdecznie powitała swego pro­
tektora dyr. Nestrypkego, który tak bar­
dzo interesuje się losem dzieci swych 
pracowników. Zabawa w miłym nastro­
ju trwała do późnego wieczora, (z)

— P. Stanisław Smoczyński, ul. Dą­
browskiego 96, donosi nam, że podana w 
nr. naszego pisma z dnia 19 bm. , wiado­
mość o napadzie na p. Karolakową nie 
jest ścisła, bo p. Smoczyński nie był stro­
ną napadającą.

— * Z targu. Dnia 20 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 3.80—4.40 zł; masła mle­
czarskiego 4,40—4,80 zł; twarogu 0,80—1.20 
zł; mendel jaj 1,50—1,60 zł; litr śmietany
1,60—2,00 zł; iitr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 2,00 do 
2,40 fl; słoniny wędzonej 2.40—2.60 zł; 
wieprzowiny 2,00-2,60 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; c/elęciny 1,20—2,80 zł; sko- 
powiny 2,00-/2.$0 zł; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,0Q—2,60 zł; za drób: 1 para 
kurcząt 2,50—3,50 złotych; kura 3,50 
do 6,00 zl; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 3,00

Przy objawach przeczulenia, uczuci» 
strachu, bezsenności, dolegliwościach ser­
cowych, ucisku w piersiach naturalna W(C 
da gorzka Franciszka - Józefa ożywi» 
krwiobieg w organach podbrzusza i dział» 
przez to uspokajająco na zaburzenia w 
nich. Żądać w aptekach i dróg, nw 4 499

do 5,00 zl; gęś 8,00—11,00 zl; para golehi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych- 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,00—4,40 »,! 
lina 2,40—3,20 zl; okonia 2,00—240 zt; kał 
rasia 2,30—3 zl; białych ryb 0,80—1,60 zl- 
1 kg węgorza 4,40—4,60 zl; 1 kg sandacza
4.60— 5,00 zl; 1 kg. leszcza 3,00 zł; 1 kg. su» 
ma 4,00 zl; 1 kg. szczupaka 3,40—3,60 zl- 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej’ 
Ptacono za jarzyny: 1 kg młodych ziem» 
niaków 15—20 gr; cebuli 0,70—1,00 złotych- 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30— 40 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę. 
czek rzodkiewek 10—15 gr: główka zielo» 
nej sałaty 5—10 gr; rabarberu 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 40—60 groszy; główka
włoskiej kapusty 15—30 gr; białej 20—40 

groszy; 1 mendel ogórków 30—50 groszy; 
1 kalafjor 0,20—0,80 zł; wiązka młodej 
marchewki 10—15 gr; 1 kg agrestu 1.00 
do 1,40; czereśni 1—2,00 zł; truskawek 
1,30—2,00 zł; pomidorów 2,00—2 40 zl; 
groszku w strączkach 70 gr; 1 kg. kur­
ków 1,29—1.40; 1 Itr poziomek 0,80—1,00 zł; 
czarnych jagód 40—50 gr; 1 kilogr. malin 
1,20—1,30 zł; 1 kg porzeczek 0,60—0,80 zł; 
1 kg wisien 1,00—1,30 zl; mendel raków 
0,60—2,25; 1 mdl. ziel. orzechów 0,80 do
1,00 zł; 1 kg jabłek 60—80 gr; 1 kg gruszek 
0,80—1,40 zł. — Targ normalny. "Ceny bez 
zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo. W Bydgoszczy w 

mieszkaniu własnem przy ul. Chicińskiej 
10 powiesił się 49-letni bankowiec Kurt 
Fuerstenhaupt. Powodem samobójstwa 
była prawdopodobnie obawa przed eks­
misją. (k)

KRONIKA POLICYJNA
— * Podejrzana bryła na kupie psze- 

niey. Syn rolnika p. Franciszka Wojcie­
chowskiego w Niszczewicach Tadeusz, 
przechodząc późnym wieczorem przez 
spichrz, zauważył podejrzaną bryłę na 
kupie pszenicy. Gdy p. Wojciechowski 
podszedł by przyjrzeć się podejrzanej 
bryle, ruszyło się coś i „bryła“ poczęła 
uciekać. W pogoni okazało się, że był to 
złodziej,' który nagarniał do worka psze- 
liicę. Jak stwierdzono, niesamowita bryła 
wykradła że Spichrza p. Wojciechowskie­
go około 30 centnarów pszenicy, (k)

— * Kradzieże i włamania. Przy uL 
św. Marji Magdaleny 1, nieznany złoczyń­
ca wtargnął przez otwarte okno do 
mieszkania mistrza krawieckiego p. Ka­
zimierza Bartkowiaka i zabrał ubranie 
męskie, drobniejszą kwotę pieniędzy na 
łączną sumę 500 zł. — Przy Wałach Król. 
Jadwigi włamano się do mieszkania p. 
Władysława Madalińskiego i skrdziono 
złoty zegarek damski, zegarek niklowy, 
obrączkę ślubną, znaczoną monogramem 
„H. P. 8. 5. 20“, srebrny łańcuszek, 11 ko­
szul, 10 ręczników, prześcieradła, obrusy 
oraz powłoki wartości 400 zł. — P. Ed­
mundowi Motzlerowi (ul. Marsz. Focha 
89) z budowli na ul. Chociszewskiego 
skradziono dźwig, wartości 400 zł. (z)

— * Porzucony worek 2 gołębiami- 
Patrolujący policjant, spłoszył w nocy na 
ul. Śniadeckich dwóch osobników, któ­
rzy porzuciwszy worek zbiegli niepoznas 
ni. Jak się okazało byli to złodzieje, któ­
rzy w ogrodzie przy ul. Śniadeckich 44

; włamali się do gołębnika i slcradli 20 go 
S łębi wynosząc je w worku, (z)
1 — t Udawał kawalera. Mieszkający na

zawadach w baraku Mikołaj Flak, udo 
mał kawalera wobec panny Weroniki 
Ch (Górna Wilda 28). Pod pozorem przy­
gotowań do małżeństwa wyłudził Flak od 
p. Weroniki 400 zł. Wydało się wkrótce, 
iż padła ona ofiarą oszusta, który jest żo 
naty. Sprawą zainteresowała się policja.

(®)

Z WIELKOPOLSKI
— * Gniezno. (Wyłowienie zwłok). 

prawie 3 i pół roku wyłowiono zwłoki 0- 
buwnika Wojciecha Kolińskiego, który w 
dniu 2 lńtego 1928 utonął w jeziorze po- 
pielewskięm usiłując po lodzie przejść » 
Popielewa do Cytrynowa.

— (Smutna nauczka na przyszłość). P®j 
wien handlarz z Kwieciszewa dostarczył 
w ubiegłym tygodniu większą ilość prosiąt 
za które otrzymał z firmy Bacon - Espor 
w Gnieźnie większą kwotę gotówki. Po z®' 
łatwieniu interesu chciał spędzić w Gnieź­
nie miły wieczór, naturalnie brak było za­
krapianej i jak się to zwykle dzieje towa­
rzystwa miłej dziewczynki. Po libacji uda 
się kupiec z piękną Rozalją S. samochodem 
w stronę Jankowa - Dolnego i w czasie jaz­
dy spostrzegł brak portfelu w którym nu 
około 800 zł. Miał jeszcze o tyle przytom­
ności, że kazał szoferowi natychmiast n - 
wrócić i sprawę przedłożył policji. Tu 8 * 
wydało, że Rozalję namówił do kradzieży 
odnośny szofer za co miał od Rozałji 
trzymać 200 zł., resztę kwoty przeszło o 
zł. znaleziono u owej dziewczyny. P°. 
obu sprawców aresztowała odstawiają 
ich do więzienia sądowego
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Chrzęść. Związek Cechów Stolarskich
Ożywione miasto stolarzy - Zjazd delegatów Cechów Stolar- 

skich— Nowu zarzad
W niedzielę 19 lipca br. odbył się w

Swarzędzu — tuż pod Poznaniem — 
który cieszy się przydomkiem „miasta 
stolarzy“ — doroczny walny zjazd de­
legatów Chrzęść. Związku Cechów Sto­
larskich i pokrewnych zawodów na zie­
mie Zach. R. P.

0 godz. 9 rano wysłuchali wszyscy 
uczestnicy Zjazdu wraz z zarządem 
Związku i sztandarem miejscowego 
Cechu na czele, uroczystej mszy św., 
poczem udano się w pochodzie na salę 
Hotelu Polskiego.

Krótko przed godz. 11 — powitał 
eechmistrz swarzędzkiego cechu p. 
Suchocki wszystkich delegatów i 
gości, poczem prezes Związku p. Sta­
nisław Libera z Poznania zagaił obra­
dy. Na wstępie przywitał przedstawi­
ciela Rady Polsk. Rzemiosła Ziem Za­
chodnich R. P. i Związku Tow. Przem. 
i Rzemieślniczych w Poznaniu p. syn­
dyka Tadeusza Piotrowskiego oraz 
przedstawicieli prasy i to p. Ehrenber­
ga, redaktora „Przeglądu Stolarskie­
go“ oraz przedstawiciela „Kurjera Po­
znańskiego“ i „Orędownika Wielkop.“, 

Po powitaniu dalszych gości i dele­
gatów odczytał p. syndyk Wegner 
protokół z ostatniego zjazdu, który 
przyjęto bez poprawek. Poczem udzie­
lił p. prezes głosu syndykowi p. Pio­
trowskiemu, który złożył zjazdowi ży­
czenia imieniem organizacyj, które re­
prezentował, oraz imieniem p. posła 
Górczaka prezesa Zw. Tow. Przem. i 
Rzemieślniczych i wiceprezydenta, 
pozn. Izby Rzemieślniczej.

Zkolei nastąpił referat architekta 
p, Węcławskiego n. t. „zagadnienia do­
by obecnej w stolarstwie“. W obszer­
nym i niezwykle rzeczowym referacie, 
skreślił prelegent rozwój obecnych wa­
runków gospodarczych omawiając po­
krótce sytuację gospodarczą i jej przy­
czyny kilku państw europejskich, po­
czem przeszedł do naszych stosunków 
wewnętrznych i stwierdził, że kryzys w 
Polsce posiada charakter dość swoi­
sty. W innych krajach rozwój prze­
mysłu postąpił tak dalece, że jego wy­
twory przerastają w ogromnej mierze 
zapotrzebowanie, podczas gdy u nas 
niema o tern mowy, gdyż nastąpiło u 
nas ogólne zubożenie wszystkich 
warstw społeczeństwa, a specjalnie u- 
cierpiało rzemiosło, względnie miesz­
czaństwo. Powodami tego są: szero­
ko stosowany etatyzm, nazbyt rozdęty 
jak na nasze stosunki, budżet państwo­
wy i rozrzutna polityka finansowa. 
Prócz tego — zła ochrona celna, która 
umożliwia przerost importu nad eks­
portem — i zbyt bogate, jak na nasze 
biedne społeczeństwo, ustawodawstwo 
socjalne oraz zupełnie nieżyciowe u- 
stawodawstwo podatkowe, pogarszane 
w dodatku jeszcze przez postępowanie 
niektórych urzędników fiskalnych.

Omawiając ciężką sytuację stolar­
stwa, stwierdza prelegent, że poprawę 
może przynieść tylko rozwój budow­
nictwa i dlatego rząd winien dołożyć 
wszelkich starań, by pobudzić budow­
nictwo prywatne, chociażby przez 
zmianę ustaw, które stoją temu na 
przeszkodzie.

W obszernej dyskusji zabierali 
głos; pp. Ehrenberg, Janiszczak—Swa­
rzędz,. Duchowski—Swarzędz, Macie­
jewski—Poznań, syndyk Piotrowski, 
Jankiewicz—Środa, Zakrzewski—Gnie­
zno, Brodowski—Swarzędz, Suchocki- 
Swarzędz i prezes Libera—Poznań.

W wyniku referatu i dyskusji u- 
cn wal ono jednogłośnie następującą re­
zolucję;

Zebrani na Walnym Zjeździe dele-

7- (Gościnne występy Juljusza Osterwy). 
unia 27 lipca na sali Hotelu Europejskiego 
odegraną będzie komedja Caillaveta, Fler-

1 Reya w 3 aktach p. t. „Ładna historja“ 
1 Jnljuszem Osterwą w roli głównej. Przed­
sprzedaż biletów w księgami W. Lebie- 
nziskiej przy ul. Chrobrego.

~~ (Kradzieże z włamaniem). Nieznani 
sprawcy włamali się przez okno do biura 
Warsztatów samochodowych pp. Kozłow­
skiego i Sikorskiego przy ul. Mieczysława 
«a. Sprawcy zabrali 134 zł. gotówki. Na­
stępnej nocy włamali się złodzieje do mi­
strza rzeżnickiego Kwiatkowskiego przy ul. 
Poznańskiej 24 skąd zabrali duży zapas 
mięsa wartości ca 500 zł. Kilku uczestni­
ków kradzieży ujęto i osadzono w areszcie 
Policyjnym. (br)

~ Września. (Akcja katolicka). W salce 
t„fa-Jalnei odbyło się zebranie konst.y- 

w sprawie akcji katolickiej na 
ę wrzesińską. Zebranie zagaił ks. 

ni„ £an Piórek, a referat o celach i zada- 
s-'v akcji katolickiej wygłosił ks. Sta- 
t W zebraniu brały udział zarządy 
¡warzystw, należące do związku diece- 
1 ■ nego. Zarząd akcji katolickiej two~

owy zarząd

gaci Cechów Stolarskich Poznańskiego 
i Pomorza, uchwalamy jednogłośnie:

1) Domagamy się niezwłocznej no­
welizacji obecnego systemu podatko­
wego a szczególnie podatku przemysło­
wego. Domagamy się rewizji średniej 
dochodowości naszych warsztatów o- 
szacowanych niesłusznie na 15 proc 
od uzyskanego obrotu, gdy w istocie 
dochodowość ta nie wynosi 10-tej czę­
ści tego oszacowania. Domagamy się 
powołania do Komisyj Szacunkowych 
przedstawicieli drobnego rzemiosła, by 
szacowania dochodów i obrotów na­
szych przedsiębiorstw były sprawie­
dliwsze.

Domagamy się powołania dalszych 
komisyj odwoławczych dla podatku 
przemysłowego i dochodowego, oraz 
częstszego niż dotąd zwoływania Ko­
misyj Szacunkowych i Odwoławczych, 
by podołać mogły swym obowiązkom.

Domagamy się, by Władze Skarbo­
we respektowały wyroki Sądu Najwyż­
szego, szczególnie wyroku dot. niezali- 
czania właścicieli warsztatów osobiście 
pracujących do liczby robotników, 
przy ustalaniu kategorji świadectw 
przemysłowych. Domagamy się naj­
usilniej doraźnych ulg podatkowych 
do czasu wprowadzenia w życie refor­
my obecnej ustawy podatkowej.

2) Domagamy się rewizji ustawo­
dawstwa socjalnego i doraźnego obni­
żenia składek pobieranych przez kasy 
chorych.

3) Domagamy się ochrony celnej 
naszego rzemiosła i rewizji zawartego 
z Niemcami traktatu handlowego, któ­
ry w najwyższym stopniu zagraża na­
szym egzystencjom.

4) Domagamy się uruchomienia 
kredytów budowlanych i ożywienia 
prywatnego ruchu budowlanego, choć­
by drogą znowelizowania dotychczaso­
wej ustawy o ochronie lokatorów.

Zkolei nastąpiły sprawozdania se­
kretarza i skarbnika oraz komisji re­
wizyjnej, na której wniosek udzielono 
zarządowi jednogłośnie pokwitowania. 
Jednocześnie odrzucono wniosek cechu 
stolarskiego w Lesznie, referowany 
przez p. Rygusa z Leszna, o obniżenie 
składek do Związku i uchwalono bud­
żet w wysokości budżetu zeszłoroczne­
go.

Po krótkiej przerwie poproszono p. 
Łanieckiego z Swarzędza do przewod­
nictwa i przystąpiono do wyboru za­
rządu. Do nowego zarządu weszli: p 
Stanisław Libera-Poznań, p. Wolszty- 
niak-Poznań, p. Maciejewski-Poznań, 
p. Józef Zakrzewski-Gniezno, p. Leon 
Kaliszewski-Września, p. Jankiewicz- 
Środa, p. Tomiak-Rawicz i p. Su- 
chocki-Swarzędz.

Jako delegata Związku do Rady 
Polsk. Rzemiosła Ziem Zach. R. P. w 
Poznaniu wybrano jednogłośnie p. pre­
zesa Liberę.

Następnie omawiano sprawę urzą­
dzania stałych jesiennych wystaw me­
blowych, którą po rzeczowej dyskusji 
powierzono zarządowi do gruntownego 
zbadania i przygotowania.

W wnioskach i wolnych głosach 
wyłoniła się obszerna dyskusja w spra­
wie uczni, a w której to prawie wszy­
scy mówcy apelowali, by cechmistrzo- 
wie wpływali na mistrzów, by do nau­
ki brali uczni z conajmniej 7 klasami 
szkoły powszechnej, ażeby podnieść 
rzemiosło stolarskie. Bardzo silnie 
akcentowali to pp.Fengler z Szamotuł 
i Stanisławski z Wolsztyna.

Po załatwieniu kilku drobniejszych 
spraw solwował p. prezes kilkogodzin- 
ne, lecz nader owocne obrady hasłem: 
„Rzemiosłu Cześć“. (td)

rzą: prezes p. aptekarz Konieczny, wice­
prezes p. rektor Gawęcki, sekretarz p.
Miśkiewicz, zast. sekr. p. Lisiecka, człon­
kami zarządu pp. A. Prądzyński, ks. prof.
Jernajczyk, ks. Staszak, Wł. Kaliszewski,
Kromolicki, I. Krzyżagórska i Kryśla- 
kówna. Asystentem akcji katolickiej na 
parafję wrzesińską jest dziekan Fierek.

— (Z Banku Pożyczkowego i Rolnika).
Na członka zarządu do Banku Pożyczko­
wego wybrano p. Wacława Bacika z Po­
znania, na .członka zarządu Rolnika p.
Musiałkowskiego z Wronek.

— * Jutrosin (Z Stów. Młodych Polek).
W ub. tygodniu odbyło się przy udziale 
protektora ks. proboszcza Fr. Dratwy, ks.
Banaszaka, p. burmistrza Kaminiarza,
członków Patronatu rodziców druchen i wnć wwn-n, A . 7'
gości zebranie plenarne. Druchna L. .1 'wojemu oburzeniu, jako
Grześkowiakówna przedstawiła, w pięk­
nych słowach wrażenie z uroczystości ko­
ronacji obrazu N. M. P. w Borku. Następ­
nie drch. Zwierzyńska zadeklamowała 
wiersz p. t. „Z głębi duszy“ a p. Zdz. Bob- 
kiewicz wygłosił wzniosły referat p. t 
„Religja a życie“. Burza oklasków dała 
świadectwo jak wielkie zainteresowanie 
wzbudzi! prelegent. Drch. prezeska zwra-

Przestrzegamy
naszych Interesantów przed wysyła­
niem pieniędzy dla nas w listach, gdyż 
— jak z otrzymywanych reklamacyj 
wynika listy takie wcale nas nie 
dochod/ą lub też otrzymujemy je bez 
gotówki. Poczta nie odpowiada za 
pieniądze wysyłane w listach, a nawet 
zabrania takiego sposobu przesyłania 
gotówki

Wszelką należność dla nas należy 
przekazywać tylko na konto nasze w 
Pocztowej Kasie Oszczędności (P. K. O.) 
w Poznaniu nr. 200 149 (blankiet na­
dawczy kupić można na każdej poczcie 
za 5 groszy, porto nie opłaca się! lub 
przekazem pocztowym, którego onlat- 
wynosi do 10 zd 20 groszy,« do 25 zd 
35 groszy.

Administracja.

ca się z apelem do członkiń, aby wszyst­
kie wzięły udział w kursie gptowania, 
który odbędzie się od dnia 1 sierpnia do
1. października br. Zarząd poczynił już 
wszelkie przygotowania potrzebne do roz­
poczęcia kursu. Pieśnią „Hej do apelu“ 
zakończono zebranie. Nadmienić należy, 
że stowarzyszenie powstało w zeszłym ro­
ku i rozwija się pomyślnie, biorąc czyn­
ny udział w świętach kościelnych i na­
rodowych. Na »zebraniu konstytucyjnem 
zapisało się 28 drch, a dziś liczy 60 drch.

— ’ Rogoźno. (Przesiedlenie). Komen­
dant posterunku policji państwowej w Ro­
goźnie Kuśnierkiewicz otrzymał przesie­
dlenie na Wołyń. Sprawa ta wśród miej­
scowego społeczeństwa jest różnie ko­
mentowana

— (Kradzież). Na szkodę p. Kwapisza 
skradziono na dworcu kolejowym rower 
męski wartości ca. 200 złotych. Sprawcy 
kradzieży nie ujęto.

— (Z Sokoła). Z okazji uroczystości 
25-lecia istnienia Tow. gimn. „Sokół“ od­
były się zawody jubileuszowe. Nagrodę 
wędrowną otrzymał p. Teodor Biskupski 
z Rogoźna. W czteroboju pań pierwszą 
nagrodę otrzymała p. Zofja Białkówna, 
drugą p. Sujakówna a trzecią p. Mtil- 
lerowna. W czteroboju dla młodzieży 
męskiej nagrodę otrzymali pp.: Grabia- 
nowski, Szymański i Dondajewski. W 
ćwiczeniach na przyrządach pp. Biskup­
ski, Przybylski i Skorczyński, a w pięcio­
boju dla mężczyzn pierwszą nagrodę o- 
trzymał p. Mnich, drugą p. Kamiński, a 
trzecią p. Sujak Stefan, (ske)

SPORT
Lekka atletyka

Francuskie mistrzostwa przyniosły na- 
ogół b. nieszczególne (za nielicznemi wy­
jątkami), a nawet w wielu konkurencjach 
wręcz słabe wyniki: 100 m: Auvergne 11.2; 
200 m: Auvergne 23; 400 m: Reliât 50.4; 800 
m.: 1. Keller 1:56.2, i bieg 5.000 m.: Ro- 
chard 15:25; 10.000 m: Beddari 32:29.6; skok 
w wyż: Philippon 1.88; skok w dal: P. Ro­
bert 6.97; skok o tyczce: 1. Ramadier 3.80,
2. Vintousky 3.70: 110 m. pł.: Sempe 15.6; 
400 m. pł.: Viel 56.6; oszczep: Degland 
57.42; dysk: Winter 45.86; młot: Saint Pé 
44,135; kula: Duhour 14.85.

Järvinnen znajduje się obecnie w swpa- 
niałej formie; uzyskał on w dziesięcioboju 
znakomity wynik 8160 pkt., zbliżając się 
do własnego rekordu światowego, który 
wynosi 8255.475.

Pływanie
Z okazji uroczystego otwarcia pływalni 

miejskiej w Międzychodzie w niedzielę od­

Przez szybką

Są Indzie...
„Szanowny Panie X.Awery! Niniej- 

azem proszę umieścić feljeton mniej 
więcej następującej treści: Są, ludzie 
którzy aby tylko mówiono o nich, że 
są. dobrzy, rozdają, na prawo i na lewo 
prezenty, urządzają przyjęcia z krzyw­
dą dla swoich najbliższych. A siostrę 
swoją, pracującą, zupełnie ubogą, za­
niedbują, a jako pozór tego nieintere- 
sowania się daje się jej przy lada spo­
sobności przezwisko dziwaczki“.

Nie wiem, co to są za ludzie, o .któ­
rych wspomina szanowna moja ko­
respondentka, nie wiem i nie chcę da­
wać wyrazu swojemu oburzeniu, jako 
że do spraw prywatnych nie lubię się 
wtrącać. Ale ten list nasuwa mi inny 
przykład niewspółmierności uczuć.

Jest w Poznaniu ulica piękna i oto­
czona wielką dbałością miasta — dro­
ga Dębińska. Odchodzi od niej piękna 
aleja do łazienek, piękny plac poświę­
cony jest na dzieciniec, zabudowany

będą się zawody z udziałem czołowych 
pływaków poznańskich, również odbędą 
się zawody piłki wodnej pomiędzy druży­
nami „HCP“ i „PTP" (Poznań). Kto zechce 
wziąć udział w powyższych zawodach mo­
że zgłosić się do dnia 24 bm. w Między­
chodzie u p. FI. Modelskiego, Rynek, za u- 
przedniem wpłaceniem 50 gr. wpisowego. 

Pteściarstwo
Niemcy i Włochy 12:4. Męcz ten odbył 

się w Dortmundzie: poszczególne wyniki 
według kolejności wag są następujące: Ro- 
driguez (W) pokonał Puttkąmmera (N), 
Riethdorf (N) — Del Orto (W), Jakubowski 
(N) — Marfurta (W), Bianchini (W) i 
Schmedes (N) nierozegrane, Kurth (Ni — 
Desio (W), Bernlóhr (N) i Longinutti (W) 
— nierozegrana. Rennen (N) — Centobelłi 
(W) w 1 kole przez techniczne k. o., Polter 
(N) — Rovati‘ego fW). Wszystkie rozstrzy­
gnięcia za wyjątkiem w półciężkiej były 
ha punkty.

Wioślarstwo
Organizacja regat o mistrzostwa Pol­

ski, które odbędą się w sobotę i w niedzielę 
na (orze w Brdyujściu jest już w pełnym 
toku. Dowiadujemy się, że zamiejscowi 
wioślarze rozpoczęli już trenować na torze 
w Brdyujściu; przyjazd dalszych zawodni­
ków nastąpi w najbliższych dniach. — Aby 
umożliwić szeregu zamiejscowym towa­
rzystwom startowanie użyczyło „BTW“ 
klubom z Krakowa, Grodna i Warszawy 
swoich łodzi wyścigowych. Bardzo cieka­
wie zapowiada się bieg pań. Po raz pierw­
szy bowiem przybędą do Bydgoszczy wio- 
ślarki z Krakowa i Grodna.

KSIĘGI STAWU GYWILWEGO
Z g o n v :

Teresa Podkomorska z d Mtillerówna 
75 I Marja Kwiatkowska z d. Mikołaj- 
czakówna 66 1, Jadwiga Ratajczakowa z d 
Łukaszewska 74 1 Zygmunt Piasecki 2 
mięs Michał Kuślak, robotnik 56 1. Ale­
ksander Ziegler 4 mies. Halina Tabaczyń- 
ska 19 dni, Zofja Matuszakówna 2 mieś. 
Wanda Domańska 4 1 Jan Kegel, robot­
nik 76 1. Karol Orłowski, urz gosp. 81 1. 
Mar ja Stefańska, biurowa 32 1. Czesław 
Dudziński 3 godz Günther Kämmerer 2 
mies. Helga Missalówna 6 i. Marja Alan- 
kiewiczó vna, krawcowa 35 1.

W TOWARZYSTWA®«
— Stów. MIodz. Polskiej Poznań św.

Łazarz. Zebranie plenarne odbędzie się 
w środę 22 brr, o godz. 20 w Ognisku.

— Tow. Muzyczne Kolejarzy w Pozna­
niu. Półroczne walne zebranie odbędzie 
się 22 bm. o godzinie 18 w kasynie Gł. 
Warsztatów I. ki. ul. Robocza.

— Chór im. Chopina w Poznaniu. W 
związku z koncertem uprasza się wszyst­
kich członków o przybycie na lekcje.

— Tow Muzyrzne „Dźwięk“ — Poznań- 
Jeżyee. Nadzwyczajne walne zebranie 
odbędzie się 24 bm. o godz 20 w sali p. 
Tomikowskiego, ul. Szamarzewskiego 18.

Teatr Potski
DZIŚ — „Hiszpańska mucha“.
Środa 22 7 „Hiszpańska mucha“. 
Czwartek 23 7. „Hiszpańska mucha“. 
Piątek 24. 7 „Pokojówka szuka miejsca“,

premjera.
Sobota 25. 7. „Pokojówka szuka miejsca“ 
Niedziela, 26. 7. „Pokojówka szuka

miejsca".
Poniedziałek 27. 7. „Hiszpańska, mucha“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Biletv poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej

Teatr Nowy
DZIŚ — „Spokojny komisariat“.
Środa 22 7. ..Spokojny komisarjat“. 
Czwartek, 23. 7. „Spokojny komisarjat“.

Bilety wcześniej do nabycia w skła­
dzie cysar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej.

Przyborami gimna.styczinemi, obsadzo­
ny drzewami i krzewami.

— Cóż to za dobry człowiek, to mia­
sto Poznań — mówi każdy. — Jak dba 
o swych obywateli, jakie piękne daje. 
im prezenty. Jakie wspaniałe przyjęcie 
znajdują dzieci. Zamiast dusić się cały 
dzień w mieście, mogą przyjemnie spę­
dzać czas na zabawach i sporcie, na 
świeżem powietrzu wśród zieleni.

Ale, przyjrzawszy się bliżej, znaj- 
dziemy ową zaniedbaną siostrę. Doj­
rzał ją jeden z czytelników i zawiada­
mia mnie o tern. Niedaleko Miejskiego 
Dziecińa znajduje się teren nieuregu­
lowany jeszcze, pełen dołów i gruzów. 
Miejsce to stało się w ostatnich cza­
sach prawdziwym śmietnikiem. W o- 
kresie upałów jest ono źródłem naj­
obrzydliwszych wyziewów. Tutaj mie­
ści, się lokalna wylęgarnia szczurów, 
które rozchodzą się po całej okolicy i 
urządzają sobie promenadę po sąsied­
nich ulicach.

Biedny zaniedbany teren, biedna, 
pokrzywdzona siostra. Są ludzie

Czy nie możnaby temu zaradzić?
X. A w e r y.

I
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

NASZE KONCERTY SYMFONICZNE
Praca nad organizacją koncertów sym­

fonicznych urządzanych kosztem i stara­
niem miasta w sezonie jesiennym w Te­
atrze Wielkim, posunęła się poważnie na­
przód w ostatnich dwóch dniach. Idzie 
bowiem o to, aby niedługo po ferjach 
przystąpić do prób i zacząć pierwsze pro­
dukcje.

W tych dniach, jak słychać, zajmie się 
Magistrat m. Poznania szczegółami, zwią- 
zanemi z wykonaniem uchwały Rady miej­
skiej w tym przedmiocie powziętej, poczem 
będzie dalej kontynuowała swoją pracę 
komisja, pochodząca z łona deputacji te­
atralnej, która zajmuje się szczegółami or­
ganizacji, programami itd. W pracach 
przygoiowawczych do tego ważnego dzie­
ła brał żywy udział, jak donosiliśmy, dy­
rektor Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego w Poznaniu, Zdzisław Jahnke.

NAUKA
Szkice o J. Kochanowskim 1 Pann Ta­

deuszu. Miesięcznik literacki „Listopad“, 
wychodzący w Sofji pod redakcją Dym.tra 
Babewa, podaje w pierwszym tegorocznym 
zeszycie dwa niezwykłe artykuły. Pierw­
szy o J. Kochanowskim napisał prof. Da- 
miani, drugi p. t. „Krwawa pieseń i Pan 
Tadeusz“ wyszedł z pod pióra wybitnego 
polonoiila szwedzkiego Alfreda Jensena. 
Zmarły autor napisał ten szkic w r. 1912, 
ale dopiero teraz został on wydany. Od­
nosi się on do związków u nas bliżej nie­
znanych między heroicznym bułgarskim 
poematem Penczo Sławejkowa „Krwawą 
pieśnią“ a naszą epopeją narodową. Oka­
zuje się tu nie po raz pierwszy zresztą, że 
„Pan Tadeusz“ promieniował też na kraje 
bałkańskie. (P.)

LITERATURA
Cesarz chiński I jego wierny eunuch.

Parokrotnie wspominany tutaj Frank Hel­
ler, szwedzki autor powieści kryminalnych 

. pisał już mocniejsze i zwięźlejsze opowia­
dania, niż „Żółta i zielona nić“, wydana 
obecnie przez „Rój“. Wątek zaczepia się 
o Chiny. Nieboszczyk cesarz Tungsi, zo­
stał zamordowany przez cesarzową wdowę 
nim zdołał uciec do Europy, gdzie g-o cią­
gnęło bezpieczeństwo życia i dobry szam­
pan, którego byl amatorem.. Zdążył jednak 
wysłać przodem swego wiernego eunucha, 
aby przygotował pied-a-terre w Kopenha­
dze, którą Chińczycy uważają widocznie 
za miasto wszelkich zachodnich uciech. 
Poczciwy sługa zabrał ze sobą moc skar­
bów, aby najdostojniejszemu władcy nie 
zbywało na środkach zabawy — aie Tungsi 
został zabity, a wiadomości od sługi go nie 
doszły, mimo, że przebiegły eunuch pisał 
swoje listy haftem na kosztownych kafta­
nach, przesyłanych cesarzowi jako dar od 
wiernych poddanych, żyjących między za- 
moTskiemi djablami. Były to więc kaftany, 
które go nie doszły, a natomiast wpadły w 
ręce oszustów i szantażystów, którzy usi­
łują pilnującego skarbów sługę zakatrupić 
i ograbić. Bohaterem jest znany z innych 
powieści Franka Hellera „profesor Pelo- 
tard“, oszust-gentleman, który tym razem 
plącze się z tylu innymi gentlemanami te­
go samego typu, że w końcu rzecz wikła 
się zupełnie i zamknąwszy książkę trzeba 
się dobrze namyślić, aby dociec kto kogo 
oszukiwał, i kto kogo w końcu nabrał.

Z tem wszystkiem Frank Heller jest 
gwiazdą i oazą między fabrykantami kry­
minalnych niedorzeczności, a przede- 
wszystkiem jest artystą w swoim rodzaju. 
Pisze ironicznie, daje interesujące szkicowe 
typy, rozbraja tem, że swojej literatury nie 
bierze zbyt serjo, a czasem wyraźnie z niej 
pokpiwa. Za ramę niniejszego opowiada­
nia służą przecież przygody literata, któ­
ry próbował różnych zawodów, aby sfruk- 
tyfikować życiowo w jakiś sposób „główne 
cechy swego charakteru“, a mianowicie 
„lenistwo, upór i bezczelność“. Byl kolejno 
aptekarzem, dziennikarzem, i urzędnikiem 
celnym, aż został — autorem sensacyjnych 
powieści, chotiaż nigdy w życiu nie wi­
dział żadnego awanturnika, zbrodniarza, 
ani detektywa. Aż raz, zupełnie pijany, 
postanawia sam przekonać się, jak wyglą­
da włamanie się do mistego domu — i 
przez to wplątywa się w intrygę „Żółtej 
i zielonej nici“. Czytając Hellera, niema 
inteligentny człowiek powodu wstydzić 
się, że wpadł w nieswoje towarzystwo; A 
bywa t oczęsto przy czytaniu sensacyjnych 
fabrykatów a la Wallace, którego, Bogu 
dzięki, przestano jakoś u nas tłumaczyć 
i wydawać. Widać i najłakomszym pożera­
czom głupstwa sprzykrzyły się te historje 
z londyńskiego maglu. (In)

POLONICA WŁOSKIE
Echa przekładu „Popiołów". Wioski

przekład dzieła Żeromskiego, w przeci­
wieństwie do angielskiego i francuskiego 
niezwykle staranny a przedewszrstkiem 
całkowity — spotyka się we Włos >ch z 
bardzo życzliwem przyjęciom. W 13 pi­
smach codziennych ukazały się fragmenty 
parafrazy a dłuższych i krótszych recenzyj 
z reguły pochlebnych ukazało się dotąd 
około 20. Recenzenci podnoszą z podziwem 
baga»ottvo obrazów, wspaniałość opisów 
przyrody, walory poszczególnych epizo­
dów, potężną, suggąstywną siłę całości (P)

KRAJOZNAWSTWO
Miasto siedemnastu mostów W ostat­

niej „Tęczy“ znajdujemy ciekawy artykuł 
krajoznawczy dyr. Jana Kilarskiego o Kali­
szu. Miasto to, według autora, nazywaćby 
się mogło niejako polską Wenecją, bo rze­
ka Prosną przecina je kilkakrotnie, tak że 
trzeba było przerzucić przez nią aż siedem­
naście mostów. Aby z zachodniej części 
miasta dostać się do wschodniej, trz°ba 
przejść przez cztery mosty. — Poza tem 
Kalisz należy do najstarszych miast w Pol­
sce, a bodaj, czy nie jest najstarszem. Już 
w I wieku po Chr. wspomina o „Calissi“ 
Plinjusz Młodszy, a Ptolomeusz, aleksan­
dryjski geograf, nawet wskazuje miejsce, 
wspominając rzekę „Pronę“ (Prosnę) Obec­
nie po zburzeniu przez Niemców w reku 
1914, Kalisz powoli dźwiga się z ruin i od­
budowuje. M. in. odbudowano piękny ra­
tusz, według rysunków Pajzderskiego. 
Pierwszy ratusz stawiał tu w XIII wieku 
Przemysław II. Kalisz posiada wiele sta­
rych zabytków architektury i sztuki, któ­
re autor w bogato ilustrowanym artykule 
pt. „Najstarsze miasto w Polsce“ opisuje.

(tk)

ROZUMOWANY KATALOG 
ARTYSTYCZNEJ FANTAZJI

Z Krakowa donoszą nam:
Do rzędu Przewodników po Krakowie 

przybył jeden jeszcze specjalny, którego 
niezawodnie musiało brakować pielgrzy­
mom po pamiątkach krakowskich. Myślę 
nie o żadnem urzędowem Muzeum ani la­
pidarium, ale o takim przybytku, w któ­
rym się prozaicznie je i pije, ale za to w 
jak czczigodnem otoczeniu! Tak zwana 
„Jama Michalikowa“ dawno weszła mię­
dzy krakowskie osobliwości. Jeszcze dwa­
dzieścia lat temu śpiewano o niej jako o 
miejscu, gdzie „przybysz z prowincji i z 
miasta, z otwartą gębą żre ciasta“ — z 
otwartą w podziwie. Teraz, pod przejrzy- 
siym dla wtajemniczonych pseudonimem 
„Zenon“, wydał — zdradźmy sekret — Ze­
non Prószyński, właściciel głośnego za­
kładu litografii artystycznej, przewodnik 
po „Jamie“, zdobny olbrzymią sylwetą 
Bramy Florjańsżkiej, obok której „Ja­
ma" leży, jak również olbrzymim Zielo­
nym Balonikiem, symbolem minionej 
chwały, która „Jamę“ otaczała.

Jest to książka o 63 stronnicach, zawie­
rająca rzeczowy — prawie chciałoby się 
powiedzieć: naukowy — opis „Jamy“ i jej 
artystycznych kaprysów. Na wstępie kró­
tka historja_ samego „interesu“, założone­
go w r. 1895 przez Sp. Jana Apolinarego 
Michalika, cukiernika ze Lwowa. Jest 
tego dziesięć stron, fakty i informacje, 
obejmujące minioną już od lat prawie 
dwudziestu przeszłość Zielonego BalonUta 
i jego artystyczno - literackiej plejady. 
Następują poszczególne sale, więc „Stara“, 
sklepiona, leżąca tui przy sklepie cukier­
niczym, oraz „Nowa“, dzieło znakomitego 
zdobnika Karola Frycza, który zaprojek­
tował meble, drzwi, okna, świeczniki, ko­
minek itd.. przebudowana przez architekta 
Franciszka Mączyńskiego, malowana na 
ścianach przez Kazimierza Sichulskiego. 
Wszystko dokładnie opisane: przy obra­
zach i figurach np. szopkowych podane 
kogo przedstawiają, w jakich powstały 
okolicznościach itd.

W ten sposób powstała niejako historia 
Jamy, niepozbawiona anegdot i przecho­
wująca dla praprawnuków cząsteczkę zda­
rzeń, które działy się w świecie literacko- 
artystycznym Krakowa między rokiem 
1906, a 1911 kiedy to Jama była na swoim 
szopkowo - piosenkarskim szczycie. Były 
to zdarzenia dla uczestników zabawne, dla 
słuchaczy i widzów taksamo, a w kultu­
rze krakowskiej niemało zaważyły. Na­
leżał się tej przebrzmiałej wesołości taki 
drukowany nekrolog i dobrze, iż „Zenon“ 
go się podjął. Będą mu za to wdzięczni 
eks - uczestnicy balonikowych wieczorów, 
rozsypani dzisiaj po całej Polsce i tylko 
wspomnieniami związani z Jamą, w któ­
rej on sam. Zenon, dalej zasiada co wie­
czór przy swym niezmienionym od ćwierci 
wieku stoliku, reprezentując niby ów 
goethowski „spokojny biegun w pogoni 
zjawisk“, tak dzisiaj już dalekiej od tam­
tych czasów. Nie wrócą one. Stworzyło 
je samo życie w chwili dobrego humoru 
i ono też zamknęło niepowrotnie ten okres 
„żartu satyry, ironii i głębszego znaczenia“. 
Teraz trzeba czekać, aż mu znów jaki kon­
cept wpadnie. K. T.

Książki nadesłane
„Pamiętnik Kola Kielczan“ 1930-31. Wy­

dawnictwo Koła Kielczan tom V. Kielce- 
Warszawa.

J. A. Kryłow: „Bajki“, Z rosyjskiego 
tłum. Charix. Kalisz. Nakł. Drukarni Wy­
dawniczej.

Henryk Mann: „Wielka sprawa". Po­
wieść. Przekł. K. Bukowskiego. Lwów- 
Warszawa. Wyd. „Globus“.

„Pamiętnik II ogólno polskiego Zjazdu 
Polonistów w Krakowie w dniach 6 i 8 
czerwca 1930 roku w 400 rocznicę urodzin 
Jana Kochanowskiego“. Przygotowany pod 
redakcją Maksymiliana Tazbira. sekreta­
rza Zjazdu. Książnica Atlas. Warszawa- 
Lwów 1931.

BOGUMIŁ DAWIZON W POZNANIU
(Kartka z zeszłowiecznego pamiętnika)

W „Kronice m. Poznania“ żywo i ciekawie redagowanej przez dyr. Z 
Zaleskiego, zaczyna p. St. Wasylewski ogłaszać ustępy z pamiętników J. 
N. z Oleksowa Gniewosza. Lwowski ten publicysta był z rodu Wielkopo­
laninem i w Poznaniu pierwsze nauki pobierał. Ciekawym jest jego opis 
występu genjalnego tragika Bogumiła Dawisona w Poznaniu w r. 1854. 
Dawison, wygryziony z Warszawy, Lwowa i Krakowa przez zawistne in­
trygi, był wówczas gwiazdą sceny drezdeńskiej. W Poznaniu grał po nie­
miecku ,„Hamleta“, „Kupca weneckiego“, „Claviga“, „Zbójców" i inne 
wielkie role, lecz dał też wieczór polski, który właśnie Gniewosz opisuje.

Dawizon, gdy tylko przybył do Po­
znania, trzymał się we wszelkich sto­
sunkach z Niemcami z daleka, a nato­
miast wszedł w towarzystwo wyłącz­
nie polskie. Już sama jego powierz­
chowność prawdziwie pięknie męska 
oddziaływała sympatycznie. To też w 
kilka dni obracał się w kółkach lite­
rackich młodzieży i poważnych patrjo- 
tów jak stary towarzysz, przyjaciel. 
Przytem porywał swadą, czystością i 
dźwiękiem języka polskiego. Był to 
artysta duszą i ciałem, raz pełen swo­
bodnego humoru, to znowu smętny i 
rzewny.

Czysto polska inteligencja męska 
miała wtenczas punkt zborny, jak to 
zwykle bywa w większych miastach, 
w cukierni Antoniego Pfitznera przy 
ulicy Wrocławskiej. Schodzili się tam 
literaci, artyści, profesorowie, prawni­
cy, lekarze — wogóle wszyscy ci, co ży­
li gorętszem tętnem. Rzadko też wkra­
dał się tam jakiś nieproszony intruz; 
więc nie dziw, że się tam spędzało nie­
raz po kilka godzin wieczornych w 
ciepłem przyjacielskiem gronie nie- 
tylko dla rozerwania myśli, ale z wiel­
kim pożytkiem dla ducha. Bywali 
tam śp. Libelt, Jędrzej Moraczewski i 
inni wydatni mężowie, do których 
szczególniej młodzi lgnęli sercem i 
duszą.

Otóż gdy Dawizon został w takie 
grono wieczorem wprowadzony a 
spragniony towarzystwa polskiego za­
ledwie godzinkę przesiedział, rozrze- 
wił się jak dziecko i nie aktorskie ale 
prawdziwe łzy popłynęły mu z ócz. I 
nie dziw temu; bo jeżeli gdzie, to na u- 
kochanej Wielkopolskiej ziemi słynę­
ła wtenczas jeszcze taka braterska go­
ścinność, i takie posiadano tajemnice 
do przyhołubienia bratniego serca, że 
dzisiaj mało gdzie mają o tem pojęcie 
rodacy.

Proszony deklamował kilka ustę­
pów, a mianowicie „Odę do młodości“ 
Mickiewicza, tak jak jej przedtem ani 
później drugi raz nie słyszałem, dalej 
„Przegląd wojska w Petersburgu“, 
jeszcze kilka innych znakomitych po- 
ezyj, poczem sam oświadczył, że da 
wieczór polski w teatrze. Naturalnie, 
że Poznańczanie zapełnili teatr od. do­
łu do góry, a wieczorem przy kasie nie 
było już ani jednego biletu. Dochód 
cały przeznaczył na cel dobroczynny, 
o ile pomnę dla Towarzystwa pomocy 
naukowej.

Rozpoczął występ ten odczytaniem 
przy stoliku „Ślubów panieńskich“, a 
wywiązał się tak po mistrzowsku, że 
również nie pamiętam, abym utwór 
ten czyto w Warszawie, Krakowie lub 
Lwowie słyszał tak znakomicie odda­
ny. Nie dosyć, że inteligentna część 
publiczności była zachwycona, ale na­
wet galerja słuchała odczytu z widocz- 
nem ukontentowaniem. Po odczycie 
odegrał ustęp z dramatu Starzeńskie- 
go „Matka rodu Dobratyńskich“ z o- 
statniego aktu rolę Jaromira w pod­
ziemiach grobowych. Pomagał mu w 
tej scenie jeden z członków teatru a- 
matorskiego w Poznaniu, znany w 
Księstwie patrjota i więzień stanu Jó­
zef Zienkiewicz. Publiczność miała 
sposobność ocenić całą potęgę tego 
polskiego Taimy w rolach tragicznych.

Na zakończenie wieczora deklamo­
wał jeszcze gawędę Pola: „Wachmistrz 
Dorosz“ a na powszechne żądanie „O- 
dę do młodości“. Frenetyczne oklaski 
i entuzjazm bez końca, bukiety, wień­
ce były nagrodą wdzięcznych serc 
bratnich.

Nie wiedział jednak Dawizon nic, 
co go tego wieczora oczekuje. Do gar­
deroby teatralnej udało nas się kilku 
z ukochanym śp. Karolem Libeltem na 
czele, zapraszając Dawizojia na kola­
cję. Nie małe było zdziwienie artysty, 
gdyśmy go zaprowadzili do hotelu ba­
warskiego przy alejach obok Towarzy­
stwa kredytowego, czyli Landszafty, 
gdzie w sali przybranej w bukiety i fe- 
stony czeKhło przeszło 100 osób, z inte­
ligencji i osobistości dobrze zasłużo­
nych krajowi.

Karol Libelt powitał w imieniu 
Wielkopolan znakomitego artystę ro­
daka, a powitał go tym serdecznym

swoim językiem, którym krępował 
wszystkie szlachetniejsze dusze.

Uczta ta nieodznaczała się może 
tyle wykwintnością i zbytkiem, ile wy­
laniem poczciwych serc Wielkopolan. 
Po wzniesieniu toastu na cześć znako­
mitego gościa, podano Libeltowi wie­
niec laurowy, związany wstążkami o 
narodowych barwach, na których pod 
stosownym napisem umieszczone były 
nazwiska rodaków, biorących udział 
w uczcie. Wieniec ten włożył Libelt 
na głowę Dawizona. Artysta, wzruszo­
ny do głębi duszy takiem przyjęciem 
i uznaniem rodaków, zaledwie po dłu­
giej pauzie zdobył się na głos, który 
mu i wtenczas jeszcze tamowały łzy i 
łkanie. W krótkich słowach odmalo­
wał dotychczasowy ból, jaki go wiązał 
ze wspomnieniami ojczyzny, a którą 
przecież kochał całą siłą ducha. Nie 
zapierał, się tego, że nawet nie śnił, a- 
by takie przyjęcie znalazł na polskiej 
ziemi, poręczając, że z tym momentem 
wszelka gorycz jaką jeszcze czuł do 
swych prześladowców, znikła już z 
serca.

Jakoś się wszystko na to składało, 
że cala ta uczta przeplatana naj- 
wznioślejszemi mowami, toastami i 
wytwornym humorem łączyła się jak­
by w jeden wieniec najwonniejszych 
i najpiękniejszych kwiatów, a Dawi­
zon chcąc się wywzajemnić, rozwinął 
całą potęgę swego genjuszu w dekla­
macjach z pamięci, samych klejnotów 
polskiej poezji i innych literackich 
arcydzieł prozą. Jakkolwiek oddalo­
ny był od ojczyzny, nie było mu nic 
obcem, co muza polska stworzyła, a pa­
mięć miał olbrzymią. Wschód słońca 
oświecił okna, a nikt z biesiadników 
nie czuł się znużonym i jakkolwiek w 
olbrzymich rozmiarów wazach porce­
lanowych w kształcie antałków jeszcze 
wiele było nektaru z szampana i in­
nych drogich win, uczta duchowa 
zwyciężyła, gdyż oprócz wybornego 
humoru nikt nie był nawet podchmie­
lony. O godzinie czwartej rano udaliś­
my się w większej połowie a natural­
nie i Karol Libelt oraz kilku jego ró­
wieśników z r. 1831 na spacer do Sze­
ląga, która to miejscowość położona 
na najwznioślejszem miejscu na pół­
noc miasta nad Wartą, z pięknym par­
kiem i widokiem na rozległą okolicę 
była ulubionem miejscem wycieczek 
Poznańczan. Starsi przypomnieli so­
bie czasy młode i w pochodzie śpiewa­
no chórem pieśni narodowe. Po o- 
trzeźwiającej kąpieli w nurtach War­
ty a następnie po śniadaniu odprowa­
dziliśmy Dawizona do miasta do mie­
szkania.

Zabawił on jeszcze kilka dni w Po­
znaniu i tak odżył duchem, że wielo­
krotnie to przyznawał, iż to pierwsze 
jego szczęśliwe chwile na ojczystej 
ziemi.

Pożegnanie nasze z nim było ser­
deczne. Od tego czasu utrzymywał 
stosunki korespondując z Wielkopola­
nami, a ze mną trwały one aż do r- 
1863. Widywali rodacy wieniec od 
Wielkopolan przechowywany jako 
najcenniejszą pamiątkę, którą im Da­
wizon pokazywał w Dreźnie.

Pisma nadesłane
„Tęcza“. Zesz. 29. Treść: J. D.: „Publi­

cysta katolicki“. — Prof. Z. W.: „O studjum 
prawniczem i o zawodach prawniczych’ —’ 
(at): „Jubileusz Monte-Carlo”. — E. Woro- 
niecki: „Projekty dekoracyj ściennych 
Pankiewicza do kaplicy na Zamku Wawel­
skim“. — J. Kilarski: „Najstarsze w Pol­
sce miasto“. — X. W. Kneble wski: „Co się 
kryje w katakumbach?“ — Z Drobnik: 
„Korniki“. — J. Listowska: „Narcyz“. 
.„Na świeże powietrze“. — Notatki. 7* 
światłocienie. — W. Noskowski: „Życie 
teatralne. — Kronika. — Powieść i nowe­
la — Rozrywki umysłowe. — Humor i sa­
tyra.

„Teatr“. Nr. 10. Treść: L. Simon: „Ko- 
medjo-opery okolicznościowe L, A. Dniu- 
szewskiego z czasów Księstwa Warszaw­
skiego“. — J. Lorentowicz: „Polska konie- 
dja rybałtowska“. — F. Siedlecki: „Książ­
ką o tańcu“. — E. Kuryło: ..Teatr chiń­
ski“. — L. Kociemski: „Listy z Wioch” — 
Teatry zagranicą. — Zagranica o Teairz® 
Polskim i Małym. — Najbliższa premje, 
ra, —- Trzeci rok „Teatru“,



-niwo „sanacji

Ziarno, siane przez „sanację", rokuje jak najlepsze ¿niwa.

Problem loteryjny
(Dokończenie)

Za kulis loterji państwowe]
Co do spraw monopolu loteryjnego, za­

rządza niemi generalna dyrekcja Loterji 
państwowej z p. dr. T. Jakubowskim na 
czele. Co rok urządza ona, celem wyko­
nania powierzonego sobie zadania, dwie 
loterje klasowe i to z oznaczoną ściśle z 
góry przez ministerstwo skarbu ilością 
losów, podzielonych na ćwiartki.

Zarówno wewnątrz poszczególnych 
działów, jak też jednych działów przez 
drugie stosuje dyrekcja nieustanną kon­trolę.

Numerów losów dostarcza drukarnia 
państwowa natychmiast po wyjściu z pod 
prasy Głównej Dyrekcji Loterji Państwo­
wej. Ułożone są one w porządku arytme­
tycznym w zaopaskowanych paczkach po 3o sztuk.

Dostarczoną ilość paczek sprawdza i 
ustala dział IV Loterji, czyli t. zw. ewi­
dencja losów. Następnie paczki te otrzy­
mują do sprawdzenia poszczególne urzęd­
niczki, które przez cały czas dalszej ma­
nipulacji odpowiedzialne są za swój przy­
dział. Zadaniem urzędniczki jest spraw­
dzić czy w przydzielonych jej paczkach 
znajdują się wszystkie numery, czy są u- 
tożone w kolejności i czy niema braków 
lub defektów. Zauważone braki zazna­
cza w paczkach kolorowym papierem i 
notuje je na paczce. Po dokonaniu pierw­
szej kontroli, oddaje się paczki drugiej u- 
rzędnicze, która tę samą odbywa z nie­
mi manipulację.

Dopiero po sprawdzeniu przez dwie 
osoby i uzupełnieniu ewentualnych bra­
ków, urzędniczka przystępuje do roboty 
zwitków i do oprawiania ich w pierście­
nie. Zwitki układa ona w kasztach. Każda 
z nich posiada 500 przegródek, to jest 20 
rZ/ii v P° przegródek. Każda prze­
gródka w kaszcie odpowiada ściśle nume­
rowi zwitka, wobec tego można w każdej 
cnwili odnaleźć i sprawdzić dowolny nu­
mer. Po zapełnieniu całej kaszty oddaje 
się ją do sprawdzenia innej urzędniczce, 
która wyrywkowo sprawdza z każdej set­
ki po kilka numerów. W końcu po odby­
ciu tych wszystkich rnanipulacyj, sporzą­
dzany jest odpowiedni protokóŁ

W „kolach szczęścia*
Umieszczenie losów i wygranych w t. 

kw. „kołach szczęścia“ odbywa się pod 
Ścisłą kontrolą zawsze w przeddzień 
Pierwszego dnia ciągnienia I klasy. Kon- 
‘foli dokonuje Komisja, złożona z 6 przed­
stawicieli Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej oraz z 2 zaproszonych ad hoc 
obywateli miasta Warszawy.

Losy wypisane na karteczkach, zwinię- 
tycn w ruloniki i zaopatrzonych w pierś­
cienie, włożone są do otwartych pudełek, 
koła według numerów po 500 sztuk. Pu­
dełka te są rozłożone na długich stołach 
sali loteryjnej. Numery losów przed u- 
thieszczeniem ich w kole szczęścia spraw­
dzają dwaj obywatele wchodzący w skład

jako przedstawiciele miasta.
Wsypywanie zwitków do koła odbywa 

sję publicznie również w obecności całej 
Komisji, przyczem każdy posiadacz losu 
®a prawo sprawdzenia, czy dowolny nu- 
rQet' znajduje się w kasztach.

Manipulację identyczną stosuje się 
również przy „wygranych“ t. j. zwitkach, 
kwoty0ryCh wdrukowana jest wysokość

,WsP°mniane przez nas powyżej, t. zw. 
0Ia szczęścia, są to dwa wielkie oszklo­

ne walce, umieszczone na poziomej osi 
obracanej za pomocą korby. Ponieważ 
wszystkie spojenia, jak nity itd. znajdują 
się wewnątrz koła, przeto po ich zamknię­
ciu nie może być mowy o wyjęciu szyby, 
lub otwarciu kola.

Losy wrzucane są do wnętrza koła 
przez szklane drzwiczki, które zamyka i 
pieczętuje komisja dwiema lakowemi 
pieczęciami, jedną dyrekcji Loterji, i dru­
gą, prywatną, jednego z przedstawicieli 
miasta. Umieszczone w kole szczęścia lo­
sy pozostają w niem przez cały czas trwa­
nia wszystkich pięciu klas, aż do ostat­
niego dnia ciągnienia.

Ostatni publiczny akt kuszenia szczęścia
Przed rozpoczęciem ciągnienia komi­

sja każdego dnia bada pieczęcie i zdejmu­
je je wobec publiczności. Po każdorazo­
wem zaś ciągnieniu koło bywa znowu za­
pieczętowane z temi samemi formal­
nościami.

Samo zaś ciągnienie odbywa się w na­
stępujący sposób: przed rozpoczęciem ko­
misja cała gromadzi się przy kołach 
szczęścia. Ponieważ w każdorazowem 
ciągnieniu jest zawsze bardzo liczny u- 
dział publiczności, przeto obecni mają 
możność dokładnego obserwowania mani­
pulacji komisji.

Tak losy jak i wygrane wyciągają z o- 
bu kół równocześnie dziewczynki-sieroty, 
ogółem cztery, po dwie na zmianę. Dziew­
czynki mają ręce obnażone po łokcie i 
przed rozpoczęciem każdej setki numerów 
pokazują je obecnej publiczności dla kon­
troli. Wyciągnięty z koła numer dziew­
czynka podaje członkom komisji, którzy 
rozwijają kartkę i odczytują ją razem z 
obecnymi przedstawicielami miasta. Na­
przód wywoływany jest numer losu, na­
stępnie wygrana. Tak pierwszy, jak i 
druga podawane są przewodniczącemu i 
równocześnie protokółowano przez dwóch 
protokólantów. Protokół zaś większych 
wygranych prowadzi oddzielnie sam prze­
wodniczący. Po wyciągnięciu każdej set­
ki losów i tylu wygranych, przewodniczą­
cy ogłasza kilkuminutową przerwę. Pod­
czas niej sznurek z nawleczonerni nań 
zwitkami plombuje komisja i wraz z od­
powiednim protokółem odsyła do kon­
troli. Kontrolerzy zaś odczytują każdy 
numer i jednocześnie sprawdzają go z 
protokółami. Sprawdzanie takie odbywa 
się cztery razy. Każde zaś czytanie wy­
konuje inny zespół, złożony i trzech 
osób.

W końcu następuje przygotowanie rę­
kopisu do tabeli wygranych, wydawanej 
zwykle jeszcze tego samego dnia.

Działalność dyrekcji odznacza się zaw­
sze absolutną jawnością pracy, do której 
stosowana jest jaknajściślejsza i nienasu- 
wająca żadnej wątpliwości kontrola.

Stefan Centowski.

Królowie na wygnania
Losy dawnych władców, żyjących dzi­

siaj przeważnie na wygnaniu, budzą, bądź 
jak bądź, poważne zainteresowanie, choćby 
dla tego samego, że żaden z mich zapewne 
nie wyrzekł się całkowicie nadziei powró­
cę rm na non , do władzy.

Do tych należy przedewszystkiem były 
król hiszpański Alfons XIII, który już me 
dla siebie, lecz dla swego najmłodszego sy­
na pragnie gorąco tronu. Poza tą troską,

życie jego w Fontainebleau płynie bardzo 
przyjemnie. Byt materjalny król ai jego ro­
dziny jest zabezpieczony, gdyż majątek je­
go, znajdujący się poza Hiszpanją, liczą 
na 5 miljonów dolarów, nie uwzględniając 
papierów wartościowych. Oddaje on się 
licznym przyjemnościom, sportowym i ku­
linarnym.

Obie córki jego uczą się stenografować, 
i pisać na maszynie, by móc odpowiadać 
na liczną korespondencją rodziców. Eks- 
król Alfons posiada licznych przyjaciół w 
Paryżu, i w Anglji, gdzie przedewszystkiem 
lubi polować.

Były sąsiad jego, ekskról portugalski 
Manuel żyje z małżonką swą w Anglji w 
odosobnieniu. Król grecki natomiast wie­
dzie w Anglji żywot bardzo wesoły i uroz­
maicony i bierze żywy udział w życiu to- 
warzyskiem.

W Koburgu pędzi żywot sędziwy król 
Ferdynand, który wprawdzie zrezygnować 
musia łz tronu, lecz nie zrezygnował z ma­
jątku, wynoszącego podobno 50 miljonów 
dolarów.

W Doorn pociesza się ekskajzer Wil­
helm myślą, że jest jednym z najbogat­
szych ludzi w Europie.

Charakterystyczną osobistością jest tak­
że książę Guise, który wprawdzie nigdy 
nie byi królem, lecz od dawna pretenduje 
do korony francuskiej. Utrzymują, że ślub 
syna jego hr. Paryża z jego kuzynką Iza­
bellą. z książąt Orleans Braganza, córką 
pretendenta brazylijskiego, kosztował 1 mi- 
ljon dolarów.

Wreszcie mamy jeszcze jednego króla, 
doskonale bawiącego się w Europie, Ama- 
nulę afgańskiego, oraz cały szereg innych 
książątek.

Wszyscy oni nie doznają biedy, gdyż po­
trafili oni pamiętać o jutrze. ’ W i p.

Ryby z chmur
Świadkami niezwykłego zjawiska byli 

niedawno temu uczestnicy i widzowie tur­
nieju tenisowego pod Kilmelford. w Szko­
cji. Z deszczem ulewnym zaczęły spadać 
na ziemię w olbrzymich masach małe ryb- 
ki morskie. Fenome nten tem bardziej wy­
dawał się zagadkowym, że wspomniana 
miejscowość leży w głębi kraju, o kilka- 
dziesiąt kilometrów od morza.

Tymczasem podobne zjawiska znane są 
już od dawna nauce, która ma dla nich wy­
tłumaczenie bardzo naturalne.

szczególnie w Ameryce 
kilkakrotnie, ja khuragany, zwane torna­
do, wchłaniały w siebie olbrzymie masy 
wody ze stawów i jezior i dzięki istnie­
jącej w środku ich próżni, unosiły ze sobą 
na przestrzeni setek kilometrów. Znaj­
dujące się w środku zwierzęta bywają rów­
nież porwane i kiedy huragan osłabnie, 
unoszone przez niego przedmioty spadają na ziemię.
. .. "' dawniejszych czasach zjawiska po­
dobne były przedmiotem rozmaitych przesą- 
dów 1 zabobonów. I tak mieszkańcy Haagi, w 
roku rs7i pewnego dnia przerażeni zostali 

deszczem, którego przyczynę
S?18ywano - krwi> przelanej na polach 

• w Yojnie francusko-niemieckiej.Badania mikroskopijne wykazały, że czer­
wony kolor krwawego deszczu spowodowa­
ny nyt przez miljony czerwonych robacz- 
L-ohI W ro,dzaju pchły wodnej, które przez 
trąbę powietrzną z odległości kilkuset kilo- 
Stn Przyniesione zostały do Holandji. 
*,22° n " krwaw ydeszcz spadł w roku 1582 
n2?~ Par^żem’ p'sze kronikarz, gdzie 
przestrachem^10118“ SW8 M&ty WZUCali 1

Analogicznem zjawiskiem była „burza

atramentowa“ w dniu 9 listopada 1918 r. w 
Montreal w Kanadzie. Po kilkudniowym 
huraganie zaczął padać ulewny deszcz ko­
loru szaro ciemnego. Okazało się, że deszcz 
ten pochodził z mniejszych jezior kanadyj­
skich, których wodę zabarwiają na czarno 
spływy produktów węgiarskich. W roku 
1917 trąb apowietrzna poniosła w głąb An­
glji roje młodych węgorzy, które spadły 
na ulice miasteczka Hendon, ku wielkiej 
radości mieszkańców. Podobnie opisuje 
pewien kronikarz angielski, że w roku 1761 
w hrabstwie Walji w Anglii, podczas bu­
rzy spadły tam tysiącami ryby morskie.

W indyjskie marchiwum państwowem 
znajduje się wiadomość, według której w 
Singapurze r. 1861 podczas lekkiego trzęsie­
nia ziemi — razem z ulewnym deszczem — 
spadły niezliczon eilości ryb najrozmait­
szych gatunków, żyjących w Oceanie In­
dyjskim. Niektóre z nich ważyły aż do 4 
funtów. ’

Bardzo dokładny opis deszczu rybnego 
istnieje z roku 1889. W pewnej nadbrzeżenj 
miejscowości holenderskiej zauważono, jak 
podczas gwałtownej burzy powstała na 
morzu trąba wodna, która zdawała się 
zwisać z ciemnej ławy chmur, niby zwie­
szająca si ępotworna żmija. Nad lądem w 
oddaleniu jakiego kilometra od morza, trą­
ba wśród huku rozpadła się a na ziemię 
runęły razem z masami wody olbrzymie 
ilości ryb morskich.

Siła huraganów jest tak wielka, że po­
trafią one porwać ze sobą nawet przedmio­
ty bardzo duże i ciężkie. W roku ubiegłym 
zdarzyło się w Indjach, że podczas burzy 
wylądowało na ulicy w Kalkucie duże drze­
wo, w którego rozłożystej koronie ukryte 
były cztery jadowite węże.

W świetle tych faktów niekoniecznie na­
leżą w krainę bajek opowiadania o tem, 
jak to np. w Norwegji razem z deszczem 
leciały na ziemię szczury, albo jak opo­
wiada kronikarz polski, że w pewnej o- 
kolicy spadł na ziemię deszcz żab. W i P.

Usiłowania
skomunizo wania Hiszpanj i

(KAP). ,:Osservatore Romano“ w 
dłuższym artykule omawia i piętnuje 
wydaną po niemiecku broszurę Troc­
kiego, zatytułowaną „Rewolucja his'Z- 
pańska i dziesięcioro przykazań komu­
nizmu hiszpańskiego“. Podkreśliwszy 
brutalną bezczelność używania nazwy 
dekalogu do użytku komunizmu hisz­
pańskiego, „Oss«rvatore Romano“ cy­
tuje słowa „Civilta Cattolica“: „Banda 
komunistów obcych pospieszyła do 
Hiszpanji i dała dowód barbarzyństwa 
komunizmu przy paleniu i pustoszeniu 
kościołów i domów zakonnych. Ta sa­
ma banda prowadzi dalej swe dzieło 
beistjalskich rozruchów, idąc za wska­
zówką Trockiego, kusząc nieuświado­
miony plebs wielkiem kłamstwem, że 
dyktatura proletarjatu sprowadza po­
myślność materjalną. Temu kłamliwe­
mu dziełu trzeba przeciwstawić otwar­
cie i jasno rzeczywistość, doświadcze­
nia komunizmu rosyjskiego, gdzie nie­
ma ani wolności, ani pomyślności dla 
proletarjatu, lecz gdzie istnieje najbar­
dziej upadlające niewolnictwo, przy­
musowe roboty i ograniczenia wyży­
wienia, jak w katordze“.

Wiec bezrobotnych 
pracowników umysłowych 

na Śląsku
W ub. niedzielę odbył się w Kato­

wicach wiec bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych z udziałem przeszło 
1.000 osób. Wiec był miejscami bardzo 
burzliwy i zdawało się, że będzie roz­
wiązany. Przemówienia były pełne go­
ryczy. Podkreślano w sposób bardzo 
drażliwy różnice dzielnicowe, żalono 
się, iż na Śląsku redukuje się przeważ­
nie Ślązaków, a posady zajmują przy­
bysze z innych dzielnic Połski.'

Referat o doli bezrobotnych wygło­
sił inż. Żmudziński podkreślając, że na 
Śląsku liczba zredukowanych urzędni­
ków prywatnych wynosi 4.300 osób. Na 
polskim Śląsku prawie tyle pracuje 
obcokrajowców, przeważnie obywateli 
Rzeszy niemieckiej.

W dyskusji przemawiali poseł na 
sejm śląski Sosiński Woje, i poseł Pie- 
chulek. Uchwalono obszerną rezolucję, 
w której zażądano w formie katego­
rycznej usunięcia z prywatnych posad 
emerytów i mężatek, których mężowie 
zajmują jakieś stanowiska i posady 
zwolnienia wszystkich obcokrajowców’ 
oraz nadanie tych posad bezrobotnvm 
obywatelom polskim, ponadto pomocy 
lekarskie i. ulg przy płaceniu czvn ¿ów 
mieszkaniowych, przedłużenia terminu 
pobierania zasiłków do roku itd

W końcu podkreślono, że akcja bez­
robotnych urzędników nie ma nic 
wspólnego z agitacją komunistów. 
Wybrano komitet, który ma się zajać 
organizacją bezrobotnych urzędników 
i przedłożyć żądania wiecu czynnikom 
Kierującym.
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Zgon wielkiego opiekuna 
trędowatych

Dnia 26 maja rb. zmarl w Honolulu Jó­
zef Dulton, konwertyta, były kapitan 
armii amerykańskiej, weteran wojny sece­
syjnej, uczeń i przyjaciel bohaterskiego 
kapłana Damiena, który w swoim czasie 
szeroko zasłynął jako najlepszy i najczul­
szy opiekun trędowatych. Zmarły Józef 
•Dulton, pociągnięty bohaterskim samoza­
parciem o. Damien, przyjął katolicyzm, 
poświęci! się opiece nad trędowatymi, dla 
których stal się wielkim dobroczyńcą, i 40 
•lat swego życia spędzi! w leprozorium w 
■Molokai.

Przygoda
piekarza mediolańskiego

(Są jeszcze ludzie uczciwi).
Pewnego pięknego poranku siedział 

piekarz Fieravante Radice w swej małej 
piekarni w Mediolanie, pilnując chrupią­
cych bułeczek i pełen oczekiwania na 
klientelę. Nagle stanęła przed składem 
elegancka jednokonka, wyskoczył z niej 
młody mężczyzna, wszedł lekkim krokiem 
do piekarni i zażadał za pięćdziesiąt cen­
tów chleba. Piekarz pakował chleb. w 
trakcie tego oświadczył gość, że chwilowo 
nie ma pieniędzy, ale że przyniesie je' ju­
tro, a najdalej pojutrze. Mistrz Fiora- 
vante patrzał na niego zdumiony i oświad­
czył kategorycznie, że nieznajomym nie 
udziela kredytu. Dla kupującego była od­
powiedź nieoczekiwana. Potrząsnął kilka 
razy głową na znak zdumienia i wzdryg­
nął ramionami. Pan mi nie wierzy, — 
rzekł pogardliwie. — A więc proszę tutaj, 
niech pan patrzy! — Równocześnie podet- 
knął mu pod nos portfel naładowany 
banknotami i schował go z powrotem do 
kieszeni. Ale ponieważ piekarz pokazał 
się niewzruszony, młodzieniec począł się 
irytować, wreszcie ogarnęła go pasja. — 
Masz pan to jako zadatek, — krzyknął 
wściekły. W tej samej chwili uczuł pie­
karz szalony ból nosa, świeczki stanęły 
mu w oczach, a kiedy oprzytomniał nie 
było już nikogo w składzie. Z gościem 
zniknął chleb i pojazd przed domem. 
Biedny piekarz trzymał się za bolący nos 
i rozglądał w koło zdumiony. Zamiast 
nieznajomego ujrzał leżącą szarfę koloro­
wą z drogiego materjału, która była wię­
cej niż wystarczającą rekompensatą za 
owych pięćdziesiąt centesimi. Gdyby nie 
bolący nos, byłby piekarz zadowolony z 
takiej zapłaty. Czuł się zmaltretowanym 
i patrzał z nieufnością na drogocenną 
szarfę. Rozwijał ją niedowierzająco i — 
nagle znalazł w niej pięć nowiusieńkich 
banknotów. Nie chciał oczom wierzyć. 
Schwycił się za głowę, za sponiewierany 
nos i przekonał się, że nie śni. Zamknął 
co prędzej skład i pobiegł ze skarbem do 
żony. Żona przypaliła ze wzruszenia obiad, 
następnie schowała pieniądze i szarfę do 
szafy pod najlepszy obrus.

Minął poniedziałek, wtorek, minął je­
den, drugi tydzień, a nieznajomy nie zja­
wiał się. Na tern właśnie powinna się 
skończyć historja, bo każda powiastka mu­
si mieć ładny koniec. Tymczasem co zro­
bił piekarz? Spotkał pewnego popołudnia 
nieznajomego na ulicy tak niemiłosiernie 
spitego i opuszczonego, że ulitował się nad 
nim i zaprowadził na policję. Okazało się 
z papierów, jakie nieznajomy miał przy 
sobie, że był wieśniakiem z okolic Medjo- 
lanu. Sprzedał ostatnio kilka swych pól 
bardzo korzystnie i oszołomiony obfitością 
pieniędzy, stracił równowagę ducha i włó­
czył się od knajpy do knajpy, pijąc bez 
pamięci. Owego poranku, kiedy poczęsto 
wał tak sowicie piekarza, był również w 
stanie nieprzytomnym.

Mistrz Fioravante oddał -co do grosza 
owe 500 lirów i szarfę, a zamian otrzymał 
50 centów. Od tej chwili piekarzowa po­
gniewała się na męża. (wuk.)

Murzyńska iragedja 
miłosna

W sądzie w Darwiu, w Australji, roz­
grywała się sprawa dwu tubylców. Ge- 
orge, murzyn australijski opiekował się 
swym młodszym poddanym Piotrem. Kie­
dy Piotr podrósł, zwrócił swe afekty mi­
łosne ku Maggie, którą George upatrzył 
sobie oddawna na swoją ulubienicę. Tło- 
niaczył się Piotrowi jak mógł, aby na ra­
zie dał sobie spokój z miłością, bo jest 
jeszcze za młody na podobne historje. Ale 
Piotr nie zważał na rady swego opiekuna 
i nawiązał stosunek miłosny z Maggie. 
Pewnego dnia wybrała się para zakocha­
nych na przechadzkę i ku swemu nieszczę­
ściu spotkała, na swej drodze zazdrosnego 
rywala. George miał przv sobie bumerang, 
którym rzucił pełen furji w swego prze­
ciwnika. Piotr pochylił się. aby ujść wy- 
ipierzonego przeciwko sobie ciosu, a bu­
merang trafił Maggie tak nieszczęśliwies 
że zabił ją na miejscu. Sąd orzekł po krót­
kiej naradzie, że George nie miał zamiaru 
zabić Maggie. i uwolnił go od winy i kary. 
Ale teraz musi się George mieć bardzo na 
baczności przed bumerangiem Piotra, któ­
ry groził że. pomści swoją umiłowaną.

(kw)

Kryzys małżeństw istnieje w Anglii
od czasu pogłębienia się kryzysu gospo­
darczego. Nigdy jednak nić był tak ostry, 
jak w I połowie roku bieżącego, podczas 
której stwierdzono spadek liczby zawar­
tych małżeństw w stosunku do cyfry prze­
ciętnej aż o 60%,

Z różnych stron Polski
Wieś Szydłowice — zniszczona przez 

trąbę powietrzną
Jak donoszą z Wilna — wczoraj­

szego wieczoru i przez całą noc szala­
ła nad terenem pow. Słonimskiego trą­
ba powietrzna, która dosłownie znio­
sła z powierzchni ziemi wieś Szydło­
wice, zniszczyła 12 zabudowań. Kilka­
dziesiąt osób zostało ciężko rannych.

Grad, który spadł, zniszczył zbiory, 
a kilkanaście owiec zostało zabitych 
od uderzenia gradu.
Jubileusz encykliki „Rerum Novarum“ na 

Śląsku.
Wszystkie ośrodki robotnicze w Polsce 

uroczyście obchodziły 40-letni jubileusz 
encykliki „Rerum Novarum“. Obchód en­
cykliki na Górnym Śląsku swą wspania­
łością i liczebnością uczestników wywoła! 
ogromne wrażenie nawet w Niemczech, 
czemu dała wyraz prasa niemiecka, i je­
szcze raz stwierdził, że robotnik polski le­
piej i bezpieczniej się czuje pod opieką 
Leona, aniżeli Lenina.

Dla Śląska cieszyńskiego obchód ency­
kliki odbędzie się w niedzielę, dnia 9 
sierpnia. Wybitny udział w tym obcho­
dzie weźmie również Pasterz tej diecezji, 
JE. Ks. biskup Stanisław Adamski.

Włamanie do kasy magistratu.
Onegdaj w nocy dokonano niezwykle 

zuchwałego włamania do kasy magistra­
tu m. Bielsk. Nad ranem stróż zauważył, iż 
drzwi od gabinetu dyrektora są otwarte i 
przez drzwi te spostrzegł, sam niezauważo­
ny 6 mężczyzn, którzy manipulowali około 
2 kas ogniotrwałych. Zaalarmowana policja 
przybyła natychmiast na miejsce. Zuchwa­
li kasiarze, którzy, jak się okazało , byli 
wszyscy uzbrojeni, podzielili się na dwie 
grupy i rozpoczęli regularny ogień rewol­
werowy do policji. Policja odpowiedziała 
również strzałami. W czasie wymiany 
strzałów, korzystając z zamieszania, wła­
mywacze wyskoczyli przez okno i ostrzeli- 
wując się ciągle, zbiegli w kierunku Sta­
rego Bielska. Ogółem dano około 70 strza­
łów. Na miejscu włamania znaleziono dwie 
teczki z narzędziami, szary kapelusz, kra­
watkę i bagnet austrjacki. W kasach było 
łącznie około 10.000 zł., przyczem włamy­
wacze wcześnie spłoszeni, zebrali jedynie 
drobną kwotę w bilonie.

Aresztowanie fałszerzy zaświadczeń 
redukcyjnych.

Przed kilku tygodniami głośną była w 
Zagłębiu ujawniona afera fałszowania za­
świadczeń redukcyjnych zakładów prze­
mysłowych, na podstawie której szereg 
osób popierało nieprawnie od dłuższego 
czasu zasiłki w Funduszu bezrobocia, na­
rażając przez to skarb państwa na znacz­
ne straty. Prowadzący w tej sprawie do­
chodzenie wydział śledczy aresztował w 
swoim czasie kilkanaście osób, między in­
nymi fałszerzńyzaświadczeń, braci Chudzi­
ków. Chudzikowie pobierali pieniądze na 
sfałszowane za‘wiadczenia, bądź też odstę- 
plowali je za pewną opłata różnym oso­
bom. W tranzakcjacb tych pośredniczyła 
a jednocześnie i sama nieprawnie korzy­
stała z zasiłków kochanka jednego z Chu­
dzików niejaka Mar ja Koniorek z Czela­
dzi. Po aresztowaniu Chudzików Konior 
kowa zdołała zbiec i zatrzeć za sobą ślady. 
Dopiero po dłuższych poszukiwaniach 
ustalono, że przebywała ona na Śląsku, 
ostatnio zaś leczyła się w szpitalu w Sie­
mianowicach, gdzie przebywała pod przy- 
branem nazwiskiem Anieli Borowej. Po 
opuszcezniu szpitla Koniorkowa została 
aresztowana i w czwartek przekazano ją 
władzom sądowym. Po całkowitem ukoń­
czeniu dochodzenia zasiędzie ona ze swy­
mi wspólnikami na ławie oskarżonych.

Krawy pościg policii za złodziejami kole­
jowymi

Na szlaku kolejowym Strzemieszyce — 
Gołonóg od szeregu miesięcy popełniane 
były zuchwałe kradzieże, dokonywane 
przez szajkę dobrze zorganizowanych zło­
dziei.

Przed kilku tygodniami policja tamtej­
sza przeprowadziwszy w rejonie Strzemie­
szyc rewizje i obławy zatrzymała mie­
szkańca Strzemieszyc Piotra Grabeusa i po 
przeprowadzeniu dochodzeń podczas re­
wizji znaleziono 1 000 kg. surówki pocho­
dzącej z kradzieży . Grabeusa po przepro­
wadzeniu dochodzenia policja chwilowo 
zwolniła, a sprawę skierowała do sądu.

Pomimo wyznaczonego terminu rozpra­
wy w pierwszych dniach miesiąca sierpnia 
Grabeus nie zaprzestał uprawiania zło­
dziejskiego procederu. W nocy z uh. 
czwartku na piątek wybrał o nsię wraz ze 
swą szajką na kradzież. Gdy pociąg to-, 
warowy zdążający z Sosnowca w kierun­
ku Kielc zatrzymał się Drzed stacją Strze­
mieszyce, Grabeus zaraz ze swymi cztere­
ma wspólnikami wyszedł na wyprawę. 
Nieszczęściem dla niego, gdy wraz z kom­
panami wyrzucał towary z wagonów, na 
'torze kolejowym znalazł się patrol poli­
cyjny.

Policjanci, spostrzegłszy złodziei, we­
zwali ich do zatrzymania się. Gdy zaś ci 
rzucili się do ucieczki, jeden z policjantów 
strzelił trzy razy na postrach. Gdy nie po­
mogły strzały ostrzegawcze policjant strze­
lił w kierunku uciekających złodziei, ra­
niąc herszta bandy, Grabeusa. Pozostali 
złodzieje zbiegli, pozostawiając na torze 
rannego przywódcę. Grabeusa przewiezio­
no do szpitala, za zbiegłymi zaś złodzieja

i. mi zarządzoao pościg.

Praca przy usuwaniu góry Nollig w Lorch nad Renem. Ruchome skały 
wierzchołka, grożące okolicznym wioskom, usuwane ludzką ręką.

Z życia harcerzy
Wrażenia z pobytu harcerzy polskich1 

w Pradze.
Już w dniu naszego przyjazdu do Pragi 

społeczeństwo miejscowe przyjęło nas ser­
decznie, witając nas nietylko entuzjastycz- 
nem „Na zdar“, ale i niekiedy okrzykami 
w języku polskim.

Słowiański charakter zlotu określono 
już w samej nazwie „Zlot“, przyjętej w 
miejsce powszechnie w skautingu używa­
nego określenia „Jamboree“. Dobitniej 
jednak jego charakter podkreśliły same 
obozy, rozbite na Trojskim Ostrovie. gdzie 
obok gospodarzy i najliczniejszej bo 1 500 
harcerzy, 300 harcerek liczącej reprezenta­
cji polskiej, rozbiło swe namioty 300 Jugo­
słowian, kilkudziesięciu Bułgarów, Rosjan 
na emigracji oraz harcerze polscy w Cze­
chosłowacji. Poza tern w charakterze go­
ści uczestniczyli w zlocie przedstawiciele 
skautów węgierskich, angielskich, szkoc­
kich i innych.

W obszernie rozłożonym obozie pol­
skim trudno byłoby ocenić, która z dru­
żyn lepiej się reprezentowała na zlocie. 
Każda bowiem drużyna pokazała orygi­
nalności swego środowiska. Tak np. dru­
żyny z Pomorza, obok map i wykresów 
polskiego wybrzeża, w doskonały sposób 
przeprowadzały propagandę naszego portu 
Gdyni zapomocą fotografij i broszurek 
propagandowych. Drużyny krakowskie 
natomiast w swojej świetlicy pokazały 
wzory krakowskich kilimów i wiele innych 
cennych zabytków kultury i sztuki pod­
wawelskiej. Trudno byłoby pominąć rów­
nież i drużyny śląskie, które obok dosko­
nale zbudowanego szybu górniczego, poka­
zały piękne stroje górnicze i wiele innjch 
pięknych rzeczy.

Prawdziwą jednak chlubą reprezentacji 
polskiej był ołtarz połowy, zbudowany w 
naszym obozie w stylu zakopiańskim przez 
drużynę z Nowego Sączu. Nie też dziwne­
go, że przez plac Królowej Korony Polskiej 
nie przeszedł fotograf, któryby tej pracy 
obozowej nie uwiecznił na kliszy.

Nad całością prac obozowych naszej re- 
prezentacyj czuwał komendant wyprawy 
polskiej, harcmistrz Marjan Łowiński, łu­
biany i przez harcerzy popularnie „Ma­
ryśką“ zwany, wespół z głównym oboźnym 
harcmistrzem Żawrockim.

Specjalnie jednak podkreślić należy do­
skonalą propagandę obozu polskiego na 
mieście, dzięki której obóz nasz najliczniej 
był odwiedzany. Wydział propagandowy 
naszego obozu, na którego czele stał były 
naczelnik harcerzy, harcmistrz Rzplitej St 
Sedlaczek, przygotował również doskonałą 
propagandową świetlicę polską, gdzie obok 
map, wykresów i widoków miast polskich, 
propagowano poczytne czasopisma i ty­
godniki polskie, wśród których czołowe 
miejsce zajmowała „Ilustracja Polska“, 
przynosząca szereg aktualnych zdjęć z 
kraju.

Opisując szczegółowo obóz harcerzy, nie 
sposób byłoby pominąć nasze dzielne har­
cerki, które jakkolwiek w skromniejszej 
liczbie przybyły na zlot, to jednak wzoro­
wo urządziły swój obóz, co z uznaniem 
podkreślali liczni goście obozowi. W obo­
zie harcerek, oddalonym nieco od naszego 
obozu, na szczególniejsze wyróżnienie za­
sługuje plastyczna mapa Polski, wykona­
na w ziemi z naturalnemi wzniesieniami 
i dolinami, którą szczegółowo oglądali i 
podziwiali liczni goście.

Właściwy podziw i uznanie zyskała wy­
prawa polska kiedy z rozwinięterai flaga­
mi o barwach narodowych, z orkiestrą re­
prezentacyjną, kroczyła na czele pochodu 
skautów przez miasto. Z pośród braci 
skautowej harcerze polscy wyróżniali się 
dziarską postawą, jednolitem umunduro­
waniem w rogatywkach i krawatach o mo­
tywach polskich.

Niezaterte po sobie zostawi wrażenie 
momeht, kiedy 15 000 skautów słowiań­
skich, zalega.,'ąc/po brzegi obszerny dzie­
dziniec zamku/na Hradzie, skautowym 
zwyczajem entuzjastycznymi okrzykami 
złożyło hołd protektorowi zlotu, prezyden­
towi Makarykowi. Nie mniej podniosłym 
.momentem. byio przemówienie przewodni-

czącego Z. H. P„ który w zastępstwie prze­
wodniczącego Biura Skautów Słowiańskich 
harcmistrza Rzplitej dr. Tadeusza Stru- 
niilly złożył w imieniu skautów słowiań­
skich hołd protektorowi zlotu w języku 
polskim.

Szczególnie uroczyście obchodzone było 
w obozie polskim święto św. patronów Pio­
tra i Pawia. Przed południem odprawił 
uroczystą mszę św. połową biskup sufra­
gan praski, który jednocześnie poświęcił 
sztandar katolickiej organizacji skautowej 
w Czechosłowacji. Popołudniu odbyło się 
przyjęcie w polskim obozie, w którem obok 
harcerzy polskich z Czechosłowacji i naj­
milszych nam gości katolickich skautów 
czeskich, wzięło udział szereg wybitnych 
osobistości m. Pragi. W czasie tego przy­
jęcia rolę gospodarzy, jako w dniu swych 
patronów, pełniła reprezentacja poznań­
ska.

Z pośród wszelkich wystąpień naszej 
reprezentacji największą popularnością 
cieszyły się nasze tańce narodowe w barw­
nych strojach ludowych z wielką pieczo­
łowitością przygotowane przez harcmi­
strza prof. Jasińskiego. Niemniejszą po­
pularnością cieszyły się nasze ogniska obo­
zowe, sprawnie prowadzone przez harc­
mistrza Śliwińskiego, popularnie „Wodzi­
rejem Jaremą" zwanego.

Resztę dni zlotowych poświęcono zwie­
dzaniu Pragi, przyczem podkreślić tfiakży 
niezwykłe udogodnienia, dane uczestnikom 
zlotu, którzy w przeciwieństwie do zwy­
kłych „śmiertelników" płacili tylko 50% 
biletu za przejazdy tramwajowe (przydało­
by się, aby i nasze dyrekcje tramwajowe 
poszły wzorem tramwajów praskich).

Podkreślić należy, że obok czeskiego 
pozdrowienia „Na zdar", nie mniejszą po­
pularnością cieszyło się na zlocie nasze 
polskie harcerskie pozdrowienie „Czuwaj", 
którem często skauci słowiańscy pozdra­
wiali naszych harcerzy. Najwięcej jednak 
znanem wyrażeniem na zlocie było bez 
wątpienia „magiczne „Czendź“, za pomccą 
którego dokonano zamiany odznak skau­
towych.

Lecz skończyły się pamiętne dni w „Zło­
tej Pradze". Trwałą zaś pamiątką pod­
niosłych dni zlotowych będzie w pierw­
szym rzędzie świadomość, że godnie repre­
zentowaliśmy Harcerstwo Polskie na zie­
mi czeskiej. Nie mniej trwałą pamiątka 
zlotu będzie nić przyjaźni zawiązana mię­
dzy skautami słowiańskimi, czego dowo­
dem było ostatnie ognisko obozowe, na 
którem imieniem polskiej reprezentacji 
przemówił w serdecznych i pełnych głębo­
kich myśli słowach ks. harcmistrz Luzac. 
Wieczorem ostatniego dnia pobytu nasze­
go w Pradze odbyło się polskie ognisko 
starszo-harcerskie, na którem wliczono do 
harcerskiego „kręgu puszczy" słowiańską 
brać skautową.

W drodze powrotnej z lotu zwiedzili­
śmy wystawę sportową w Pardubicach, któ­
ra swemi rozmiarami, żywo przypominała 
naszą P. W. K. W Pardubicach odbyło się 
również oficjalne pożegnanie polskiej wy­
prawy zlotowej.

Po skończonej wędrówce po Czechosło­
wacji cała harcerska wyprawa zlotowa, 
uczestniczyła w uroczystości poświęcenia 
harcerskiej szkoły instruktorskiej w Bu- 
czu, którego dokonał ks. biskup Adamski. 
Szkoła instruktorska, w której poświęce­
niu wzięli udział wybitni przedstawiciele 
świata skautowego, przynosi chlubę owoc­
nej działalności Zarządu Oddziału Śląskie­
go z harcmistrzynią Wandą Jordanówną 
jako przewodniczącą na czele.

Wieczorem w Buczu u stóp gór heskid- 
skich odbyło się uroczyste ognisko, poświę­
cone 20-leciu Harcerstwa Polskiego. Na 
ognisku tem zapowiedziano na rok przy­
szły Zlot Harcerstwa Polskiego do Lwowa 
dla uczczenia podniosłej rocznicy.

Po tych podniosłych uroczystościach, 
poszczególne grupy harcerskie udały s>3 
na wędrówki harcerskie, by po obozach 
harcerskich, rozbitych u stóp Beskidów 
i Tatr, nieść wieść, że skończyły się pod­
niosłe uroczystości braterstwa słowiańskie­
go, a od polskiej braci harcerskiej w Cze­
chosłowacji, skupionej w Z. H. P„ zanieść 
harcerskie pozdrowienie „Czuwaj“. ,

JŁ Jarczyński.
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tysta, Śrem 20 zl, Adamczewska z prośbą 
Bogu wiadomą 3. —zl. A W., Jeżyce 3,— 
zl. razem z poprzednio pokwitowanemi 
859,— zł.

Owady przebywające w brudnych i zaniedba 
nych miejscach stykają się stale z najróżno­
rodniejszymi zarazkami, następnie zaś swem 
dotknięciem zakażają nasze pożywienie. Ce­
lem samoobrony należy je wyniszczyć, roz­
pylając Flit.
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary 
pdiły, mrówki, mole, pluskwy, karaluchy oraz 
ich zarodki. Rozpylony Flit, aczkolwiek za­
bójczy dla owadów, jest zupełnie nieszkodli­
wym dla ludzi. Łatwy w użyciu. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw.

Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w hermetycznie 
zamkniętych blaszankach.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Wspótlokator K M. W każdym razie 

niech Pan czynsz składa do depozytu są­
dowego. Wynik ew. procesu będzie zależał 
od tego, czy zdoła Pan udowodnić, że w 
chwili objęcia mieszkania uważano Pana 
za wspóllokatora. (aK)

— T. H., Poznań-Główna. Uważamy, że 
nie przysługuje Panu szczebel wyższy. Na 
wszelki wypadek jednak niech Pan wnie­
sie o zaliczenio Panu pracy w Ubezpie- 
czaini Krajowej, w ilości połowy przepra­
cowanego czasu Uważamy to jednak za 
barrdzo wątpliwe. (aK)

— L 205. Przcdewszystkiern nie pisze 
nam Pan, z jakiego stosunku ubezpiecze­
nia żądał Pan odprawy, ani który to za­
kład odprawę lę Panu przyznał. Jeżeli 
jednak leczenie odbywało się przy pomocy 
zakładu, to zakład jest suhsydjarnie odpo­
wiedzialny za Koszta leczenia, czyli, że w ' 
takim razie słusznie uzależni! wypłacenie ' 
odprawy od poprzedniego uregulowania 
pretensji trzeciej (al<)

— A. B. Wierzyciel żądał według nor 
malnych stawek przerachowania hipoteki 
na resztę ceny kupna, i prawdopodobnie, 
jeżeli wartość gospodarcza nieruchomości 
nie zmniejszyła się. kwotę taką otrzyma. 
Radzimy zrobić ugodę, przedtem jednak 
poradzić się adwokata, czy nastąpiło prze- i 
jęcie długu. (aK)

— PAJ. Wniosek odnośny stawia się do : 
Urzędu Wojewódzkiego. Kosztuje cale po­
stępowanie 90 zł (bez ulg dla urzędników) 
i trwa w całości około pół roku wywo­
łanie, czasokres sprzeciwu, orzeczenie itd.

(aK)
— K. A. Wobec wytoczenia skargi roz­

wodowej przed śmiercią żony postanowie­
nie testamentu o pominięciu męża w pra­
wach dziedziczenia jest prawnie uzasa­
dnione z tego powodu zaczepienie 
testamentu nie ma żadnych widoków po­
wodzenia, (aK)

— Abonent z Janikowa. Bezpośrednio 
nie jest zobowiązany płacić żadnych dłu­
gów zdawców. ani poprzednich, ani na­
stępnych. Istnieje tylko możliwość, w da­
nym razie mało prawdopodobna, że w 
drodze skargi wierzyciele zaczepią umowę , 
zdania, jeżeli kontrakt ten został zrobio- ‘ 
ny już po znacznem zadłużeniu się rodzi­
ców: W danym stanie rzeczy jednak uwa­
żamy to za bardzo trudne, (ąk)

Za 5 groszy spokój
w domu o ile rozchodzi się o dzieci. 
— 5 groszy kosztuje jedna chrupanka 
KANOLDA. Jedną chrupanką można 
obdzielić chmarę dzieci. dw 637

— F. J. 17,25 zł, pozatem oczywiście do­
datki. (aK)

— P. K. 46.50 zl. z odsetkami (aK)
— P. Marjan Maciejewski. Powinien 

Pan był kwestję tę podnieść z chwilą za­
przestania pracy (aK)

— E. G. Kowalew. 2850 Ir. szwajc. (aK)
— P. L. Gniezno. W kwietniu 1922 — 

180 000 mk, w maju 195 000 mk. Żyto ko­
sztowało w maju 1922 10—11 tys. mk. za 
100 kg. (aK)

_ Apollo. Niewątpliwi? była to umowa
służbowa, której nie można wypowiadać 
z dnia na dzień Była pani pracowniczką 
umysłową, należy się więc Pani trzymie­
sięczne wypowiedzenie, wzgl. odszkodowa­
nie za ten czas, lłównież kwestja ubezpie­
czenia jest wa*na. Niech Pani o przepra­
cowanym czasie doniesie Zakładowi Ubez­
pieczenia Pracowników Umysłowych i 
wezwie firmę do zapłacenia zaległych 
składek wstecz (aK)

— Głośnik. Po 10 wieczorem można za­
kazać, ew. udać się o pomoc policji która 
może zmusić do zaprzestania hałasów w 
drodze mandatu karnego W ostatecznym 
razie można uzyskać tymczasowe zarzą­
dzenie sądowe, jednak uważamy to za 

' środek zbyt poważny w tak drobnej spra­
wie. (aK)

— St. Cz. Zobowiązania te zostały prze­
jęte przez Państwo Polskie, skutkiem cze­
go emerytura się Panu słusznie należy, 
a nie jest w drodze łaski Do zaskarżenia 
decyzji w drodze postępowania admini­
stracyjnego jest niestety już zapóźno. je­
dnak może Pan zaskarżyć najbliższy wy­
miar i równocześnie odnośne potrącenie. 
Niech Pan przedłoży sprawę adwokatowi.

(aK)
—H. W. Nie znamy warunków ubez- 

picczeiiia. t zw kontraktu ogólnego, dla­
tego też nie możemy udzielić porady osta/- 
tećznej. Uważamy jednak, że należało 
wypowiedzieć umowę, a następnie za­
wrzeć nową na zniżonych warunkach. 
Niech Pan przedłoży kontrakt adwokato- 

! wi i poradzi się go, czy nie, należałoby w 
związku z żądaniem dalszej premji prze­
prowadzić spór co do zasady ubezpiecze­
nia. (aK)

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
399 woła cono do kasy komitetu do dnia 18. 7. 1931. £59 MP

RADJO
Programy radiofoniczne:

Środa, dnia 22 lipca 1931 r.
Poznań (335 m) godz .13.05 koncert gra­

mofonowy; godz. 14.00 komunikaty; godz. 
17.30 audycja dla dzieci w wyk. „Wujcia 
Czesia“; godz, 18.00 koncert muzyki lekkiej 
(transmisja z Warszawy); godz. 19.00 ra- 
djogawęda żołnierska organ, przez D. O. 
K.; godz. 20.00 „Silva rerum“; godz. 20.30 
koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: Or­
kiestra 57 p. p. pod batutą por. Marjana 
Szałkowskiego, Gabryela Krygier - Bernac- 
ka (sopran), Kajetan Kopczyński (baryton), 
prof. Marjan Sauer (akomp.); godz. 22.00 
sygnał czasu, komunikaty PAT, sport, i po­
licyjne; godz. 22.30 muzyka taneczna z 
Warszawy.

Warszawa - Raszyn (1412 m) godz 12.10 
muzyka gramofonowa; godz. 15.25 „Nasi 
bałtyccy sąsiedzi — Finlandja“ — prof. B. 
Rydzewski (Wilno); godz. 16.00 kwadrans 
dla najmłodszych: Opowiadanie Ireny Po- 
lakówny p. t. „Przygoda Bukasi“; godzina 
16.15 transmisja z Wilna — opowiadanie 
dla starszych dzieci; godz. 16.30 muzyka 
z płyt gramofonowych; godz. 16.50 ..Radio 
wśród robotników“; godz. 17.15 muzyka z 
Płyt gramofonowych; godz. 17.35 „Element 
groteskowy w komedji nowoczesnej“ — dr. 
Z. Zygalski (Lwów); godz. 18.00 muzyka

lekka w wykonaniu ork. T. Górzyńskiego; 
godz. 19.20 muzyka z pvt gramofonowych; 
godz. 19,40 skrzynka pocztowa rolnicza — 
inż. W. Tarkowski. Giełda rolnicza; godz. 
20.15 recital fortepianowy Maryli Jonasów- 
ny; godz. 21.00 kwadrans literacki: Nowela 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Taksów­
ka"; godz. 21.25 koncert solistów: wyk.: 
p. Lidja Kmitowa (skrzypce), Umberto Mo- 
nez ftenor) i prof. L. Urstein (akomp.); go­
dzina 22.60 feljeton; godz. 22,30 transmisja 
koncertu ze Lwowa.

Programy zagraniczne. Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 12.05 i 14.00 muzyka gra­
mofonowa. 20.00 transmisja koncertu z 
Berlina; Medjolan (500 m) 20 45 operetka 
Lehara: Rzym (441 m) 21.00 „Iris“ opera 
Mascagniego: Wiedeń (516 m) 20.00 „Jego 
Wysokość prosi“ operetka Ridennusa; Bu­
dapeszt (550 m) 19.00 płyty gramofonowe, 
20.00 koncert orkiestry; Ryga (524 m) 19.00 
koncert popularny: Bukareszt (394 m) 21.00 
koncert kameralny, 21.45 śpiew solo.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: L. S z

prośbą o zdrowie i opatrzność Bożą dla 
siebie 100,-— zł; L .N. prosząc o dalszą 
opiekę 20,— zł, Gryszczyński, lekarz den­

A. Piotr, Pozn. .5,
II. Róża Małek. Rokiet­

nica z proś, o zdrowie 
d!a nich 12,50

J. Budny. Września 20.—
J. Czaplicki 5.—
Ed. Walas. Dobczyce 16,30
M. Bogajska p. B. Wz.

Pomocy 5,—
Grzegorzewska. Pozn. 5.—
K. Zeilowa, Sulęcinek 5,—
M. W. Rosseter. Nowogró

dek zebr. 16,—
St. Jackowski, środa 5,—
A. Cześnikowa, Czarnków 5,— 
Er. Świderska. Jarocin z

gorąca proś o pomoc w 
pew. bardzo przykrej i 
bolesnej sprawie 5,—

E. Milaszewska. Łanowce 2,— 
WI. Cichocki. Poz. ofiara

p. Pągowskiego T. Gołuń 
za odnalez wieoz. pióra 
w U. P. Pozn. 9. 3.—

M. Kaczmarkowa, Poz. 3,—
St. Jankowiak, Poz. 2.—
W. Rydzewska. Siemiano

wice t 10,—
Kolo Związku Inwal. Woj.

R. P. Pogorzela zebr, 
wśród członków 100,—

W. Świtlikówna. Michało
wice 5,—

Dr. A. Paśko. Osieczna 5,—
J. Szczepański, Pruśce 5,—
X. Fr. Gołaszewski Sońsko

od A. Dąbrowskiej 1,—
od siebie 4,—

Razem zt
Blaszczyk, Stęgosz 
A. Torzowa, Krzywiń

A. Asendarzyk. Rzeszów 
Fr. Paśko. Osieczna
S. Bogusławska, Pńiewy z 

podz za' odebr. laski z 
proś, o dal. blog.

B Pacholska Kościerzyna
F. Rzeczkowska, Lublin 
Z. Przemykalska. Rzeszów 
Fr. Nyga. Stablowice
B. Kropaczowa, Miłosław 

z podz. za odebr. 'aski
,T. Dzibrżanowska. Poz.
J. Ciesielski. Lipiec
J. Krukowski, Śrem
A. Gniotówna. Woźniki 
A. Spychała. Lwówek z

proś, o wysłuchanie w 
pew. inf.

Wł. Nagórski, Rynek 
M. Sychowie .Taroc'n 
W. Orłowski, Ostrów II.

rata
M świfalska żnin 
W. Barańska, Pozn.
A. Młynarzówna, Kroto­

szyn
K. Kolziąn, Dziedzice 
W. Cichowicz, Solec
J, Siejkowski, Krzepice 
J. Radojewski, Poniec 
J. Chudzińska. Środa 
Wydział Powiatowy m.

Wolsztyna
W. Orłowska, Luboń 
Sobczakowa, Kotlin 
Fr. Bartkowiak. Sipraków 
Inż. M. Trzeciak, Gniezno 
J. Jabasiński, Dobrzyca
G. Kierach, Różnią tów z 

podz. za zdrowie Wie­
sława

5,20 9_

2,—
2,—
2,—
2,—
4,—

20,—
20,—
to-
io—
6,—

5,—
5,—

10,—
10,—.
10.—
50.—
50.—

'Wfii'wy V zijKte-' „i''

Dnia 20 lipca b. r., o godz. 10 rano zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św, po kilkuletnich z anielską cier­
pliwością znoszonych cierpieniach, nasza najdroższa ciocia 
i najukochańsza babcia, ś. p.

dziecko Marii
przeżywszy lat 88. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godz. 5 
po poł. z kaplicy cmentarza kościoła św. Florjana na Jeżycach. 
Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 6.

W ciężkim smutku pogrążeni
Weronika i Mieczysław Okoniewscy wraz z synem

Poznań, Rynek Jeżycki 2, dnia 21. 7. 1931.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła. zw 10221

10,—
12 —

3,—
3,—

St. Adamiakówna, Gorzno 
J. Przybylska. Górzno 
A. Bwert. Gulcz z podz. N. 

Serca J. za odebr. łaski i 
dobrodz. proszę o dalsza 
opiekę .

Ppor. J. Niewiteckl, Czer­
wony Bór 

C. Domkowa. Nakło 
N. N. Wargowo z gorąca 

proś o zdrowie 
Sch. Zielińska, Rawicz od

J. Szelągowskiej za odebr. 
zdrowie 5.

S. Nowakowej o błag. ___L
Razem zł 6

J. Dworczyński. Nowy To­
myśl

E. Liebnerowa, Gniezno
T. Cieloszyk, Środa 
E. S. z proś, do N. S. J. o

szczęSliwe rozwiązanie
K. Smajdor, Nowy Sącz 
W. Woźny, Buk 
W. Marschall, Drohobycz 
M. Kaźmierska. Chojnice

z proś, o zdr. dla synka 
i z proś, o pomoc w 
pew. int.

M. Wnuk, Gleszczonck 
P. Łuczakowa, Pahjanice 
K. Schweisser. Stanisła­

wów
Tnsp. Woźny. Poz. 
Chwiołkowski, Gniezno z 

proś, o zdr. i błog. w 
nauce

Wleraehowska. Poz o 
szczęśl. zdanie egzaminu : 
szczęSl. operację

A. Piotr
Konto P. K. O. 207 470. Sekretarjat Al. Marcinkowskiego 21.

Dnia 18 lipca 1931 r., o godz. 23.45. oddała Bogu 
dusze, opatrzona Sakramentami św., po krótkich, cięż 
kich cierpieniach, nasza najukochańsza córka, siostra 
szwagierka, ciocia i kuzynka, ś. p.

Marja Stefańska
przeżywszy lat 32. Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 b. m. 
o godz. 5-ej z kaplicy św. Józefa ra cmentarz parafj. 
Bożego Giała. Msza św. odprawi się w czwartek, 23 b. m. 
o godz. 8,30 w kościele O.O. Zmartwychwstańców.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzeństwo.

Poznań. ni. §w. Czesława 18. jw 1105

2,—
5,—

10,—
5,—
1,50
3,—
5,—

O,—
2,-

50,-
1,-

10-

10,-
5,-

dostarcza w każdej 
ilości po cenach 
przystępnych fran- 
ko odbiorca ¿w «64
Gazownia Miejska

w Kaliszu

Kupię willę
5 6 pokojową, z ogrodem, wolną, dobrze położoną 
i w dobrym stanie, w Poznaniu względnie w więk- 
szem kulturalnem mieście prowincjonalnem w Po- 
znańskiem, mającem bezpośrednią komunikację ko­
lejową z Poznaniem,

Oferty z opisem (możliwie fotografją), stanem hi 
potecznym, ceną ostateczną i wymaganą wpłatą kie
rować proszę: „Ruch“, S. A. Poznań, Ratajczaka 36.

nw 4 371 *

w Poznaniu — śród­
mieście przy głównej 
ulicy, z koncesją 
i towarem zaraz 
do pizejęcia. Zgło­
szenia do Kurjera 
Pozn port zw 10 222
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Dnia 19 lipca 1931, zmarł o go­
dzinie 4,30 po południu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier i wuj, ś. p.

przeżywszy lat 56. Pogrzeb odbędzie 
się w środę, dnia 22 lipca, po połu­
dniu o godzinie 2,30, z kostnicy św. 
■lózefa na cmentarz Jeżycki.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzina.

W niedzielę, dnia 19 b. m. zmarła nieodżało­
wana nasza Koleżanka, długoletnia członkini Sekcii 
Pań i rz. Z. K. P., ś. p

Marja Stefańska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dnia 

22. VII., o godzinie 17 z kapl cy sw Józefa, na cmen­
tarz parafjalny w Dębcu.

O liczny udział w pogrzebie uprasza 
zw 10223 Zarząd Sekcji Pań

przy Zjednoczeniu Kolęjowców Polskich.

Osiedliłem się
w Śremie, Jftynelr 6

Tadeusz Grgszczyński
Pw 5494-66,82 lekarz-dentysta

przyjmuje od 9-12 i 3-8,

Gospodyni
(kuchmistrzyni) znająca się na wykwintnej 
kuchni, potrzebna do samodzielnego prowa­
dzenia tejże w dużem sanatorjum. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw, których się nie 
zwraca, należy kierować do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego pod dw 655

Tydzień Propagandy hasła

„Swój do Swego po Swoje“!
Staraniem:

„Hufca Młodych Rozwojowców“
POZnail, Aleje Marcinkowskiego 24 (dom ogrodowy), telefon 30-67. 10180/H

Wr ó ci łe m
JDr. med. Bolesław Piechowski

specjalista w chorobach dziecięcych 

Poznań, plac Wolności 11 — lelejon 52-28.
zw 10224

JDO DRUKARNI
we większem mieście powiat, woj. Pozn. potrzebny

KIEROWNIK
Fachowcy rutynowani, biegli, posiadatąoy kaucję, zechcą 
nadesłać oferty z odpisami świadectw i referencją do

Kuriera Poznańskiego pod nw a5S8 j

** OKAZJA 1
Austr o - Daimler
typ 10/40 KM., z prawdziwie sportową karoserja, 
4-osob. pierwszorzędnie utrzymany, natychmiast 

gotowy do jazdy, za niezwykle okazyjną cenę.

Brzeski auto, Sp. Akc., Poznań
ol Dąbrowskiego 29, tel 63-2'•<> 63-65.WL P* 5'92- ft,‘-

WVVVWVWWV^^

Majątek ziemski
ca 1500 mórg dobrej ziemi, z petnym inwentarzem, 
obszernym dworem, dobremi budynkami, bardzo 
dobra komunikacją w obrębie 50-ciu kim od Po­
znania zaraz od właściciela do nabyć a Zgłoszenia 

do Kurjera Poznańskiego pod zw 10218

OKAZJA!
Natychmiast do sprzedania 
lun wydzierżawienia w bar­
dzo dobrej okolicy MŁYN 
PA RO W Y i2 ton przemiału, 
zupełnie nowy, bez długu. Po­
ważni reflektanci. posiadający 
rzeczywiście gotówkę, zechcą 
się zgłosić pod zw 10 219 do 
eksped. Kurjera Poznańskiego.

Piłki, Siatki, Obuwie 
oraz przybory do wszei kich

Sportów i Turystyki
poleca w największym wy­
borze po cenach najtańszych

DOM SPORTOWY
św. Marcin 14, bliżej ul. P ekary
Reparacje rakiet uskuteczniam 
szybko i tanio. — Ilustrowany 
katalog wysyłam bezpłatnie, 

zw 10 216

Beczki
od oleju i smoły kupują

Bracia Schlieper,
Bydgoszcz

Tel. 306 Tel. 361
®

Pw 5 440-63,374

Mereżkuje
plisuje, dekatyzuje, haftuje, 
wszywa okrętkę terminowo 
tanio. „Haftoplis“ (wejście 
Kurzanoga obok f-my Czso- 
czyński 1 Kruk). Pw 5151-23.44

Puszczykowo
Jedyne polskie miejsce wycieczkowe, poleca dla wszelkich 
Towarzystw, Związków, szkół etc. swój ogród, salę (j0 
teatrów i zabaw, oraz kręgielnię bezpłatnie. Miejsc* po. 
łożone uroczo wśród lasów i gór, ogród wieczorem r/n. 
siście oświetlony, rozmaite zakąski, owoce, trunki wszei- 
kiego rodzaju. Pokoje dla letników z całkowiteno utrzy. 
maniem i bez. Od dworca 20 minut, przystanek autoou. 
sów tuż przy „Zameczku“' Wyjazd autobusów z placu 
Drwęskiego, kursują co pół godziny zw 10 218/4

Łubin niebieski
do zasiewu poleca do natych­
miastowej dostawy z Leszna.

zw 10?»

Carl Kretschmer & Co., Leszno.
SKŁAD

z mieszkaniem 4 pokojowem w Śremie, przy głównej ulicy 
jest do wynajęcia. Skład ten był przez bławatników od wielu 
lat z dobrem powodzeniem prowadzony i nadaje się na każ­
de przedsiębiorstwo. Zgłoszenia przyjmuje Władysław Lom. 
pa, Śrem, telefon 23. zw 10 597

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem n skórę „HEILWUNDER" patent gdański Nr. 1819 
Niezwykła kosmetyka do p:elegnacji skóry skutkuje z powodu 
swoich właściwości w lozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji. nawet Ustali ropnych, ranach u nóg, egzemie, pryszczach 
wyrzutach wszelkiego rodzaiu zerwonośei twarzy i nosa, od 
mrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza s;e o -el użyteczność: 
świetne ir-nania Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce snmy ziróry 

bez portorjum n/w 4425
Chem. ta. Lahoratorium „HLBSSSF Gdańsk 2. finndEgasse 3«.

Składnicę
dogodnie położoną, z bocznicą kolejową i rampą, umożli- 
wiającą bezpośrednie ładowanie z wagonów do Spichlerza 
o wielkości 400 m2 w hali Szczecińskiej na Przeiadowni 
miejskiej, wydzierżawimy z dniem 1 października 1931 r,

Oferty z podaniem ceny składać należy do dnia 15 & 
1931 r. w Ratuszu, H p. pokój 33. n 4552

Poznań, dnia 18 lipca 1931 r
Deputacja Przeiadowni Miejskiej.

Polowanie gminne
gminy Dąbrowa, pow. wągrowiecki, ca. 930,70 ha, zostanie 
w niedzielę, dnia 26 lipca b. r., o godz. 16-t.ej, w lokalu p. 
Goździewicza przy dworcu na przeciąg 6 lat wydzierża­
wione. Warunki wydzierżawienia wyłożone są od 20 do 
26 b. m., od godz 12—14-tej. w lokalu przewodniczącego. 
Przewodniczący zastrzega sobie prawo przybicia jedne®» 
z trzech najwięcej dających. dw ®5
 Jan Pogodziński, przewodniczący polowania.

IV. Na. 2731-1. OGŁOSZENIE. Kupiec Witold Wie­
czorek z Rogoźna wniósł o odroczenie wypłat. Termin do 
rozpoznania sprawy odbędzie się 7 sierpnfe 1931 r., o go­
dzinie 9-tej, w niżej podpisanym Sądzie, pokój 4. Na roz­
prawę mogą przybyć wierzyciele celem udzielenia sądowi 
wyjaśnień. Rogoźno Wlkp., dnia 20 lipca 1931 r. Sąd 
Grodzki. nw 4 492

ZARZĄDZENIE. Na wniosek Maksymiljana Wańka 
w Ostrowie, Rynek 31, zast. przez adw. Czyża i Pieczyń­
skiego w Ostrowie, o odroczenie wypłat, wyznacza się, ce­
lem rozpoznania sprawy termin na 12 sierpnia 1931 roku, 
godz. 10, pokój 24 podpisanego Sądu. Wierzycieli wzywa 
się na rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Ostrów, dnia 16 lipca 1931 r. Sąd Grodzki, nw 4 493

L. cz. 5. K. 31/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieru­
chomość położona w Krzywiniu i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Krzy­
win tom I wykaz 12 na imię Jana Szpeta Oberżysty i jego 
żony Bronisławy z Szermerów w Krzywiniu, w ogólnej 
wspólności majątkowej, zostanie dnia 4 września 1931 r. 
o godz. 10 przed poi. w drodze egzekucji wystawiona na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 17. Nie­
ruchomość ta składa się z parcel nr. 164, 730/269, 731/270, 
592/269 i 593/270, o łącznej powierzchni 2.39.70 ha — rola, 
łąka, ogród domowy, podwórze z budynkami: dom miesz­
kalny z przybudówką, ustęp, chlew, szopa — w czystym 
dochodzie jako podstawie podatku gruntowego 58ltm tał. 
i wartości użytkowej jako podstawie podatku budynkowe­
go 700 mk. Art. 235 matrykuły podatku gruntowego i m. 
księgi podatku budynkowego. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 4 lipca 1931 roku. Ko­
ścian, dnia 11 lipca 1931 r. Sąd Grodzki. nw i 491

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Sypialnie
jadalnie, gabinety męskie, piani­
na, garnitury klubowe w skórze 
i gobelinie, biblioteki, biurka, dy­
wany kupuje, plącąc wysokie ce­
ny, Pozn. Dom Komisowy, Do­
minikańska 3, telefon 24-42, na­
przeciw kościoła. Pw 5 404 28,28

EIektrolux j
tanio sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdw 4.3 883 |

Wózki
dziecięce tanio. 27 Grudnia 15,' 
podwórze. zdw 43 773

Morele
ileszczycki pierwszej jakości 
trzyneezka 5 kg, 20 ał. 10 kg. 38 
. za zaliczeniem wysyła B Zie­
lska. Firnia „Morela“ w Zale- 
czykach. TTurtownikom oferty 
i zadanie. Firma posiada wla- 
le największe sady. Istnieje lat 
1 zdw 40 7371

1 Rzadka okazja!
Spółdzielnia sprzeda 9 parcel bu­

dowlanych po zgóra 500 metrów2 
każda & 2,40 za 1 mt Jeszcze w 
tym sezonie mogą być zabudowa­
ne Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 42 272

Wyprzedaż
całkowita dywanów, chodników 
po cenach najniższych z powodu 
likwidacji interesu Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ska 20 przy Piacu św Krzy- 
skim zdw 39 648

Pszczoły - roje
10—15 złotych, miód pszczelny 
leczniczy blaszanka 5 kg. 16 z! 10 
kg. 31 ¿1 oplaccne wysyła „Pa to 
ka", Kupczyńce 6, poczta Deny 
sów. zdw 43 358

Dom
I. piętrowy z piekarnia dobrze 
prosperującą na sprzedaż z po­
wodu zajść rodzinnych. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego zdwiji 44 W

Fortepian
marki Irmler korzystnie na sprze­
daż. Matejki 58. m. 4 4—7.

zdw 43 676
Jadalnię

dębową wykładaną orzechem bar­
dzo tanio. Stolarnia. Bukowska 9

________zdw 44 494
Zakład

dentystyczny a mieszkaniem i 
częściowem urządzeniem, dobrze 
prosperujący zaraz do sprzeda­
nia. Oferty Kurjer Poznański 
_________  rw 2164

Rower
nowy, męski i damski tanio sprze­
dam. Słowackiego 48, II. jwawo- 

jw 1103
Taksówka

z koncesja i zegarem na sprzedaż 
Adres Kurjer Poznański

zdw 44 443
Papier

wał, tanio spraeJUas, UÎ. Spckol

Wytwórnia 
wód mineralnych

i skład piwa zaraz na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 43 943

Skład
mieszkanie rynek, Ostrów Wiel 
kopołski korzystnie sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

nw 4480
Kogut

rasy Karmazyn 17 miesięczny 
ostry, silnej budowy na sprzedaż' 
Slaby, Starolęka, Bystra 35

zdw 44 251
Meble

używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 
3 telefon 24-42. Pw 11 540

Skład
Sapieru-zal/awek, przedwojenny, 

Obrze prosperujący z mieszka­
niem wypadkowo sprzedam Pę- 
tlracki, Bydgoszcz. Śniadeckich

Pw 5452 65,373

Ford
kilkanaście mato używanych 4- 
drzwiowych karetek typ A 1929 
r.. ma jeszcze do sprzedania na 
dogodnych warunkach „Auto- 
ruch" Sp z ogr. odp. w Pozna­
niu. ul. Marsz Focha 134/140 
telefon 77-75 Pw 11 586-23.86

Okna
rozmiar 1 X 1.40. nowe nie okute 
dostarcza Jan Domeracki. Brama 
Wildecka telefon 1667

Pw 5 398-28,16
Deski

stolarskie dostarcza w różnych 
dymesjach Jan Doineracki Bra­
ma Wildecka. telefon 1667

Pw 5 173-23.15
Kantówkę

taty dostarcza Jan Domeracki. 
Brama Wildecka, teleon 1667.

______ Pw, 5 175-28.13
Belki

dostarcza według wymiarów Jan 
Domeracki, Brama Wildecka, 
tel. 16-67 Pw 5176 28,12

Podłogę
szalówkę dostarcza Jan R’J’S 

¡racki. tartak parowy. Brama wn 
decka, telefon 1667

Pw 5 174-28.14 ____.
Gdynia . .

parcelę budowlana 1000 m2. o'’0, 
plaży, blisko miasta korzys;“ 
sprzedam. Wiadomość. l»4i. 
„Informator“. Gdynia nw_Jill

Urządzenie
hotelu frarcuskiego: łóżka. 
py szeslęgowe materace wio’Je.' 
ne. stoły poduszki. Składowa ’ 
składnica (podwórze) 4 do 6. , 
lefon 2110. zdw «52

Filateliści!
Znaczki, albumy sprzedani 
nio. Zgłoszenia Kurjer Poznan'

zdw 44 269 
Restaurację .

w ruchliwej ulicy foznani» 
koncesja sprzedam lub zanuć 
na domek z ogrodem Zglo-M 
Jewasiński, Długa 8. parter.

adw 44 34221
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Nagłe ogłoszenia

wieczorem po 2amk„ięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo 
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.
Psa

duńska doga, maści czarno-białej, 
ładny okaz, tanio sprzedam Dą­
browskiego 36. Adamski.

zdw 44 348

Głowa
dzikiej świni, duży okaz (prepa­
rowany). św Marcin 24. mieszka­
nie 4, zdw 44 280

Fortepian
metalowa płyta 500 zl sprzedam. 
Dąbrowskiego 45. podwórze, par­
ter, .prawo zdw 44 439

Szafy
biato lakierowane do dziecięcych 
pokoi okazyjnie Stolarnia, Szy­
perska 3 zdw 44 373

Bocznica
kolejowa wraz zabudowaniPiekarnia

z mieszkaniem zaraz do sprzeda-(»pizeuaz. mici 
nia. Adres J. Drygas, Jeżycka 34 1 »ki zdw 44 3179 

zdw 44 435 I------------------

miody
Szpic

res Kurier 
zdw, 44 429
Skład

kolonialny przylegle mieszkanie J{owe 7.50. 
w Poznaniu sprzedam. W skażę |
Kurjer Poznański zdw 44 455

|ka 24. podwórze. Tamże
szklanki 0.10. słoje 0.75. se____

lkawowe__8.59 garnitury umywal-

Wiilę
nowa bardzo komfortowa, ogród 
garaż, blisko tramwaju zaraz 
sprzedam. Wpłaty 65.000, reszta 
długoterminowa niskoprocento­
wa hipoteka. Oferty poważnych 
reflektantów Kurjer Poznański

zdw 44 422

Piekarnię
zmechanizowana (prowincja) 
sprzeda właściciel. Oferty Kur 
Poznański zdw 44 353/4

Antodorożkę
Kord sprzedam. Górczyn, Kma- 
powskiego 23, mieszkanie 4.

zdw 44 421

Piekarnia
Poznaniu dobrze prosperuj 
bez konkurencji mieszkam' 
trzypokojowem sprzeda ) 
trowski, Szamarzewskiego 1.
 zdw 44 500/1
Samochód Ford

Maszyna 17.
Singera wpuszczana. Szyperska 3 
mieszkanie 3________  zdw 44 454 wyborowe Morele

, .. 21 złotych, m<
dziczki 13 złotych 50 groszy 

lody 18 złotych, pięcioki 
franco

Karoseria
do samochodu osobowego Ford ; opakowanie _____
oraz jedna na ciężarówką Kord wysyła J. Horowitz. Zaleszczyki 
sprzedamy. Zgłoszenia Dom Rze- ’
mieSlnjczy, pokój 9. zdw. 44 473

Skład
papieru, zabawek, przedwojenny 
dobrze prosperujący z mieszka­
niem. okazyjnie sprzedam. Pe- 
dracki. Bydgoszcz, Śniadeckich 21 
_____  Pw 5409-63.377

zdw 44

Oszklony
Jtól sklepowy, nadajacy się do cu­
kierni wzgl. drogerji sprzedam. 
Bydgoszcz, Gdańska 132 gospo-

________  P w 5497-163,37«

Kujtię
bramę żelazna 4.60X2,50 dwu­
skrzydłowa i plot drutowy 
m wysoki używane. Oferty 
rjer Poznański zip 44125

Kupię

Zakład fryzjerski
damsko - męski z powodu wy- 
ja&du korzystnie sprzedam po­
wiatowe miasto. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 4184

znański zdw 44 101

Motocykl
Przyczepka tanio spiesznie sprze- 
f/am Dąbrowskiego 43, m. 19. 
telefon i060. zdw 44 486

Gramofon
walizkowy, dwusprężynowy, do­
brze utrzymany, .pierwszorzęd 
fabrykat kupię za gotówkę. 
Szczegółowe oferty Kurjer 
znański zdw 44 344

Tanio
sprzedam cztery kanapy restau- 
nuPne lustrami, szafą oszkloną, 
i!? m ażurową 2% rogi jelenia 

dąbrowskiego 23. skład.
________ zdw 4-H 4’33

Chodnik
pluszowy 5 metr., dobrze utrzy­
many kupię. Oferty Kurie: ~ 
znański zdw 44 349

Bacznośćl
Regaty z czcionkami kupię. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdw 44 SR

Parcele
nSS8 Rataje tanio sprzedam. Oferty Kurjer Poznański 
_____ zdw 44 499

Składu
poszukują wprost od gospodarza, 
nadającego sią dla fryzjera, e- 
wentualnie urządzeniem. Oferty 
Kurjer Poznański' zdw 44 273

Sprzedam 
rogów jeleni, rogaczy, 
szafkowy z płytami,

Pi,?^’. od godziny 16—20. — rlac hapiezyński 7. mieszk. 10.
zdw 44 330

Pas

znański zdw 44 298

. Skład
n!oSP'la n7 z towarem, mieszks- 
’DritaJ Powodu choroby tanio 
Ponier?'. A,dres wskaże Kurjer -2?ails'ki zdw 44 265

Kupię
używany motocykl z przyczepką, 
gotówka .przy odbiorze. Przy zgło­
szeniu podać cenę. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 44283

2 parcele
nych n’-. Wawrzyńca na dogod- 
kwm gronkach sprzedam. 4.60 

Maciejewski. Dąbrowskie-«O 88. zdw 44 259

centrumroby 7? <)Gool?ZI1,a ® Powodu cho- 
szeni/V2 f -° z sprzedam, Zgło- 
~J^_Kuryer Pozn. zdw 44 291

butpir Probiernię ■ 
nv 4onWa> sp,rzedaż. obrót dzien- 
KurjeJpI Poznaniu. Oferty 
---- J££_Poznanski zdw 44 324
w R^sźnietw-o
Adres toSIUa tanio na sprzedaż. s ws'«aże Kurjer Poznański

z d w 44 295

With rzeznîka ckazja
dżina Mu0' w Środku wsi go- 
Wzenia P2™£nia- 12 °°9 T

do odda • Mam 
wieprzowin wi9ksza ilość smalcu 
Wojtek ru? po ni'sl?iej cenie. B.Jtek. Górna Wilda 29 

_zdw 44288
z po—, Meble 
binet VńinTy^azdu sprzedam. Ga- 
Plae'w,,lnnrn?^e gustowne tanie ®ieszkan'e w1 d "grodowy.

zdw 44 378
rowerów Skład 
fdwek kJnaszy“ do szycia, wi- 
i-JParacyhwm20117 warsztatem Wurjęr»yJp«S 8praedam. Agencja

a Poznańskiego Krotoszyn 
u w, 4053

Kupię
maszynę Express do kawy do­
brym stanie. Cena, oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 369

Budkę
telefoniczna kupię Zgłoszenia z 
oferta do Kurjera Poznańskiego 

zdw 44 395
Kupię

dom czynszowy w Poznaniu przy 
wpłacie Ii5 do 20 tys. zł. Agenci 
wykluczeni. Oferty Kurjer Po­
znański -zdw 44 444

Willę
piętrowa, nowocześnie budowana, 
w dziełu. miasta lub Sołacza, do 
7 pokoi, przy wpłacie 18 do 20 
tys. kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 413

Dom
(willę) najchętniej blisko Pozna 
nia kupię gotówka 25—85.009 — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 427
Psa

kupię nierasowego i bez tresury. 
Zgłoszenia wraz z psem ul. Woź­
na 12, Kunert W środę pom. 10—1 

zdw 44 469
Kupię

nowy dom » ogrodem na 3 lub 
4 lokatorów przy Poznaniu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 44 483

Kupię
dobrze procentującą willę lub 
dom (Łazarz.. Górczyn lub Jeży­
ce). Zgłoszenia Kurjer Poznań­
skiego zdw 44 592 

Skład

Kupię
za gotówkę samochód dwuosobo­
wy otwarty używany w bardzo 
dobrym stanie, najchętniej Kord 
nowy model. Mielecki. Buszewo, 
P. Lubosina, powiat Szamotuły 

zdpw 44 085
nswimmi im im—i u ima

6 KAMIENICE

Dom
trzypiętrowy, masyw, w najlep­
szym stanie, z wszelkim komfor­
tem, położony w żninie, Rynek 
22, obok sądu, jest natychmiast 
do sprzedania Objekt nadaje się 
specjalnie dla adwokata-notarju- 
sza. Bliższych infortnacyj udzie­
la i pisemne oferty przyjmuje do 
1 sierpnia r. b. Spółdzielczy Bank 
Kredytowy, Żnin zdw 44 009

Kamienicę
składami, wolnem 7 pokojowem 
mieszkaniem, ogrodem, sprzedam. 
Ceiia 289 000. wpłaty 100 000, do­
chód 28 009. Oferty Kurjer Po- 
znański zdw 44 258

Kamienica
śródmieście dochód 9 790 zl, cena 
'82 009. wpłaty 60 000. Kamienica 
dochód 8.390 cena 75 000 wpłaty 
o*0 000. Kossmann. Fredry 6. 

zdw «44 436

Kamienica
komfortowa dochód roczny 20 900 
z! cena 165 990, wpłaty 01890. 
reszta 7 lat 8%. druga dochód 
roczny 4 200 zl Cena 30 090 wpłaty 

^20 000 sprzeda ..Krakus“. Poznań- 
| Pocztowa 30. zdw 44 433

Mi 7 PIENIĄDZ

Bezwzględna
pewność daje. najwyższe procenty 
od wkładów pieniężnych plaei 
Bank Właścicieli Nieruchomości 
z nieograniczoną odpowiedzialno­
ścią, Piekary 1. zdw, 44 005

12 000 zł na I. hipotekę
ulokuje organdzacja społeczna. 
Warunek: śródmieście, prawo
pierwokupu i uzyskanie lokali na 
biura w objekcie. Szczegółowe 
oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 43 835
2 060

poszukuję na I, hipotekę domu. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdpw 44 084
10 660—20 060

złotych kaucji. Energiczny i 
przedsiębiorczy organizator eme- 

jrytowany oficer sztabowy poszu­
kuję odpowiedniego stanowiska.
| Referencje wybitne. Łaskawe 
zgłoszenia kierować Kurjer Po- 

1 znańskj zdpw 44 090
Pożyczki

do 19 tysięcy złotych na I, hipo­
tekę w gospodarstwie większem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 314

Posiiadiajęc
kilka przedsiębiorstw sprzedam 
¡przemysł żelazny ogromnej przy­
szłości. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 260
10 — 45 006

wypożyczę na I hipotekę inten­
sywnego gospodarstwa. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 255

Poszukuję
pożyczki 5 090 zl na dom warto­
ści 49 000 na I hipotekę. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 44 287

Pożyczka
8—10 tysięcy złotych na I. hipo­
tekę gospodarstwa z zaprowadzo­
ną od lat 25 mleczarnią poszuku­
ję. Oferty Kurier Poznański 

zd w 44 281
Wspólnika

na młyn parowy 400 etr. objęcie 
kierownictwa i mieszkania, wy­
magany kapitał 49 tys. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 44 397

Wspólnika
energicznego z kapitałem K>—36 
tyia. rf lub kierownika poszukuje 
Biuro Detektywów ..Oko“. Plac 
Wolności6. zdw 44 896

Pożyczki
pod zastaw towaru poszukuję. — 
Oferty s warunkami Kurjnr Po­
znański zdw 44 381

Hipotekę
do 69 000 kupię. Blicharski PÓt- 
wiejska 28. zdw44 449-----------------------------

Dam
samodzeilną stała dobra posadę 
centrum Poznania za kaucja
1—3 000. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdw 44 499

Fabryka
płotów przyjmie wspólnika celem 
wykonywania większych zamó­
wień. Oferty Kurjer Poznański 

rw 2171
Wspólnika 

5 900 zl do tworzącego się aktual­
nego większego przedsiębiorstwa

Poszukuję
potyczki 3 500 zł eweatl upew­
nienie hipoteczne. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdw 44 476

15 000
poszukuję na I, hipotekę domu 
przy Sw. Marcinie. Oferty Ku- l 
rjer Poznański zdw 44 445 i

BUK. 8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
4 pokojowe komfortowe, całko­
wicie umebolwane w górnej czę­
ści Jeżyc sprzedam za zgodą go­
spodarza. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 252

Portjerstwa
poszukuje instalator elektryczny 
za wolne mieszkanie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44 359

Dwa
nokoje kuchnię natychmiast
sprzedam Umińskiego 12 b. Woj­
ciechowski idw 44 321

Mieszkanie
do wynajęcia 2 pokoje kuchnią 1 
sierpnia. Zgłoszenia Żabikowo. 
Laskowska 13. zdw 44 275

Słoneczne
1—2 pokojowe, śródmieście, cał­
kowicie urządzone cena 2 200. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 296

Parter
3 pokojowe kuchnią ogródek, do 
wydzierżawienia Kierczyńska.
Mosina zdw 44 289

Skład
z .mieszkaniem oraz 4 pokojowe 
mieszkanie komfortowe, słonecz­
ne. w Dębcu, ul. Sw. Szczepana 
18. zdw 44 279

Pokój
kuchnię z meblami sprzedam. — 
Tylne Chwaliszewo 26. parter, 
Prawo zdw 44 872

Słoneczne
ładne dwupokojowe mieszkanie z 
kuchnią, łazienką." centr. ogrze­
waniem 900 złotych Zygmunta 
Augusta 15. mieszkanie 45 

« zdw 44 371
5

pokojowe mieszkanie od zaraz do 
wynajęcia. Plac Wolności 9. dom 
ogrodowy, mieszkanie 14. od 10—1 

zdw 44 377
Próżny

lub umeblowany pokój małżeń­
stwu. Focha 94, m 17.

zdw 44 423
Dwa

pokoje z kuchnia zaraz wynaj- 
mię gospodarz. Wodna 8. 

zdw144.450
Dwa

pokoje kuchnia (centrum) 750 zło­
tych rok czynsz zapłacony. 4 po­
koje kuchnia, łazienka (Łazarz) 
za kwartalnym czynszem spiesz­
nie wynajmie ..Pawilon". Mar­
szałka Focha 10. zdw 44 446

Dwupokojowe
pokój kuchnia centrum korzyst­
nie. Agencja Kurjera Poznań­
skiego. Przecznica 1, a 

zdw 44 469
2

duże próżne pokoje z używaniem 
kuchni odnajnią, komfortowe mie­
szkanie. intelig. małżeństwu — 
Małe Garhary 4. m. 8.

zdw 44 461
Mieszkania

dwupokoje Rynek Wildeeki 79; 
dwupokojowe Traugutta 75; trzy­
pokojowe Dębiec 150: pięcio.poko- 
jowe.Plac Wolności 275: siedmio- 
pokojowe Plac Wolności 350: 
siedmiopokojowe Matejki 459; — 
ośmiopokojowe Matejki 389: dzie- 
wieciopokojowe Matejki 350: wy­
dzierżawi ..Informator“ Rataj­
czaka 16. „Apollo" zdw, 44 495

K"'¡""BzoitA „MraaaK,

Poszukuję
2—3 ¡pokojowego mieszkania no- 
woczesnego blisko tramwaju. — 
Oferty szczegółowe do Kuriera 

zdw 44 362
Obejmę

na rok 2 pokojowe mieszkanie, 
kuchnią z meblami lub bez Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 44 361

Browning
kal 6.35. mało używany, kupię 
Zgłoszenia de Kurjera Poznań! skiegio zdw 44 349

Szufeam
miesakania od 2 pokoi wyżej cen­
trum. Oferty Kurjer Poznański 

«dw 44 307
Który

P._ właścicieli odda za dzierżawę 
miesięczną 2 lub 3 .pokoje. Kurjer 
Poznański zdw 44 '593

Poszukuję
2—3 pokoi, z kuchnia w śródmie­
ściu od gospodarza, czynsz »góry. 
Oferty Kinrjer Pozn. zdw 44 300

Poikojn
próżnego wprost od gospodarza 
poszukuję od 1 8. Zgłoszenia
KuTjcr Poznański zdw 44 2Sfi

Mieszkania
poszukuję od za- raz. Adres Kurjer Poznański 

zdw 44 304

Mieszkania

zdw 44 420

kapeluszy kupię, dobre położenie) poszukuję wspólniczki, później 
Oferty cena Kurjer Poznański (niewykluczony ożenek. Oferty 

rw 2195 iKuryeg Poznański sdw444U

Dwa
rzy pokoje kuchnia, wygody, 
nie wysoko Poszukuje od wrze­
śnia kulturalna, samotna. Oferty 

rjera Pozn. zdw 44 257
i

i x kuchnia, łazienka w o-
ul. Mickiewieia lub z tylu 

a Wielkiego potrzebne za 
me lub też wprost od goapo- 

Oferty Kurjer Poznański
zdw 44 506

Mieszkania
pokojowego poszukuję od go- 

lodarza łazienka, elektryczność, 
iplacę czynsz roczny zęóry — 
ferty Kurjer Poznański

zdw 44 452c ZAMIANA
MIESZKANIA

12 SZUKA POKOJU ,

Eleganckiego
niekrępujaoego pokoi“. z. “*5?^" maniem poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw- 44 360

1—2
pokoi, warunek: samodzielne w 
nowożytnym domu, poszukuję o<l 
zaraz. Oferty Kurjer Poznańska 

zdw 44 357 ___

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje mieszkania 
^d gospodarzą. Zgłoszeni* do Ku-

Po2nańakie<A

Pokoju
umeblowanego niek rapującego, 
35 zl. poszukuje kawaler. Kurjer 
Poznański zdw 44 356_________ _

Poikojn
umeblowanego, ładnego z używa­
niem kuchni, z osobnem wej­
ściem. okolica możliwie centrum 

i miasta, poszukuje młode małżeń­
stwo 1. 8. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 305 a poda-
p-iem ceny i pietra.____ ' . >

Dwa
achowaniko. wti* 

rześnia sa­
motna. kulturalna, wypłacalna. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 44 256

Zamienię
pokojowe mieszkanie w Byd- 

oszczy na 3—4 pokojowe w Po-
kłe"™ «”'“11*' I,fltridwa44l903 «>**»• Pokoje, .chowa 
*Igg° 35___________ Z. r — dy. niewysoko, od w:

Zamienię
►koję parter, Jeżyce na podo- 
piętrowo okolica obojętna, 

►szenia do Kurjera l*oznań-

Dwupokojowe
•towe frontowe duże z 
iemi wygodami zamienię 
<6j i kuchnię lub portjer- 
Brzeziński. ul Wspólna 51.

zdw 44 504
Mieszkanie 3 pokojowe 

komfortowe 
Marszałka Focha

•zynsz 49 zj zamienię na większe 
Jferty Kurjer Poznański

zdw44 018

Pokój
zaraz - 

!.. lewo.
Św Woj 

zdw 43 841
Klatka

m. 27 zdw 44 236
Pokój

czysty, słoneczny 1 VIII Szyper­
ska 3. parter mieszkanie 7.

zdw 44 343

Pokój
------owy 1—2 osoborr
Zielona 2. I.. prawo.

i wynajmę. 
zdw 44 346

Panienka
pokoiku śródmieście, 16—20 st. 
Kurjer Poznański zdw 44 396

Panienka
poszukuje pokoju w śródmieściu 
z obiadami. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 44 304____ .

Dzlałyńskich
3. m. 7. od zaraz do wynajęcia 
bardzo ładne pokoje umeblowane, 
słoneczne niekrępujace wejście, 
elektryczność zdw ‘44 301

Pokoju
lub ubikacji bez mebli na spo­
kojny warsztat krawiecki posau- 
kuję zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 380

Poszukuję 
ładnego pokoju z bardzo dobrem 
utrzymaniem, ewentualnie bez. 
Oferty z podaniem warunków

zdw 44 414__________
Pokoiku

niedrogiego dla panienki poszu­
kuję, śródmieście. Oferty cena 
Kurjera Poznańskiego zdw 44 419

Pokoju
przytulnego, dobrze umeblowane­
go niekrępującego (leżanka, biur­
ko) śródmieściu szuka kawaler. 
Oferty podaniem cemy Kurjer 
Poznański rw 2169

Duży
słoneczny dwuosobowy, wynajmę 
Skryta 1. mieszkanie S.

zdw 44 331

Niekrępujący
zupełnie . do 49 złotych. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 479

Pokój
dwuosobowy. Szkolna 13. miesz- 
kanie 5. t zdw 44 327

front.

Niokrępujęcy
dwom pańioin pańojń, 

9 pościelą Wodna 17/18. 
Borska. zdw 44 206

Pokój
frontowy dla 1—2 osoby z pel- 
nem utrzymaniem — bez. Rom. 
Szymańskiego 9. m. 4. zdw<44 400

Pokój
Wrocławska 38 II m, 
 zdw 44 370

31.

Dwuosobowy
Woźna ,14b. III. m. 18. 

zdw 44 374

Śródmieście
sobowy. jednoosobowy. 

Wrocławska 3. II prawo
zdw 44 382

Marcina
4D ipokój 1—2 osób, mieszkanie 10 

zdw 44 W

1—2 panów 
wo.

Pokój
Łąkowa 4 a TI pra- 

zdw 44 399
Ni/aumeblowane
piekne pokoje spokojnemu 

katorówi. Grottgera 13. mie- 
ne czwarte. zdw, 44 391

Pokój
Kościelna 17. 

3 w 1108
Kraszewskiego 8

owy, mieszkanie 23. 
zdw 44 437

Paul
czysty niedrogo, 

iskiego 22. m 27. 
zdw 44 432

Tani

Pokój

13 LOKALE

Lokale
przemysłowe w centrum miasta 
jasne, suche, samodzielny budy­
nek ca 1.000 mJ, pokoje na biu­
ra, nadające się na fabrykę, hur­
townię i t, p„ nadzwyczaj ko­
rzystnie położone, do wydzierża­
wienia od 1. 7 31. lub później. — 
Zgłoszenia dla właściciela domu 
do „Par“. Al Marcinkowskiego 
11. pod nr. 27.77. Pw 5 365-27.77

Szukam
zaraz składu kolonialnego ewen­
tualnie składu nadającego się na 
branże towarów kolonialnych. — 
Zgłoszenia, Kurięr Poznański pod 

zdw 43 694
Ubikację

na skład. Snlecki, Strumykowa 3. 
zdw 44 309

Stairy Rynek
Lokale I. i II. piętro dla hurtow­
ników lub przedstawicieli wprost 
od gospodarza za miesięcznym 
czynszem zaraz do wynajęcia. — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 44 387

Składu
za dzierżawę lub kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 430

Biura
2, 3 frontowe duże pokoje wry- 
najmę. Kantaka 5 m. 7. Zgło­
szenia 1—5. zdw 44 412

Mleczarni
dobrze prosperującej, blisko Po­
znania przy kolei poszukuję — 
dzierżawa. Oferty Kurjer Po­
znański zdw- 43 229

Sew.

zdw 44 4®

zdw 44 409

Piękny
słoneczny, obok opery wykwint- 

trzymame. Wały Leszczyń- 
» 2, mieszkanie 8.

zdw 44 424

Dzierżawa
gościńca, wieś kościelna, stały 
konces, wspaniały budynek, rzeź- 
nictwo. gospodarstwo interes zło­
todajny zaraz do objęcia Zglo- 
szenia Kurjer Pozn zdw 44 339

Zakład dentystyczny
w większe m. mi.eśćie powiatów era 
Wielkopolski korzystnie odda, 
Z-głoszenia Kurjer Poźnańskd

zdw 44 316

19, HI., prawo. zdw 44 426
Dwuosobowy

ny elektryczność, telefon, 
aule (bez). Kantaka 7 m.

 zd w 44 457

ska 9, II.
Pokój

zdw, 44 464
Pokój

wynajmą. Jasna 1. U. lewo 
ndw 44 492
Pokój

Restauracja
centrum Poznania, dobrze prospe­
rująca. poszukuje wspólnika z u- 
dziatem w pracy, do spłacenia 
■potrzeba 1599 zl. Oferty do Kn- 
rjera Poznańskiego zdw 44274

Zadżrerżawię 
ogród, sad. gospodarstwa rolne, 
ewentualnie ogród dominialny, 
sad zalozę, uzupełnię. Oferty Kn- 
rjer Poznański zdw 44 271

Poszukuję
piekarni z mieszkaniem celem 
dzierżawy Zgłoszenia z poda­
niem warunków proszę skierować 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 44 4^6
Inwalida

wojenny poszukuje dzerżawy re- 
stąuraej] lub gościńca. Łaskawe

* -- Äi,3
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Zakopane
Pensjonat „Zamieć" Jagiellońska 
telefon o82. nowoczesny, murowa- 
»y woda bieżącą gorąca, zimna 
w każdym pokoju — piekne poło­
żenie. Ceny przystępne.

nw 4438

Oddam
chłopczyka na własne. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 320

kujących posady w 
obliczamy po jednej ti
 drobnych

Bystra koło Białe]
Cały rok czy-ine „Uzdrowisko 
Dra Szarzewskio o“ dla osób, wy­
magających odpoczynku względ­
nie leczenia z wykluczeniem 
czynnej gruźlicy pluć. Czteroty­
godniowy pobyt ryczałtem 300 zl 
(w hpcu. sierpniu 35j zl) za mie­
szkanie. oświetlenie elektryczne 
usługę, leżak koc. pieciorazowe 
obfite, smaczne utrzymanie we­
dle potrzeby di, tetyczne stała 
opiekę lekarską, zabiegi światło 
i elektrolecznicze. Ula urzędni­
ków państwowych ulgi. Tenms 
krokiet, radjo. telefon między 
miastowy w Zakładzie. W hpcu 
sierpniu przygrywa codziennie 
dwa razy stała muzyka zakłado- 
wa.______ nw 11626

Dziecko
®,Jeteie dziewczynkę na własne 
oddam ul. Wierzbowa 3. miesz­
kanie 25 zdw 44 438

Chiromantka
przyjezdna, przepowiada przy­
szłość. teraźniejszość. przeszłość 
dobrze wróży z rak. kart. Roma­
na Szymańskiego 8. podwórze, 
parter, lewo, przy Placu święto­
krzyskim . zd w 44 405

Na delikatną i wrażliwą 
cerę

używaj tylko mydło Vaselan Che- 
ntergon Poznań, żądać w apte­
kach i drogeriach. Pw 5172-27.53

’.1 ZGUBY

być

Żelaźniak

rty 1 
zdw 43 987

Stenotypistka

je vzupvwicuniej Hiaiej posi 
Oferty Kurjer Poznański
 zdpw 44 108

Poroninkoto Zakopanego pensjonat Jad­
wigi Wlaszkowej. chrześcijański, 
renomowany cena umiarkowana 

sdw 44 401

Zgubiony
dowód osobisty 1409 unieważ­
niam. Wiktor Andrzejewski ul. 
Łanowa 29. zdw 44 347

Gospodyni
umiejąca dobrze gotować, znają­
ca wszystko wchodzące w rakrea 
gospodarstwa kobiecego poszuku­
je posady zaraz lub 1 siei 
Łaskawe zgłoszenia Kurjei 
znański zdw 44254

Letnisko
will* pod lasem nad Wart*. Ko- 
lej — poczta w miejscu okolica 
Jarocina. Pokoje z utrzymaniem 
do wynajęcia na sierpień. Zgło­
szenia do »¿Par*’ pod „Tusinek“

Pw 5495-29,8

Niedzielę
w pociągu 4 klasy Dziębówko- 
Poznań. godz. 9 wieczór zostawi­
łam parasol damski, znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. św. Marcin 64, m. 36.

zdw 44 416

Szukam
posługi przed południem (I 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 221
Pielęgniarz

zdw 44 200

List
spóźniony, proszę ponownie wy­
znaczyć spotkanie. Wierzbięciee 
“1 »• M,_____ zdw 44 336

Zaginął
wilk, rana pod gardłem. Oddać 
za wynagrodzeniem Zwierzyniec­
ka 7, składnica drzewa.

zdw 44 475

23 OŻENKI

Buchalter
rutynowany rachmistrz z ęgzami 
nami Akademji Handlowej, kil 
koletmą praktyka w uprzemysło

Pana
przystanek tramwajowy pn, 
Ksplanadzie w niedzielę przed go- 
dztną S-tą prosi pani w żałobie, 
odjeżdżająca ósemka o spotkanie. 
Do Kur jer a Poznańskiego pod

 zdw 44 305

3
Panna

lat 25 posiadająca mniejsze o- 
szczędności, pozna poważnie my­
ślącego pana na stanowisku w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 345

nie w powaźnen, przedsiebior 
stwie handlowe n. Zgłaszać Kor­
das Słomniki, k. Miechowa

zdw 42 776

Krakowieckl 
mieszkam w Poznaniu, przy ul. 
Wierzbięciee 29. Władysława 
Tondel u p. Bromskiej.

zdw 44 282

Panna
inteligentna ait 38 z pósagiem, 
nie dzisiejszych poglądów szuka 
męża, starszego emeryta wdów 
ca. Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 351

Książkowy
igoletnią praktyką, bilansy. pę 

„alki poszukuje posady. lakż 
przejściowo. Kurjer Poznański

zdw 43 994,

Panią
która jechała wraz z Ojcem po- 
ciągiem a Wrześni do Poznania 
dnia 18 7. 31. proszę o nawiąza­
nie korespondencji do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 44 367

Gospodyni kucharka
poszukuje posady 1 sierpnia, zna 
dobra kuchnię, prasowanie sztyw­
nej bielizny, cośkolwiek szycia, 
w majątku, do samotnej osoby.

Prawdą
j«st. te Marja Mularczyków*. 
.Kramarska 21 zmusiła mnie do 
opuszczenia mieszkania przez u- 
rządzanie awantur przeszło 9 lat, 
odgrażanie nożem, otruciem, za­
strzeleniem. a »a rozsiewanie fał­
szywych wieści, będzie niebawem 
odpowiadała przed sądem Feliks 
Mularczyk zdw 44 284/5

Kawaler
trafik, lat 2G. skromny, bez na- 
ogów. lecz biedny, poszukuje tą 
niezwykłą drogą panny do iat 20. 
religijnej, nie nowoczesnych po­
glądów. Majątek celem założenia 
pracowni konieczny Wyczerpują­
ce oferty z fotografią, którą zwra­
cam Kurjer Pozn sdw 44 308. 
Dyskrecja zapewniona, rzecz 
traktuję poważnie.

Starsza
służącą samodzielna prowadzać® 
gospodarstwo domowe, z dobrem 
gotowaniem własną pościelą po­
szukuje oosady. St, Pachnowska. 
Górną Wilda 24. u p. Piechowiak 

zdw 41393

Moje
weksle znajdujące się w posia­
daniu p. Joanny Giążyńskiej Po- 
®nań, Masztalarska 5 a. na sumę 
3 300 zł, niniejszem unieważniam 
i przed nabyciem ostrzegam — 
Piotr Żyrek, Milówka, MaJopol- 
ska- _________ rw 2168

Kawaler
wiek średni. Poznańczyk. na sta­
łej państwowej posadzie ożeni się 
z panną lub bezdzietną wdową, 
sympatyczna, do lat 35. Gotówka 
lub mała nieruchomość dla wspól­
nego dobra mile widziana Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 44 405

Praczka
sumienna bardzo akuratna pole­
ca się. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 382
Gospodyni

kucharka uczciwa zna się na do­
brej kuchni, przyjmie posadę od 
1 8. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdw 44 311

zdw 40 933
Nie pisałem z powodu ostrzeże­
nia, ślo mile pozdrowienia Ku 
rjer Poznański pod zdw 44 447

Nadleśniczy
prosi panią Sedlaczkową o adres 
w sprawie wdowy do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 44 462

Gobeliny —- Dreliszki 
Drążki

mosiężne i rolosowe
sprężyny, gurty, płótna, włosie, 
najkorzystniejsze źródło zakupu 
tylko „Ar-Ta-Dę", Woźna 10,

rw 2170

Kawaler
przystojny brunet, lat 27. wy­
kształcenie średnie zawodowe i 
oficer rez. na stanowisku rządo- 
wem, znudzony samotnością po­
stna przystojną panią celem ożen­
ku. Posag pożądany. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański rw, 2162

Maturzystka
milej powierzchowności, muzy- 
kalna, poszukuje zajęcia stałego 
lub na sezon lato wy na wyjazd, 
jako korepetytorka lub towarzy­
szka do starszych panienek, ła­
skawe zgłoszenia do „Par“, Po­
znań pod 56,27 Pw 5496-56,27

Szofer
kawaler trzeźwy, sumienny szu­
ka posady na osobowy lub cięża­
rowy. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 449

zdw 35 026
Mini inteligentna da 2.000 dola­
rów w dobre ręce. Odpowiedź 
proszę ..Pat” Al. Marcinków 
skiego 11 pod 56,30

Pw 5493-56,30 
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Podziękowanie
Z* nadesłana życzenia w dniu 
Ślubu naszego składamy tą drogą 
serdeczne „Bóg zapiać!" Leono- 
stwo Cieślińscy, Poznań. Prze­
męt-_________ zd w 44 491

Brunetka
znudzona samotnością poszukuje 
towarzysza inteligentnego od 45 
do 55 lat Wdowcy niewyklucze- 
ni. Cel matrymonialny. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 415

Kawaler
kupiec lat 40, brunet i własnem 
przedsiębiorstwem handlowem i 
hurtownią chciafby się ożenić, 
szuka odpowiedniej partji. Wy­
czerpujące zgłoszenia możliwie fo­
tografią upraszam do Kurjera 
Poznańskiego zdw 44 482

24 NAUKA

Starsza
dziewczyna poszukuje posady % 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 466

Służąca
wiejska nawskroś uczciwa postu­
kuje posady z gotowaniem do 
wszystkeigo do mniejszej rodziny 
zaraz lub 1. 8. Oferty Kurjer Po­
znański zdw|44 480

Zł 100
pensji. Maszynistka polsko . nie­
miecka szuka posady, zastępstwo 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 44 462

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Gorąca krew", 
Aurora. Pat i 1'atachon jako

Dom bankowy.
Corso: „Postrach morza” oraz

„Polsko-amerykański król 
żelaza”.

Colossenm: „Krystyna”. 
Edison: Bezbronne dziewczę. 
Metropolis: „Kaprys życia” i

rewja p. t.: „Ho, ho... aż 100 
krawatów“.

Odeon: Szlakiem hańby. 
Renaissance: „Królowie bez

korony“ i „Biały Kieł“. 
Ślońce: „Bomans kadeta”. 
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: Dzwonnik z Notre

Damę.

English lessons 
Leçons de français

M. Dolgow. Kręta 24. H„ lewo. 
Zgłoszenia 6—8 wieczorem.

zdw 44 276

Kto
wyuczy szybko tanio modnych 
tańców. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 44267

25 MUZYKA a
Pianino

krzyżów® do wynajęcia. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 38 069

Czelista
(banjo, gitara hawajska) wolny, 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 44 338
Pianista

pierwszorzędny własnym reper­
tuarem z acordeonem wolny. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 290

Maîopolanka
umiejąca szyć i gotować poszu­
kuje jakiejkolwiek posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdw 44481

Panienka
sierota dobrą szkolą, inteligent­
na. muzykalna, ułożona tows- 
rzysko. zdrowa, wesoła, lecą u- 
lomna, prosi o przyjęcie do rodzi­
ny do towarzystwa jedynaczki 
lub samotnej pani. Wymagania 
bardzo skromne lecz uczciwe — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44392

Praktykant
z ukończoną szkolą handlową po­
szukuje posady, najchętniej w 
branży zbożowej dobre referen­
cje. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 44 329
Kucharka

dobra przyjmie posadę do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 328

Dziewczyna
starsza z gotowaniem, zaprawą, 
pieczeniem ciast poszukuj« posa­
dy od 1. 8. 31. Zgłoszenia do Ku- 

Irjera Poznańskiego zdw 44 334

Prg zzrł nfa ta sierpień 1931. za dba wydania razem włącznie tygodniowego do-r rzeapidia datku /Uustr. „Jiustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po-
■"' _ ..... .1 ,zn,a¿?iu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, « odnoszeniem
do domu w poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie si 5 01 
kwartalnie zł 15,03. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 9,00, w innych krajach z! U. 00.
W razie'wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t' » 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma., a abonenci nie mają prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, ,3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Służąca
wiejska poszukuje posady Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 44 428■" 1 ......

* Student
poszukuje posady. Zgłoszenia Ku- 

„ rjer Poznański zdw 44318
Początkująca

' stenotypistka poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 44 317- - ----- ■ ■■■!■ ■ ■Uli 1 .

e Szofer
•l ogrodnik kawaler, 3 letnią prak- 

tyka szoferska poszukuje posa-
_ dy zaraz lub później. Zgłoszenia 

do Kurjera Pozn. zdw 44 313
» Krawcowa
a dyplomowana poleca się dom. za 

dom. Zgłoszenia Kurjer Poznań-
 ski «dw 44 312

Dziewczyna
uczciwa e dobremi świadectwami, 
bez gotowania, szuka zaraz po- 

' sady. Oferty Kurjer Poznański 
8 zdw 44 268
; Dziewczyna

starsza, znająca dobrze gotowa- 
nie. pranie wszelka pracę domo- 
wą poszukuje posługi na cały 
dzień zaraz lub pierwszego sierp­
nia. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 262
• Dziewczyna

poszukuje posady do dzieci lub 
do wszystkiego zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44 326

Dziewczyna
pilna, uczciwa poszukuje posługi 
dobre świadectwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 325

Dzielna
ekspedientka bufetowa, sumien­
na która pracowała w pierw­
szorzędnych restauracjach, poszu- 
kuj’e posady od 1. 8. lub później. 
Zgłoszeni« proszę nadesłać Ku­
rjer Poznański zdw 44 323

Posłngaczka
poszukuje Dosiugi zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 322

Poszukuję
posady do wszystkiego od 1 Ła­
skawe oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 294

Prasowaczka
5°a szycie poszukuje posa-
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44292
Kawaler

włada językiem . polskim, fran- 
cuskim. niemieckim, obejmie po­
sadę szofera inkasenta, woźnego, 
wtjera kaucja na żądanie.
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 299

Bufetowiec-
kelner perwszorzędny garmarzer
1 kanapkąrz obejmie posadę od
1 sierpnia. Zgłoszenia pod „Rzut- 
, L ostosaeń Stattera. Kra­ków. Rynek 8. n w 4489

żelaźniak
lat 23. dobry fachowiec, dzielny 
ekspedjent z praktyka poznańską 
obecnie pracuje na Śląsku, pra­
gnie zmienić posadę, miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty do Ku­
rjera Poznańskiego dw>583

Nauczycielka
chlubne rekomendacje i pozwolę- 
ni® szuka odpowiedniej posady 
Kurjer Poznański pod zdw 44 408

Magister farmacji
z praktyką, katolik, Pomorzanin, 
będący na posadzie w mniejszej
miejscowości .Górnego śląska _
zmieni chętnie posadę do więk- 
s?eg2 ™iasta od 1. 9. wzgl 1. 10. 
rb. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 406

Uczciwa
starsza panna dzielna sprzedaw­
czyni poszukuję posady ewentual­
nie godzinowe zastępstwo. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 376

Krawcowa
dzielna w dom. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44388

Posłngaczka
sumienna poszukuje posady « go­
towaniem. Oferty Kurjer Poznań­ski jw 1101

Starsza
osoba inteligentna wykształcona 
znająca gospodarstwo domowe — 
przyjmie sa skrom nem wynagro­
dzeniem posadę u samotnej osoby 
»1 bo do wyręczenia pani domu — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań- 
skeigo zdw 44 013

Młynarz
dzielny w swym zawodzie, obe­
znany z wszelkiemi motorami 
poszukuje posady od 1 8. 31 r. 
Tub później. Raziinifńi Nowak. 
Łubaas. pow Czarnków.

zdw 43 589

domowa, zamiłowana wycho­
wawczyń«, Wielkopolanka, z 
dłuższa, praktyka, muzykalna, 
Przyjmie posadę na wsi najchęt­
niej do młodszych dziewczynek. 
Łaskawe zgl. Kurjer Poznański 

zdw 44 903

Gospodyni - kucharka
z dobremi Świadectwami poszu­
kuje posady w lepszym domu — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

sdw 43 784

Były administrator
samotny energiczny, uczciwy z 
rodziny obywatelskiej posiadają­
cy 16 lat praktyki gospodarczej, 
z powodu upływu mej dzierżawy, 
poszukuje posady administratora 
lub zarządzającego pod ogólną 
dyspozycję właściciela od 1 paź­
dziernika ewentualnie później. 
Oferty proszę skierować do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 43 582

Praczka
młoda sumienna i czysta poleca 
się. Oferty Kurjer zdw 44 111

Inteligentna
znająca gospodarstwo, domowe, 
krawiecczyznę szuka posady go­
spodyni domu. Oferty pod „Go­
spodyni" do „Par" Bydgoszcz.

Pw 5454 63,371
B£z8 wolne miejsca^

Uczeń
z porządnej rodziny może się 
zgłosić mistrz rzeżnicki. Poznań. 
Wielkie Garbary 8. zdw 44 142

Posługaczka
starsza z praniem. Kozia 18, III. 

zdw 44 358

Potrzebne
są fortancerki do winiarni „Ti­
voli”. Wrocławska 38. zdw 44 341

Nauczyciel
wychowawca

doskonały ięzyk obcy. 2 chłop­
ców wieś Wyczerpujące zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 44 333

Bona
z szyciem do dwojga dzieci po­
trzebna od 1 sierpnia w pobliżu 
Poznania. Zgłoszenia piśmienne 
z odpisami świadectw do Kurie­
ra Poznańskiego pod zdw 44 337

Potrzebna
gospodyni domu do samotnego 
pana, osoba inteligentna, zdecy­
dowana. osobiście załatwia wszel­
kie czynności wchodzące w za­
kres gospodarstwa domowego — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 44 315

Maszynista
palacz. Kurjer Pozu. zdw 44 278

Woźnica
siła wieku, kaucja natychmiast. 
Kurjer Poznański zdw 44 277

Ogrodnik
samotny może sie zgłosić zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41272
Bona - freblanka

potrzebna na wieś (cukrownia) do 
chłopca 4 łat. Zgłoszenia z kopja 
świadectw do Kurjera Polań­
skiego zdw 44 263

Dziewczę
do dziecka i lekkich prac domo- 
wych. Kolejowa 37, mieszkanie 1 

zdw 44 368
Służąca

uczciwa potrzebna Póiwiejska ID 
parter. lewo ad w. 44 366

Potrzebna
“loda doskonalą kucharka do 
śniadalni umiejąca robić zimne 
zakąski. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 44 370

Zastępcy
domokrążni powiatowi, dobry ar­
tykuł domowy potrzeba 100 zł. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

nw 4554

Drogerja

js-.it» X VJillUI
zdw 44 404

Na

nale gotująca. Dziewczyna inte­
ligentna do sprzątania i dziecka

Młodsza
kasjerka potrzebna od zara» t Musial i S-ka. Poznań ¿¡(8s? 

_____________
Fryzjerka

potrzebna. Kantaka 6. zdw 44^

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Rybah 

zdw 44 384
Uczciwe

dziewczę do posyłek i wszelt,i„» 
prac potrzebne zaraz ze 
lwami W. Patykowa. Alej" u?* 
ciukowskiego 6 skład cukr®«.M'

zdw 44 383 •

Praca fachowa
Jest wielu robotników fachowców 
bez zajęcia. - Prócz składania 
ofert firmom, należy jeszcze 
bować r malein ogłoszeniem » 
Kurjerze Poznańskim, Wielu |ń 
dzi otrzymało w len sposób pracą

Dzielna
ekspedientka z branży rzeżnicki,) 
potrzebna zaraz. Skibiński 
bla 29 a. r’w.21«
Sprzedawczyni-kasjarka
potrzebna. Ślusarska 7, ksieiiar. 
ola- zdw 44 411

Dziewczę
do dzieci zaraz. Pocztowa 10 ¡1 
mieszkanie 7._______ zdw 44 418

Chłopak
do posyłek lal 14 może się gk 
sić. „Atlantic”. Wrocławska 15.

zdw 44 425
Uczennica 

potrzebna. Radziejewsld, fry­
zjer. Kino Stylowe.

zdw 94 417
Szofer

kawaler kaucją 1 000—1600 po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 44 453

Na
wieczorny kurs kroju i szycia 
mogą się zgłosić panie. Miesięcr- 
nie 20 zl. Stary Rynek 41. I. 
prawo,____________ zdw-H

Fryzjerski
uczeń i uczennica potrzebni, ft- 
znańska 22. zdw,44«

Dziewczyna
uczciwa z praniem, gotowaniem, 
kochająca dzieci potrzebna żaru 
Marsz. Focha 7.1 m. 11.

zdw 44 463
Uczennica 

do biura może się zgłosić. Dom 
Rzemieślniczy, pokój 9.

zdw 44 472
Ekspedjentka 

branża papernicza potrzebna. - 
Oferty Kui’er Poznański

zdw 44 477
Inteligentna 

panienka jako uczennica do stóa- 
du papieru potrzebna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44 478

Fryzjerka 
dzielna na stałe Oferty Knri« 
Poznański zdw 44 485

Masażystka 
zdolna, silna potrzebna. W«- 
mam. Kościelna 24. .Jeżyce.

zdw 44 489

Uczennicę
do prasowania przyjmę P,r.aS 
walnia. Matejki 39. zdw 444w

Prasowaczka
—.—. tylko akuratna .potrzebna Pt’9** 

gdw 44 463 i walnia. Matejki 39. zdw 44 4SI

Humor zagraniczny

Ob; s= Rozsądna żona nie powinna nigdy się P^ai 
męża, skąd wraca!

Ona: —- Rozsądny mężczyzna jednak powinien zawsM 
wiedzieć, dokąd udaje się jego żona.

On: — Mylisz się, najdroższa. Rozsądny mężczyzn* 
nie ma żony!

/ (Matin, Paryż). S. F,

LOS zen ia 30 *r- «tronie 4-lamowej przy końcu tekstii■^mmmmmm«, fen*Jcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 
■"'iaskomnli.kiironio ™ Przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego mi lim. Xgo^?zvi™UmS *„SStrfSZiS?lem “»ęisca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda- 

w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
naoiflowB przedpołudn. Drobne ogłoszę-

a wysokością każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę miedzy zestawema wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiaua-
numem s reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości« 

twięta i nocą tylko 1476 i 3524, fil ją Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

Ogioazi 
nia poi 
wydi
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